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Numer 148. 
Czy słuszne oburzenie 
na b. min.$krzyńskiego? 


DO  ceszempiarzy. 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 2 lipca 1927 r. 


Dowództwo flety niemieckiej 
zapewiedziało już wizyt: 


Co na to Komisarjat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku? / 


Próba wzbudzenia skruchy 
u Niemców. 
i ; i Gdańsk, 30. 6, (Pat.) W związku z 
| Dnia 16 czerwca br. były premier zapowiedzianą wizytą eskadry niemiec- 


i były minister spraw zagranicznych 


auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odczyt na temat: Polityka Polski a 
Liga-Narodów, zaproszony w tym ce- 
lu przez Akademicki Związek Pacy- 
fistów. 

Niektóre ustępy tego odczytu, któ- 
rego treść podały niektóre tylko 
dzienniki polskie, w streszczeniu, a 
niewiele, między innemi „Kurjer Po- 
ranny“ warszawski w nr. z dnia 21 
czerwca niemal w całości, zostały 
wyrwane z całości i tak okaleczone, 
zużyte w eelach dogodnych, m. in. 
Niemcom. Prasa narodowo-demokra- 
tyczna ma obecnie pretensje do min. 
Skrzyńskiego. Najpierw zaatakował 
g0 profesor literatury francuskiej i 
zarazem redaktor „Warszawianki“, 
poseł Stroński. Obecnie przyłączył się 
aptekarz i redaktor polityczny „Ku- 
rjera Warszawskiego“ senator Kos- 
kowski. ` 

Już niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę, że trudno jest o porozumienie 
Miedzy- Strońskim a Skrzyńskim. 
Starsza generacja publicystów nacjo- 
nalistycznych w. Polsce wyrosła 'na 
filozofji niemieckiej, “wedle której 
państwo nie pówinno Się krępować 
nakazami etyki chrześcijańskiej, ja- 
ko obowiązującej rzekomo tylko jed- 
nostkę. Ową teorję filozoficzną sto- 
sował Bismarck, kiedy wszczął „Kul- 
turkampf*, a wykazali nędzne jej 
skutki bolszewicy, rzucając hasło: 
„Religja, to opjum dla ludu“. 


Skrzyński należy już do młodej ge- 
neracji, która zastała walkę o pano- 
wanie etyki chrześcijańskiej w życiu 
publicznem, rozstrzygniętą na ko- 
rzyść chrześcijaństwa. Skrzyński nie 
należy do czcicieli gwatu. Można so- 
bie wyobrazić, że wczytywał się ra- 
czej w dzieła Lutosławskiego Win- 
centego, niż w Myśli Nowoczesnego 
Polaka (Romana Dmowskiego). 


Dlatego przepaść zionie między 
Skrzyńskim a obozem nacjonalitty- 
cznym. Ale i w tem leży popularność 
Skrzyńskiego wśród najszerszych 
warstw narodu polskiego. Ta popu- 
larność nie idzie jednak na rękę obo- 
zowi nacjonalistycznemu, który jest 
pozbawiony wszelkich  wybitniej- 
szych jednostek, podatnych na przy- 
wódców mimo doskonałej organiza- 
cji. Pojawienie się przywódcy z poza 
grona, partyjnego jest dla Narodowej 
Demokracji niebezpieczne. Stąd to 
obóz wszechpolski ubija każdego wy- 
bitniejszego polityka. Skrzyński nie 
jest pierwszym ani ostatnim : 


zagraniczne Wolnego Miasta.. 
nięmiecka 


Warszawa, 1 7. 
sze posiedzenie 
być poświęcone wyborowi 
miasta, 


gonie, skutkiem czego 
djum 


egzemplarz deklaracji. 


Londyn, 30, 6. (Pat.) Reuter 


11,30 sygnały, 
Byrda. Sygnały te 
wyraźniejsze. 


mił od przylądka Walencja. 
leciał nad poriem o godzinie 20,30. 


samolot 


Paryża. (Wedle 


ofiar Nar. Demokracji. 


Przypomnijmy te niesłychane i nie 
dające się powtórzyć obelgi Adolfa 
Nowaczyńskiego, kiedy Skrzyński pod 
jesień 1924 r. pojechał do Londynu 
(Mac Donald był przy sierze) i praco- 
wał nad stępieniem propagandy nie- 
mieckiej w Anglji przeciw Polsce. To 
że opinja angielska dziś jest raczej 
po stronie Polski — jest dziełem | 
ISkrzyńskiego. Nie potrzeba przypo- | 
minać czytelnikom „Dziennika Byd- 
goskiego* zasług tego ministra dla i 
-wywalczenia Polsce miejsca w Ra- 
dzie Ligi Narodów. Są one w świeżej 
pamięci. 


Zastosowaniem 
obsadzenie zagłębia Ruhry. 


niemieckie, 


na chrześcijańskie wojny. 


dzenia Wrocławia, 


Nie zażądał więc Dmowski obsa-; 
Frankfurtu 


kiej floty wojennej w Gdańsku pisma 
tutejsze donoszą, że rząd niemiecki za- 
wiadomiy już o tej wizycie rząd polski, 
który jak wiadome, prowądzi sprawy 
Eskadra 
przybędzie do Gdańska w 


połowie lipca. Składać się ona hędzie z 
jednego okrętu liniowego, jednego kra- 
żownika i 


kilku torpedowców. Poza 


kandaliczne zajście 
w warszawskiej Radzie Miejskiej. 


Żydzi chcieli wprowadzić do niej swój szwargot 
jako język 


(Tel. wł.) Wczoraj- 
rady miejskiej miało 
prezydenta 
W czasie odczytywania dekla- 
racji Zyberta (Bund) i Lwa (Poale-Sjon) 
najpierw w języku polskim, a później 
w żargonie, powstał nieopisany przyk 
i bicie w pulpity, jako protest, przeciw 
wygłaszaniu mów w języku żydowskim 
Radny Lew nie chciał opuścić trybuny 
i w. dalszym ciągu przemawiał w żar- 
członek prezy- 
Chrzanowski wydarł mu z ręki 
Towarzysze 


U brzegu Francji 


donosi 
z Belfastu, że posterunek obserwacyjny 
w Walencji (Irlandja) zauważył o godz. 
dawane przez- samolot 
stawały się coraz 
Sądząc z siły sygnałów 
samolot znajduje się w odległości 300 


Brest, 30. 6. (Pat.) Lotnik Byrd prze- 


Paryż, 1. 7, (Tel. wł.) Dziś o 3 rano 
Byrda widziano w okolicy 
innych wersji Byrd 


r yz OT Ap r R 4 

Prasa nacjonalistyczna o tych pun- 
ktach zasługi Skrzyńskiego milczy, 
natomiast wytacza przeciw niemu za. 
rzuty z powodu ukiadów z Locarno! 

Jakby to niewczesnego pacyfizmu 
nie byli okazali przywódcy Narodo- 
wej Demokracji podczas Konferencji 
Pokojowej w 1919 r., kiedy Francja 
każde swe żądanie obwarowała gwa- 
rancjami, przewidując sankcje karne 
na Niemców, w razie riewypełnienia 
warunków Traktatu Wersalskiego. 
takiej sankcji było 


Tymczasem Dmowski okazał się w 
praktyce typowym. Polakiem, — on 
czciciel papierowy na łamach swych | 
książek Bismarcka i gwałtu — jako 
przedstawiciel Polski na Konferencji 
Pokojowej rzucił w niepamięć gwałty 
uwierzył, że za zmar- 
twychwstanie narodu polskiego usta-. 


pam 


i 


Szczecina wojskami polskiemi — co taki okres czasu. przez który mógłby 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesięcznie, | 
8.25 są A e ki F dóm 3.11 zł. miesięcznie, 9.58 zł. kwartalnie. 
` Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld, | | 
do Niemiec 4.00 mk.. do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. K 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, % 


w Gdańsku. 


Gdańskiem ođwiedzi ona kilka innych | zapowiedzianej wizycie okrętów nie- 


portów bałtyckich, a m. i. Rygę i Tal- į mieckich w porcie gdańskim. Dzien- 
lin. nik wskazuje, że stosunek między 
A z 24 4 Gdańskiem jako suwerennem, niepod-. 

iegłem państwem i Polska niema cha- 

Berlin, 00. 6.  Niemiecko-narodo-j rakteru prawno-państwowego, lecz o- 


party jest wyłącznie na prawie między- 
narodowem, wobec tego protest Polski. 
byłby — zdaniem „Der Tag“ -— jaskra- 
wem naruszeniem suwerennych praw 
Wolnego Miasta, 


wy „Der Tag“ notuje z wyraźnem mie- 
zadowoleniem glosy prasy polskiej, aby 
polskie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych wystąpiło do senatu Wolnego Mia- 
sta Gdańska z protestem przeciwko 


skruchy wewnętrznej dokonać. Ta- 
kie teorje głosi się z wysokiej kate- 
'dry uczelni, w praktyce nie często ją 
sady stosują... 

Skrzyński z wysokiej katedry na- 
ukowej wygłosił teorję, że narody nie 
mają prawa karać inny naród. Za- 
sada, jakby w interesie Polski stwo- 
rzona. Przypuśćmy, że Polska była 
przestępcą, 
| rozbiorcze. Ale nawet w tym wypad- 
ku nie miały prawa dokonać rozbio- 
„ru Polski — tak wypada wedle teorji 
Skrzyńskiego. 

Skrzyński stwierdza. że słuszne by- 
46 ustalenie w Traktacie Wersalskim 
cdpowiedzialności monarchji niemie- 
ckiej,  militaryzmu niemieckiego, 
doktryny niemieckiej. 


urzędowy. 


Lewa. pospieszyli mu z pomocą, lecz 
tenże na szczęście opuścił trybunę, po- 
czem nastąpiło uspokojenie. 

Jako kandydatów na prezydenta 
miasta zgłosili KOPS p. Borzęcziego b. 
głównego komendanta P. P. PPS dr. 
Boguckiego naczelnika wydziału „szpi- 
talnictwa magistrackiego, a lista 20 
(naprawiacze) inżyniera Jerzego iwa- 
newskiego, b. ministra handlu i prze- 
mysłu. Ponieważ trzy głosowania nie ŻA 3 
dały absolutnej  większości,o.5 nad|' Nadużywają więc autorytetu min. 
ranem odroczono posiedzenia do.4 lip-| Skrzyńskiego ` pisma niemieckie, 
t jak bydgoska „Deutsche Rundschau“, 
as | jeśli usiłują wmówić swym czytelni- 
kom, że Skrzyński daje im prawo do 
rewindykacji Poznańskiego czy Po- 
morza, 

„Naród musi ponosić następstwa 
pomyłek swych przywódców”, stwier- 
dza Skrzyński. : : 

Zadnem więc słowem nie daje 
Skrzyński prawa mniemać, aby 
Niemcy nie miały płacić odszkodo- 
wań. Podobnie jak przy Sakramencie 
Pokuty św. rozgrzeszenie jest uwa- 
runkowane zadośćuczynieniem, tak 
wypełnienie Traktatu i wyrzeczenie 
się zasad Wilhelma II pozostaje we- 
dle Skrzyńskiego nadal warunkiem 
moralnegp ozdrowienia Niemiec. goa 
tym względem żadnych nieporozu- 
mień być nie może. Bai; 

Aptekarz Koskowski i nauczycieł 
gramatyki Stroński — rzucili się na 
Skrzyńskiego, ponieważ nie zrozu- 
mieli jego jego wywodów z dziedziny 
filozofji prawa i etyki politycznej. 

Odqdaii oni jednak tę usługę — nie- 
chcący — dobrej sprawie, że zapewne 
min. Aleksander Skrzyński zechce w 
osobnej odbitce opublikować swój od- 
czyt, a może to uczyni Akademicki 
Związek Pacyfistów. — Lada farsa" 
sceniczna powoduje w całej prasie 
polskiej długie feljetony. Mowy poli- 
tyczne najwybitniejszych polityków 
giną bez wrażeń. Na Zachodzie, we 
Francji, ukazuje się pod koniec roku 
zbiór najważniejszych enuncjacyj po 
litycznych. U nas w redakcjach pił- 
sudczyków nie posiadają nawet wy: 
cinków z mowami Piłsudskiego, a 
gazety endeckie nie posiadają kom- 
pletu -dzieł Popławskiego i Dmow- 
skiego. + "a o. 

Atakujcie Skrzyńskiego, będzie to 
najlepsza zachęta dla wydawców, a- 
by wypuścić zbiór jego przemówień 
najważniejszych. "Trzeba czytelników ' 
wdrożyć do lektury politycznej. 

A. P. R. 


wpadł do wody, 


wpadł u brzegów Francji de morza, lecz G 


go uratowano. 

Berlin, 30 5. (Pat.) Dzienniki dono- 
szą, że podobnie jak przy locie Cham- 
berlina i Lindhberga, tak i obecnie 
przy locie Byrda można się spodziewać 
że Byrd posunie swój lot dalej poza 
Paryż, pragnąc pobić rekordy swych 
poprzedników. W związku z tem nie- 
miecką Hansa lotnicza zarządziła spe- 
cjalną „służbę na lotnisku berlińskiem 
Graz wydały zarządzenia wszystkim 
swoim lotniskom. 


powinien był uczynić, gdyby był isto- 
tnie takim srogim i konsekwentnym 
wyznawcą zasad, w imię których 
zwalczają nacjonaliści Skrzyńskiego. 
Nowoczesne teorje prawa głoszą, że 
z chwilą wyroku na zbrodniarza nie 
dość jest oddać zasądzonego za kraty. 
Są teoretycy, którzy odmawiają pań- 
stwu prawa karania przestępcy. Pra- 
wodawcom niektórym przypomina 
się rola Kościoła, który przez Sakra- 
ment Pokuty św. pobudza przestępcę 
do skruchy wewnętrznej i do stałej 
naprawy. — Niepoprawny zbrodniarz 
temi teorjami się nie przejmuję, gdyż 
pobytu w więzieniu mu nowa teorja 
nie ukróci. A RA” 
Czytając przemówienie Skrzyńskie- 
go z dnia 16 bm. ma się wrażenie, że 
podobne jak owym filozofom prawa 
myśli chodzą i jemu po głowie. Jeśli | 
państwo sądzi zbrodniarza, to nie dla ' 
tego, aby było uprawnione do wy- 
mierzania kary, lecz dia unieszkodli- | 
wiemia go, i celem odosobnienia na 


a ZB 
Dziś 12 stron. 


jak to głosiły państwa- 


jw 


"a 


-- Rzeźnik, który mow na | airy 


ký 3 
Poznań, 1, 7. (AW) Z Wrześni od- 
noszą o wypadku masowego zatrucia 
mięsem przeszło 800 żołnierzy. Blisko 
500 żółnierzy jest- obłożnie chorych. 
Sledztwo wykazało, że jeden z dostar- 
czających 
chołski, 


wojsku mięso, rzeźnik Or- 
„dostawił dla 68 pp. padliny 


Otruł 300 żołnierzy. 


bydlęcej, zakupionej u kolegi w pobli- 
skiej wsi. Przybyła na miejsce komi- 
sja wojskowej żandarmerji bada szcze- 
gółowo sprawę. Na szczęście zatrutym 


nie grozi niebezpieczeństwo utraty ży- 


cia i żadnego wypadku śmierci nie było 


Kazi 


ery 


Tragiczna śmie 


ierć 
arowskiej. 


Zapaliła się na niej suknia, 


Warszawa, 1, 7. (Tel. wł.) Niewia- 
rowska umarła dziś o godz. 214 rano. 
Znama artystka warszawska Kazimie- 
ra Niewiarowska uległa w dniu wczo- 
rajszym o godz. 8 wiecz strasznemu wy- 
padkowi — zapalenia się sukni wsku- 
tek nieostrożności. W chwili, gdy ar- 
tystka czyściła suknię, zajęła się od 
stojącego w pobliżu „primusa“ butelka 
z benzyną. Ogień objął w jednej 
chwili suknię artystki, która cała w 
płomieniach wyskoczyła z wagonu, w 
senm mieszkała w, czasie AAA wys 


Marszałkowi Sejmu, Ratajowi 
ktoś wciąż sie psoci. 


Warszawa, 1, 7. (Tel, wł.) „Rzeczpo- 
pospolita“ donosi, że od pewnego czasu 
go nabożeństwa w katedrze krakow- 
skiej ustawiono w  prezbiterjum trzy 
fotele: dla premjera i ministrów Do- 
bruckiego i Skłaąđkowskiego. Dla p. 
marszałka sejmu Rataja fotelu nie u- 
stawiono, Oczywiście marszałek sej- 


mu Rataj do katedry nie przybył i nie 
wzięł udziału w pochodzie na Wawel z 
PVR nie wyznaczenia mu odpowie- | 


—— Sekrefarz Zwiazku Powstańców śląskich 
szpiegiem niemieckim. 


Warszawa, 1. 7. (Tel. wł) „Rzecz- 
pospolita“ donsi, że od pewnego czasu 
władze bezpieczeństwa prowadziły na 
terenie powiatu rybnickiego badania, 
w sprawie szajki szpiegowskiej, działa- 
jacej na korzyść jednego z państw o- 
ściennych, Obecnie wpadł w ręce władz 
list jednego z członków szajki do pew- 
nego majora wojsk niemieckich. W li- 
ście tym proponowano spotkanie w 
Rybniku. Pod listem podpisany jest 
niejaki Marek, jeden z najczynniejszych 
działaczy w Związku Powstańców Ślą- 
skich i sekretarz tego zrzeszenia, Wła- 
dze wojskowe zarządziły obserwowanie 


stępów na dworcu kolejowym w Wil- 
nie. 

Natychmiast rzucono się na ratunek 
i zdołano ogień. ugasić, jednak artystka 
poniosła bardzo ciężkie poparzenia. 

Wijącą się w straszliwych bólach i 
w okropny sposób jęczącą przewiezio- 
no samochodem sanitarnym do szpitala 
w. Jana, gdzie mimo najtroskliwszej 


opieki lekarskiej dziś rano o godz. 2 i 
pół życie zakończyła. 

Wypadek ten wywołał 
wielki żal 


w Warszawie 


dniego miejsca. W czasie uroczystości, 
województwo urządziło obiad, na który 
nie doręczono p. marszałkowi zaprosze- 
nia. Wieczorem, gdy marszałek sejmu 
zjawił się na dworcu, aby udąć się do 
Warszawy, dowiedział się, że jego wa- 
gon salonowy odczepiono od pociągu 
specjalnego i przyłączono do pociągu 
zwyklego, bez poprzedniego ubrzedze- 
nia. 


Marka i aresztowały go przed trzema 
dniami. , Stwierdzono systematyczne 
szpiegostwo ma rzecz Niemiec. Marek 
do winy przyznał się; „a epa wy- 
dać nie chce, 
* a: = 

Szubrawiec może znaleść się w każ- 
dej organizacji. W tym przypadku nie 
można więc winić całego Związku za 
to, że parszywa owca w nim się znala- 
zła. Przy tej okazji jednak zwracamy 
uwagę władzom Związku Powstańców 


| Śląskich, że pewne metody postępowa- 


nia tej organizacji nie znajdują sympa- 
tycznego echa w społeczeństwie. 


Jak się odbyla uroczysfość wręczenia hirefu 


è kardynalskiego X. 


4 
Dnia -29 czerwca odbyła się na Zamku 
królewskim w Warszawie uroczystość wrę- 


 ezenia przez p. Prezydenta Rzplitej biretu 


kardynalskiego J. E. ks. kardynałowi Augu- 
stowi Hlondowi, arcybiskupowi gnieźnień- 
sko-poznańskiemu, p prymasowi Polski. 

O godz. 9. 30 ablegat apostolski ks. Cal- 
lori di Vignale przybył na Zamek, gdzie na 
specjalnie na ten cel przygotownym stole 
ks. ablegat złożył bullę Ojca św. oraz biret 
kardynalski, poczem udał się samochodem 
do pałacu myśliwskiego w Łazienkach, 
gdzie zamieszkuje J. E. ks. kardynał .Hlond. 

O godz. 10.30 dyrektor protokółu wraz z 
adjutantem p. Prezydenta Rzplitej rtm. 
Jurgielewiczem udał się do Łazienek po ks. 
prymasa trzema powozami z eskortą szwo- 
leżerów. U wejścia na schody Zamku powi- 
tali ks. prymasa dwaj adjutanci p. Prezy- 
denta Rzplitej. Ks. kardynał Hlond zatrzy- 
mał się w gabinecie konferencyjnym, pod- 
czas, gdy ks. ablegat | został wprowadzony 
przez dyrektora protokółu do sali rycer- 
skiej, gdzie został przyjęty na "uroczystej 
audjencji przez p. Krezydenta Rzplitej, do 
którego przemówił po łacinie, komunikując 

cel poselstwa i podkreślając zasługi ks. 
kardynała Hlonda dla kościoła katolickie- 
PRA 14 WAN KAE BG Anne S A 


S Épiewal „Boże coś DolEkg s, 


arcyb. Hiontiowi. 


Po skończonej audjencji p. Prezydent o- 
puścił salę, ks. ablegat zaś z towarzyszące- 
mi mu osobami udał się do sali tronowej, 
gdzie spotkał się z ks. kardynaiem Hlon- 
dem. Stąd ruszył orszak do kaplicy. Przy 
ołtarzu oczekiwał celebranta ks. biskup 
Gall, delegaci kapituły gnieźnieńskiej i po- 
znańskiej. 

Po chwili wszedł do kaplicy p. Prezydent 
Rzplitej. Ks. biskup Gall rozpoczął natych- 
miast mszę św. po której ks. ablegat odczy- 
tał w języku łacińskim bullę papieską, do- 
ręczając ją następnie ks. kardynąłowi 
Hlondowi. Następnie ks. ablegat wziął ze 
stołu biret i przybliżył się do p. Prezydenta 
Rzplitej. Równocześnie dyrektor protokółu 
wprowadził J. E. ks. kardynała Hlonda. Na- 
stąpiła uroczysta chwila. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej, wziąwszy z rąk ks. ablegata 
podany mu na złotej starożytnej tacy biret 
kardynalski, włożył go na głowę ks. pryma- 
sa Hlonda, równocześnie zaś dyrektor pro- 
tokółu zarzucił na ramiona ks. Prymasa 
purpurowy płaszcz kardynalski. Ks. biskup 
Gall zainionowai hymn Te Deum laudamus, 
po odśpiewaniu którego J. E. kardynał 
Hlond udzielił błogosławieństwa pasterskie- 
go. Na zakończenie uroczystości chór od- 


Konywującej się w oczach 
‘prawdziwej o Polskę walki, 


Dalsze szczegóły. 


gaił prezes okręgowy Jabłoński. 


Polskiego 
końcu swego przemówienia 
nowo-poświęcony sztandar 
Radeckiemu. 

Następnie składali życzenia: 
Konferencji Prezesów i Tow. 
Mejskich dyr. Czarnecki, 


Kałdowski, 
prezes Zawitaj, 


Skarżysko p. Balcerzak, imieniem 


kręg Powstańców i Wojaków, 


— okręg i Koło P. Z. K. 


zek, delegati Bydgoskich (Kolei Powiato- 


wych, p. Jaworski — okręg P. Z. K. Lwów, 
K. Poznań, p. 
Rzepkowski — okręg P: Z. K, Łapy, dyry- 
gent orkiestry kolejowej Kępiński, przed- 
przed- 


p. Walter — okręg P. Z. 


stawiciel „Sokota“ Wilczak—Okole, 
stawiciel Koła P. Z. K. Wągrówice, Dama- 
sławek, p. Kóhn — Związek Drużyn Kon- 
duktorskich, 

Podniosiłym był moment, 
wniosek p. Rzepeckiego wszystkie sztan 
dary okręgu wileńskiego na znak soli- 
darności  skrzyżowały się z nówopo- 
święconym sztandarem. 

Po dokonaniu wspólnego zdjęcia fo- 
tograficznego przybyli na zjazd delega- 
ci, przedstawicieli władz, rodzice chrze- 
stni i goście udali się na salę, gdzie pre- 
zes zarządu głównego inż. AA Y r 
otworzył zjazd delegatów. 


Otwarcie zjazdu. 


IX. ogólny waza delegatów P. Z. K, 
zbiegł się AE losu zrządzeniem z dro- 
gą każdemu sercu połskiemu chwilą po- 
wrotu Króła-Ducha na Ojczyzny łono. 

I mimowoli myśl nasza wybiega ku te- 
mu, którego życie całe, to ustawiczna walka 
o prawdę, to jeden potężny wysiłek, jedno 
z ofiarnego trudu. poczęte dążenie do wy- 
zwolenia narodu przez odrodzenie serc i 
dusz polskich. 

I mimowoli myśl nasza zwraca się ku 
temu, który po wsze czasy będzie dla. nas 
pierwowzorem niestrudzonego szermierza o 
coraz to wyższą formę ducha. I mimowoli 
stają przed oczyma naszemi siłą kontrastu 
dzieje ośmioletnich wysiłków w kierunku 
ugruntowania naszego gmachu państwo- 
wego. Ileż skarlałych i spaczonych długo- 
letnią niewolą. dusz, ile prywaty i nieuczci- 
wości, ileż niefrasobliwości i lenistwa. I 
cieszyć się zaiste musimy, że w chwili do- 
naszych tej 
unosi się nad 
nami dueh Tego, który wskazał nam nieo- 
mylną ku wiełkości Ojczyzny naszej drogę, 
drogę twórczego i stałego udoskonalenia 
ducha. Obok woli bytu, której wyobrazi- 
cielem stał się Mickiewicz, obudzić się w 
nas musi wsparta o silną wiarę wola. wiel- 
kości, której tak potężny w swem życiu dał 
wyraz Słowacki. 

To też niech ugną się przed nami, za 
przykładem wieszcza naszego, kolana, nie- 
chaj obudzi się w sercu naszem Silne prag- 
nienie twórczego czynu, niechaj nas skrze- 
pi w poczynaniach naszych wiarą, a sta- 
niemy się mocarzami, których nikt nie 
zmoże. 

Pamiętajmy, iż do szczytów dojść można 
jedynie walką. Brońmy idei naszych prze- 
wodnich, będących żywym motorem nasze- 
go działania. Kierujmy się w poczynaniach 
naszych wolą wielkości naszej Ojczyzny. 
Wierzmy mimło "vszelkieę przeciwności i 
ataki w ostaieczne zwycięstwo naszej idei 
związkowej, będącej cząstką idei ogólno- 
narodowej. 

W imię iej świadomej celów szarej i CO- 
dziennej pracy związkowej, poczętej z woli 
wielkości naszej Ojczyzny otwieram IX. 
ogólny zjazd delegatów Połskiego Związku 
Kolejoweów. 

Na wniosek inżyniera Łopuszańskiego 
wybrano marszałkiem zjazdu p. Oćwieję. 
Ten obejmując przewodnictwo powitał 
przedstawicieli władz, prezydenta, miasta 
dr. Śliwińskiego, generała Thommeć'go, 
któremu zgotowano serdeczńą owację, da- 
lej inżyniera Stecewicza, księdza Malczew- 
skiego, prezesa Zakrzewskiego, posłów: 
Bączkowskiego i  Bigońskiego, 


Uroczystą akademię w ogrodzie za- 
Czło- 
nek honorowy P. Z. K. posel Pączkow- 
ski mówił o zadaniach i posłannictwie 
Związku Kolejowców i w 

wręczył 
prezesowi 


imieniem 
Urzędników 
imieniem Chrze- 
ścijańiskiego Zjednoczenia Zawodowego p. 
imieniem Izby Rzemieślniczej 
imieniem Koła P. Z. K. 
Chrze- 
ścijańskiej Demokracji p. Langner, p. Maz- 
gaj, p. Lewandowicz, Czeladź Katolicka i 
Związek Cechów, p. Kaszubowski Jan — o0- 
p. Raczyński 
„Macierz“, p. Modrzeski — Chrześcijań- 
sko-Narodowe Stowarzyszenie Nauczycieli, 
p. Parzysz a Bractwo Strzeleckie, p. Łaba 
Radom, p. Banach 
— Rada Miejska, p. gni -— Tow. Kupców 
Detalistów, przedstawiciel Koła P. Z. K. Ro- 
kitnica, p. Papliński — okręg P. Z. K. War- 
szawa, p. Soroka Koło P. Z. K. Częstocho- 
wa, p. Gruszka — okręg P. Z. K. Górny Ślą- 


kiedy na 


tudzież | Krajowego nadeszła, 


ze [mie BO ay Z. K. 
w Bydgoszczy. 


wszystkich przybyłych przedstawicieli or- 
ganizacji 1 gości. 


szy głos powitał przybyłych delegatów ja- 
ko gospodarz i wyrazi podziękowanie, że 
miejscem zjazdu wybrano Bydgoszcz, Ge- 
nerał Thommee witał brać kolejarską imie- 
niem garnizonu miejscowego i 15 dywizji 
piechoty. 

Przemawiali nastepnie inżynier Stece- 
wicz imieniem dyrekcji gdańskiej, ks. pra- 
łat Malczewski, redaktor Kozłowski imie- 
niem „Dziennika Bydgoskiego" i poseł Bi- 
goński jako przedstawiciel klubu poselskie- 
go Chrześcijańskiej Demokracji. 

Odczytano następnie $zereg depesz na- 
desłanych na IX. zjazd delegatów P. Z. K. 
i to: od generała Suszyńskiego, wicepreze- 
sa dyrekcji gdańskiej, Macierzy Gdańsk, 
Zarządu Głównego Polskiej Macierzy. Szkol- 
nej, Zw. Halłerczyków, Tow. Warszaw 
skich Dróg Dojazdowych, posła Dolanowi- 
cza, Koła PZK. Brody, posła Bryły, klubu 
Partji Pracy, Zarządu Okręgowego Zwią: 
zku Urzędników Kolejowych, inżyniera 
Granatowicza z Poznania, prezesa dyrekcji 
kolejowej Wilno. Jako ostatni przemawiał 
wiceprezes rady miejskiej Banach. 

Następnie marszałek Oćwieja przystąpił 
wał do wyboru komisji: mandatowej, sta- 


 tutowo-regulaminowej, organizacyjno-admi- 


nistracyjnej, kulturalno-oświatowej, gospo- 
drczo-finansowej, wnioskowej i wyborczej. 

Po dokonanym wyborze komisji posie- 
dzenie zamknięto. Wkrótce odbył sie banm- 
kiet w białej stali Strzelnicy. Do stołów 
zasiadło z górą 400 delegatów i gości. Tu 
znów posypały się toasty. Marszałek Oćwie- 
ja toastował na cześć Najaśniejszej Rzplitej, 
następnie radca, Milchert dyrektor Czarnec- 
ki na cześć p. Hoffmana, aptekarz p. Ry- 
bicki, p. Ciesiewski z Wilna, poseł Pacz- 
kowski, p. Parzysz, p. Zawitaj, p. Pilaczyń- 
ski. Ostatnio toastował prezes p. Jabłoń- 
ski. W czasie bankietu przybył odwiedzić 
brać kolejarską naczelny redaktor „Dzien- 
nika“ p. Teska, który ze wzęlędów służbo- 
wych nie mógł być obecnym ha otwarciu 
zjazdu. 

Gdy bankiet się skończył, wszyscy grem- 
jalnie udali się do ogrodu na zabawę, urzą- 
dzoną przez Koło Ruchu PZK. z-racji po- 
święcenia sztandaru. W ogrodzie przygry- 
wała orkiestra kolejarzy. Występował, jeż 
chór kolejarzy pod batuta dyrygenta. Ja- 
worskiego. Bawiono się ochoczo. Strzela- 
no do tarczy z wiatrówek, zabawiamó się w 
loterję i inme gry. 

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna 
na sali. 

W czwartek brać kolejarska przystą- 
piła do dwudniowych obrad. Przebieg obrad 
podamy jutro. 


Zaćmienie słońca. 


W ub. święto Piotra i Pawła obserwo: 
waliśmmy zaćmienie słońca. Niestety nieprzy- 
jazne warunki atmosferyczne nie pozwalały 
na dokładne śledzenie tego zjawiska, gdyź 
częściowo było pochmurno. 

Dało się zauważyć i nad Bydgoszczą 
nadzwyczaj jasną koronę, tak iż zaćmienie 
sprawiało wrażenie obrączkowego. Wido- 
czne były, nawet gołem okiem w pewnej 
chwili czerwone wyskoki oraz strzeliste 
białe promienie. Największe zaćmienie 
przypadło na godz. 5, m. 25. O tej godzinie 
większa ilość tarczy była osłonięta, jedynie 
pozośtał świecący sierp. 

Np. Z Anglji i Niemiec o tera samem 
zaćmieniu słońca donoszą, co nasț.: 


Zaćmienie słońca w dn. 29 bm 

Dzisiejsze zaćmienie było w Anglii bar- 
dzo dobrze widziane. Najpierw światło sta- 
ło się szarawe, a następnie brunatne, Tem- 
peratura spadła. Ptaki przestały śpiewać. 
Wielki cień padł na Słońce, poczem zapano- 
wała, w ciemność. Po upływie 23 
sekund zaczęło się stopniowo rozwidniać, 
lecz zanim światło stało się zupełnie natu- 
ralnem, dookoła słońca zabłysia cudowna 
korona promieni złotych i srebrnych, jakby 
wytrysnęła z niewidzialnego tygla. 
TREZETA AE OWE AO RODIA OWEN EE 


Bank Polski płacił dnia 1 lipca bz. za: 


dolary amerykańskie 8,88 
funty szterlingów 43,28 
franki szwajcarskie 171,42 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 210,58. 
guldeny gdańskie 172,15 
szylingi austrjackie 125,34 
liry włoskie 48,90 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


W sprawie p. £pychały z Kościana pro- 
simy zainteresowanych o  pofatygowanie 
się do redakcji. Odpowiedź od Starosty 
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Prezydent miasta dr. Śliwiński zabraw* % 


E 
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me 
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„Dr ANTONI MARCZYŃSKI 


A więc już po uroczystościach krakow- 
skich. Słowacki spoczął na Wawelu wśród 
królów, oddany w straż „kolumnowym czo- 
iom“. «Oto garść wrażeń z 'tej' przepotężnej 
manifestacji narodowej. f 


Przed wstąpieniem Króla-Ducha 
w mary stolicy Jagiellonów. 


Przed wiaduktem kolejowym na ul. Lu- 
bicz wielotysięczne rzesze. Nad głowami tłu- 
mów łopocą całe setki chorągwi i feretro- 
nów. Cisza i głębokie milczenie w oczeki- 
waniu. ń 

Gdy słońce zaczęło znikać, zapalono ja- 
sne znicze. Za chwilę ma zajechać pociąg 
z prochami Wieszcza. 

W pierwszych szeregach grupa przedsta- 
wicieli rządu, Rady Miej., delegacje wyż- 
szych uczelni, delegaci z rodzinnego Krze- 
“mieńca. 

Wjazd pociągu z prochami 
Wieszcza. 


Wtem rozległ się gwizd syren: te chwila 
wjazdu oczekiwanego pociągu na stację. 

Ukazuje się wagon ciemno-szaro-zielony. 
Wnętrze obite ciemno-czerwonem suknem. 

Po przyjeździe pociągu dr. Grzybowski 
wręcza do rąk Wojewody pięknie wykonany 
na pergaminie paszport’ na przewiezienie 
zwłok z konsulatu generalnego w Paryżu. 

Cisza zapadła ' jeszcze głębsza. Wśród 
światła latarń widzimy morze głów ludz- 
kich; dalej tylko szeregi i szeregi żołnierzy 
oraz delegacyj. 

Hebanową trumnę wzięli na barki lite- 
raci i poeci w liczbie 12-tu. Trurana posu- 
wa się zwolna ku schodom; widzimy ją 
wreszcie wśród lasu sztandarów na ulicach 
miasta. Naprzemian niosą ją oficerowie. 
Zjednoczone orkiestry wojskowe grają mar- 
sza Chópina. Słychać również potężne gło- 
sy zespolonych kół śpiewaczych. Równocze- 
śnie rozległ się huk strzałów armatnich — 
wejsko prezentuje broń. 

Gdy wzniesiono trumnę na katafalk, roz- 
poczęły się przemówienia, które wygłosili: 
prof.” Wiśniowski im. Komitetu Obwatel- 
skiego, oraz prezydent miasta. 


W drodze do Barhbakanu, 


Po skończonych mowach ruszono pocho- 
dem żałobnym do Barbakanu. Na czele 
kompanja honorowa konnicy i piechoty; tuż 
zjednoczone orkiestry wojskowe, wreszcie 
delegacje z tysiącznemi wieńcami. 
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Ja Memang” 


Film fantastyczno-egzotyczny 
w 2 częściach. 


(Ciąg dalszy). 


Zamilki chór niewieści. 

Urodziwe niezwykle, lecz male 
wzrostem kobietki białego Tyru słu- 
chały śpiewu przybyszów-olbrzymów 
z podziwem i z drżeniem smukłych 
łydek, 

Müller, dumny ze swego pierwsze- 
go pomysłu, rzucił projekt nowy: 

— Teras naprzód, towarzysze! Pój- 
dziemy naprzeciw dziewcząt. Trzeba 
nawiązać „przyjazne“ stosunki z wy- 
spiarzami. 

— Z wyspiarkami-— poprawił Hans 
rozweselony. 

— Racja.. Z wyspiarkami. 

— Koledzy, nie rozchodźmy się je- 
szcze! Za tydzień ma być uroczyste 
zaprzysiężenie nas... Wielkie święto 
narodowe w Nowym Tyrze. Musimy 
się przecież naradzić — oponował je- 
szcze brodacz, lecz zakrzyczano go 
bezzwłocznie. 

Marynarze powstali z ziemi. Ufor- 
mowali pochód dwójkami. W pierw- 
szą parę szedł Eryk, wzrostem naj- 
wyższy oraz Muller, dzisiejszy węży 
ter. Za nimi podążył Henryk z mło-! 


r 


kosem o piskliwym głosie, potem . 


dwóch małomównych marynarzy: 
Grolmann i Wolff. Piegowaty Hans 


Właściwy orszak pogrzebowy otwierał | szkarłatnym pluszem z gałonami. W części 


— pm e az 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 2 


Kler. Na czele trzej biskupi: prowadzi kon- 
dukt ks. arcyk. Sapieha. 

W dalszym ciągu trumnę niosą koleja- 
rze, Sokół, Inwalidzi, delegacje mieszczan, 
urzędników, rzemieślników, słowem, 
wszystkie stany. 


Wśród ciszy nocy... 


Przez całą noc na ulicach rojno. Ulice, 
prowadzące do Barbakanu, roją się od prze- 
chodniów. Wszyscy śpieszą do stóp kata- 
falku Wieszcza. \ p 


Prześliczne wnętrze Barbakanu. 


Wnętrze Barbakanu oświetlone podwój- 
nie: u góry, na krużganku, ukrytem dyskre- 
tnie światłem, które rozjaśniało górny zrąb 
murów i błanki, wraz z wieżyczkami; poni- 
żej krużganków zaś przez kilkadziesiąt po- 
chodni umocowanych wokół na'murach. 
Pod tylną stroną Barbakanu, to znaczy pod 
ścianą od placu Matejki, ustawiony wysoki 
sarkofag poety szaro-biały, profilowanemi 
złotemi wgłębionemi linjami, na którem wy- 
soko wznosi się czarna hebanowa trumna, 
oparta bezpośrednio na czterech złotych ku- 
lach, odbijając silnie od tła sarkofagu, lecz 
jednocześnie wydając się z dołu dziwnie ma- 
łą i nikłą. Na niej rozpostarty szeroko spły- 
wający na obie strony białe czerwony sztan- 
dar. Wokoło sarkofagu po czterech rogach 
cztery wielkie jakby kandelabry brązowe, 
każdy u góry z trzema wielkiemi płonącemi 
zniczami, o płomieniach to wystrzelających 
w górę, to chwiejących się na wietrze. Z 
przodu bezpośrednio przed sarKofagiem, tuż 
przy nim bronzowa urna z ziemią z grobu 
matki poety, a przed nią bliżej ku przednie- 
mu planowi większa czarna urna z ziemią 
z grobu ojca. Z boku drugiej urny widnieje 
napis: W tej urnie znajduje się ziemia Fran- 
cji, gościnna wygnańcom polskim, w niej 
spoczywał Juljusz Słowacki od 3. IV. 1849 
do 14. VI. 1927“, 


Msza św. 

Rankiem Mszę św. odprawił ks. biskup 
infułat Rosponda. Ołtarz zbudowano ra 
krużganku nad bramą od ul. Basztowej, 
Chylą się na Podniesienie dziesiątki tysięcy 
głów. Pienia wykonują zjednoczone chóry. 
Słychać przepiękny śpiew wielkiego tenora 
Dygasa. 

Pochód na Wawel. 
Wreszcie trumna spoczęła na wspania- 


łym rydwanie: szeroki na 3 metry, długi na 
sześć, wysoki na 4,70. Górna część bbita 


manewrował w ten sposób, by się 
znaleźć razem ze sternikiem na sa- 
mym Końcu orszaku. A skoro tam- 
tych sześciu weszło na ścieżkę leśną 
i zaczęło się przedzierać wąskim gan-. 
kiem wydeptanym, wyciętym pośród 
gęstych zarośli, przytrzymał Hans to- 
warzysza za rękaw. 

— Słuchaj, Wilhelm — szepnął. — 
Nie podoba mi się cała historja... 
Wiesz, co sądzę? i ; 

— No? — spytał tamten zaintrygo- 
wany. 

— Henryk się zwąchał z Angli- 
kiem i razem broń schowali... 

— Mensch !... i 

— Wątpisz? 

— Nie... Nie wątpię, ale zaczyna mi 
świtać w głowie... 

— Zauważyłeś coś podejrzanego ? 

— Przypomniałem sobie pewien 
szczegół... 

— Gadajże! 

— Kiedyśmy przybili do brzegu, 
kiedy wyście leżeli jak barany po- 
rżnięte, tylko Henryk trzymał się ra- 
zem ze mną na nogach. 

— To już słyszałem. 

— Otóż ja także osłabłem z wyczer- 
pania. Runąłem na skałę, a on sam 
przytomny pozostał... 

— Więc? 

— Wysoko nad naszemi głowami 
stał jeden z tych karłów i dużo od 


, niego wyższa dziewczyna. Pamiętam 


dokładnie... Ta dziewczyna, to córka 
Anglika... Rozumiesz teraz? 

— Nie zupełnie. * 

— On jeden mówi po angielsku... 
Oczywiście! 


| 


Wszystko jest jasne. 0-! dony halabardników, procarzy 


powiedział yankesowi o.wojnie, a o- | 


bawiając się nas, razem ukryli broń. 


ników, naciskane od tyłu przez ciżbę 
ludzką, z trudem utrzymywały porzą- 
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środkowej po bokach dwa wieńce z praw- 
dziwych laurów. W pośrodku ołbrzymi mo- 
nogram złoty z liter „J. S.“. Z przodu i ztyłu 
narożników rydwanu opadają festony z liści 
dębowych. kj 

Rydwan zaprzężony jest w trzy pary bia- 
łych koni, okrytych czaprakami z czerwone- 
go pluszu, ozdobionymi galonami. Głowy 
końskie ozdobione pióropuszami z ołbrzy- 
mich biało-czerwonych piór strusich. Przy 
koniach sześciu ludzi, ubranych w purpu- 
rowe stroje, ozdobione suto złotemi galo- 
nami. 

Ruszył wreszcie wielotysięczny pochód 
na Wawel. Wszędzie wieńce, wieńce i nie- 
skończony zda się las sztandarów. 

Za trumną Wieszcza postępował marsza- 
łek Rałaj i wicemarszałek Dębski imieniem 
Sejmu i wicemarszałek Bojko imieniem Se- 
natu i ministrowie Składkowski, Miedziń- 
ski, Moraczewski, Dobrucki, Słaniewicz, wo- 
jewoda Darowski. Dalej posłowie sejmowi. 
Przedstawiciele państw zagranicznych, de- 
legacje od miast polskich, rektorowie, dele- 
Bacje wszystkich pułków itd., itd. 


Hołd sztandarów. 


Kiedy trumna Wieszcza stańęła u drogi 
wjazdowej na Akropol zszeregowane poczty 
sztandarowe pokłoniły się i oddały cześć po- 
piołom Wieszcza. Po tym wspaniałym akcie 
zdjęto trumnę z prochami Wieszcza i unie- 
siono ją na ramionach na wzgórza zamko- 
we. 6 
Na dziedzińcu wawelskim, 


Godz. 11,30 przed południem. Deszcz pa- 
da. Na dziedzińcu kompanja honorowa w 
rynsztunku bojowym. 

Na lożach krużganku zwisają arrasy z 
herbami Polski i Litwy. 

Naprzeciw wejścia do sali senatorskiej 
widnieje ustawione podjum nakryte purpu- 
rą, gdzie niebawem stanąć ma, na czas prze- 
mówienia Pierwszego Marszałka Polski J. 
Fiłsudskiego, najdroższa trumna. 


Po chwili ozwały się surmy bojowe. Na 
dziedziniec wkraczają heroldzi w strojach 
średniowiecznych, za nimi bractwo Kurko- 
we, które poprzedza trumnę z prochami 
Wieszcza. Wreszcie przybywa Marszałek 
Piłsudski z asystą honorową oficerów. W tej 
chwili orkiestra gra hymn narodowy. Roz- 


WU...” 
f i eg... 


pochowano Juliusza Słowackiego na Wawelu. 


W kałedrze wawelskiej. 


Kiedy orszak żałobny był na dziedzińcu 
królewskim, na spotkanie wyszedł ks. me- 
tropelita Sapieha z biskupami, kierując się 
przed ołtarz św. Stanisława. Następnie do- 
stojnicy Kościoła zajęli miejsca naprzeciw 
wzniesienia, oczekując przybycia orszaku. 
O godz. 2,10 po poł. wniesiono trumnę z pro- 
chami Wieszcza, Równocześnie od sklepie- 
nia arkad wzbiły się pienia chóru Cecyljań-- 
skiego. Kiedy umilkły pienia żałobne, wy- 
głosił z przygotowanej mównicy ks. biskup 
Godlewski wspaniałe okolicznościowe prze- 
mówienie. 

Po przemówieniu moment głębokiej ci- 
szy. Rozlegają się słowa modlitwy. Z chóru 
brzmi rzewna pieśń „Salve Regina“. 


t 


- Marszałek Piłsudski 
przemawia. 

Wśród ogólnej ciszy staje przy trumnie 
Marszałek Piłsudski i poczyna przemawiać. 
Mowę swą zakończył Marszałek apelem do 
otaczających nosze z trumną oficerów:, 


„W imieniu Rządu Rzeczypospolitej po- 
lecam Panom odnieść trumnę do krypty 
królewskiej, by królom był równy.“ 


Oficerowie ujęli trumnę na barki i po- 
nieśli do krypty, gdzie spoczęły obok sarko- 
fagu Mickiewicza, 


101 strzałów armatnich, 


W tej chwili powietrze rozdarły wystrza- 
ły armatnie. 101 strzałów królewskich za- 
kończyły tę królewską uroczystość w Kra- 
kowie. 

Vir. 


Rodzina Słowackiego. 


Wśród Komitetu postępowała za rydwa- 
nem rodzina J. Słowackiego, prowadzona 
przez Dra A. Gręplowskiego. Na zaprosze- 
nie Prezydjum Rady Ministrów przybyli 
mianowicie do Krakowa równocześnie z tru-* 
mną potomkowie Erazma Słowackiego (stry- 
ja Juljusza) w osobie Kazimierza Frensbach- 
Faszowicza (z Pomorza) z synem Juljuszem 
i córką Wandą (oboje z Warszawy). Nadto 
przyjechał wnuk Teofilowej Januszewskiej, 


lega się rozkaz: prezentuj broń! — wnoszą | ukochanej wujenki J. Słowackiego, Leonard ' 


na dziedziniec sztandary wojskowe. Zjawia 
się również ks. metropolita, który wita Mar- 
szałka w towarzystwie biskupów. 


Pewnie mu Anglik obiecał połowę zy- 
sków z naszej sprawy, a może córkę 
w dodatku. Czy cię to nie uderza, że 
właśnie Henryka wziął do siebie na 
kwaterę? Dlaczego nie kogoś z nas? 
Tak, bracie.. Henryk, to chytry Po- 
laczek.., . 

Hans namyślił się chwilę, potem 
zacisnął pięści i wybuchnął: 

— To możliwe... Ha, łotr!... Polni- 
scher Hund!.. Poczekaj, Wilhelm! 
Już ja szepnę Erykowi słów kilka i 
weźmiemy ptaszka na oko.. Pogada- 
my z nim jeszcze... 


W tym momencie któryś z mary- 
narzy zawołał na ociągającą się 
dwójkę. Pośpieszyli w tropy koles 
gów.. Parę sekund później cicho 
znów było na leśnej polanie. Tylko 
zdala dobiegały odgłosy śpiewu: „Ich 
hab einen Kameraden“... Dobiegały 


odgłosy i cichły, cichły.. aż umiłkły 


zupełnie... 

Z gęstwy zieleni wychybnęły czte- 
ry niewielkie małpki i rozglądając 
się ostrożnie na wszystkie strony, po- 
biegły w to miejsce, gdzie przed 
chwilą siedzieli olbrzymi przybysze, 
naśladując pociesznie ich chód, ich 
ruchy... 


Rozdział V. 


„ŚWIĘTO ZGODY", 


Ogromne tłumy zalegały „Plae 
dwustu kolumn", 
Odświętnie postrojone pospólstwo 


Erdman. j 
Są to ostatni potomkowie rodziny Sto- 
'wackich po kądzieli. 


dek i wzbraniały dostępu do szero- 
kich stopni, które wiodły do przed- 
sionka świątyni. 

Nagle szept jakiś i gwar przebiegł 
zebrane tłumy... 

Jak kiedy wicher ocknie się wśród 
pola dojrzałego zboża i pełne, ciężkie 
kłosy słaniają się ku sobie, by szep- 
nąć jedne drugim wielką nowinę, że 
burza nadchodzi, tak pochylały się 
ku sobie głowy czekających... Od ust 
do ust biegły słowa elektryzujące: 

— Idą już! Idą!..., 

W ciszę upalnego dnia padł odgłos 
miarowego tupotu ciężkich, żołnier- 
skich kroków. Odgłos coraz silniej- 
szy, coraz bliższy. 


Potem z poza rogu „Ulicy Palm* 
wysunęła się sylwetka maszerujące- 
go przodem marynarza, a za nią w 
pewnym odstępie pierwsza para maj- 
tków, druga, trzecia, czwarta, piąta, 
szósta, siódma... 


Krokiem paradnym, waląc z całej 
siły podeszwami o gładkie płyty ka- 
mienne, rozpoczęło piętnastu mary- 
narzy defiladę, środkiem żywej ulicy. 
Środkiem ulicy, wyciętej pośród tło- 
czących się widzów. 

Piętnastu olbrzymów szło dumnie, 
prosto, majestatycznie, między mro- 
wiem zagapionych, pstro odzianych 
karzełków. Marynarze, jednakowo 
wszyscy ubrani w granatowe bluzy, 
szerokie spodnie i płaskie czapki, 
wszyscy na jeden takt nogami prze- 


tłoczyło się w zbitej masie, by ujrzeć | Pierający, wyglądali Zdaleka, jak ja: 


lepiej niecodzienne widowisko. Kor. | KŚ robak niebieski, który żywo sunie 
łucz- | Przez szare ziarnka piasku, od wia- 

bd ‘ 

| tru drgające. 
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(Ciąg dalszy nastapi) 
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wśród bogactw. — 


muceni, naciskani, 


-wy wzrok i słuch także w stronę 
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Listy Lwowskie, 


(Rola Lwowa. — Znaczenie Małopolski 
Wschodniej, — Siła ruska. — Głód 
Szlakiem austrjac- 
kiej nędzy, — Upadek przemysłu nafto- 
wego, — Dymiące kuźnie szowinizmu). 


Pomimo podziału Małopolski Wscho- 
dniej na trzy województwa pozostał 
Lwów duchową jej stolicą główną o- 
bronną basztą ważnego przedmurza, 
rzuconęgo między Sanem a Zbruczem. 
Przedmurze to, nie mówiąc w tej chwi- 
li o naszych ziemiach wschodnich, się- 


gających Styru i Horynia, jest. najbar- 


dziej wystawione na działalność Wro- 
gich sił, pragnących rozsadzić spoistość 
wznoszonego z mozołem gmachu Rze- 
czypospolitej, I w dodatku jest co do 
liczby be” porównania słabiej obsadzo- 
ne obywatelską załogą polską, aniżeli 
graniczne ziemie zachodnie. Nie wspo- 
minam o wielkopolskich czy pomor- 
skich przyczółkach granicznych, zamie 
nionych w niezdobyte grody polskości 
omal z pierwszym wolnościowym świ- 
tem. Wskażę tylko, że łatwiej aniżeli na 
wschodzie ubezpieczy polskość śląska 
ludność u swego granicznego kopca. 
Sprawi to liczebna przewaga hartowne- 
go żywiołu polskiego na Śląsku, strze- 


gacego przez sześć wieków periy Rze- 


czypaspolitej przyczem i niejeden po- 
wróci ło pnia polskiego, od którego od- 
padli mniej odporni dziadowie, kała- 
zaufąni w malbor- 
ską gwiazdę, zmiecioną wojenną wi- 
churą z dziejowego szczytu. Może wybi- 
je nawet godzina ocknienia, w której 
nieliczny lud litewski, bez szerszego 
sztzepowego oparcia, syt samodzielnej 
wegetacji, zatęskni samorzutnie do 
bujnych czasów Orła i Pogoni. Rusini 
Małopolski, czy Wołynia, stanowiący 
na znacznej połaci dominującą liczebną 
większość, czujący za sobą plemienne i 
polityczne plecy, sięgające Uralu i Bia- 
łego Morza, mogą długo jeszcze kusić 
się o siłę i rolę szkodliwego fermentu, 
niszczącego ład, szczęście i bezpieczeń- 
stwo wspólnie z nami dziełonego pań- 
stwa. Dia tego cały naród polski wi- 


nien interesować się żywo układem sto 


sunków na wschodzie, współdziałać w 
osuszeniu politycznego moczaru wscho- 
dniego, gtożącego topielą całej Rzeczy- 
mospolitej, zmuszonej wytężać narodo- 
nie- 
przejednanej ściany pruskiej. Młyn 
germańsko - bolszewicki, o potwornych 


śmigach miażdżących, od Hamburga 


po Władywostok, huczy wciąż nad mło- 
demi łanami polskiemi. Stąd osłona 
kresów, wystawionych na pierwsze cio- 
sy, jest bodajże mnajważniejszem na- 
szem zadaniem. A najlepszą osłoną —= 
to obywatelska praca, czujność į łącz- 
ność kresów w związku z rozumną 
państwową pieczą administracyjną i 
śospodarczą. Bo granic strzeże nietyl- 
ko bagnet żolnierski, ale także należyty 
poziam idei państwowej i obywatelskiej 
cnoty. 

Małopolskę Wschodnią, odebrało 
państwo polskie wraz z przysłowiową 
jej biedotą, austrjacką spuścizną, ale i 
wraz z naturalnemi jej bogactwami. 
Jeszcze w roku 1922, wezwany przez je- 
den: z tygodników krakowskich do 
skreślenia naszych wschodnich stosun- 
ków, pisałem: 

„Po śląskich, djamentowych polach 
węglowych, jest Małopolska  Wscho- 
dnia najbogatszą połacią naszej Qjczy- 
zny. Lśniąca łanami  nieskalanego 
czarnoziemia, miejscami o egipskiej 


` pbujńości, kusząca dębowem runem ina- 


ftową Kolchidą niewymarłe nigdy, 
światowe Jazonowę plemię, wyposażona 
w źzdrojowiska lecznicze i cuda piel- 
grzymie o szwajcarskim blasku, — 
wzięła Małopolska Wschodnia z rąk 
natury szczodry chrzest na drogę go- 
spodarczego życia. Ma przeto kraj ten 
wszelkie warunki i widoki ekonomicz- 
nego dobrobytu, wiążącego magicznie 
tubylczą ludność z jego pulsującemi 
źródłami  Wyzwolony z austrjackiego 
łańcucha prometeizm ekonomiczny kar 
packiej turni — może nasycić podsu- 
wany głód ruskiego Tantala, któremu 
nie uśmiechają się zbytnio trupie jabi- 
ka bolszewickiego cmentarzyska”. 
Tak pisałem, bo w jedno niezachwia- 
nie wierzyłem, że rząd polski otoczy 
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„DZIENNIK. BYDGOSKI" 
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najtroskliwsza opieką Małopolskę 
Wschodnią, kraj sztucznie przez Au- 
strję „wyjałowiony. A otoczy ją opiekę 
z dwóch powodów. Przedewszystkiem 
zapragnie wydobyć przyrodzone skarby 
tej ziemi ku ogólnemu ojczystemu po- 
żytkowi, następnie zechce, przez gospo- 
darczy dohrobyt, ową zlotą oś: społecz- 
nego szczęścia związać kres. kraj z pań- 
stwem i społeczeństwem polskiem. Za- 
danie było tem wdzięczniejsze, że gru- 
zy rewolucji rosyjskiej zagrodziły maá- 
łopolskim Rusinom na całe stulecie 
drogę do społecznego szczęścia — po 
za szańcem polskim. A mimo to zosta- 
ło niespełnionem. Pla ekonomicznego 
aźwigniocia Małopolski Wschodniaj nie 
uczynił rząd warszawski literalnie nie, 
bo o mało sprężystej, zgoła niedosta- 
tecznej odbudowie wojennej pogorzeli 
nie pora się na tem miejscu rozpisy- 
wać. Przyrodzone skarby kresowej zie- 
mi leżały dalej odłogiem, mimo ol- 
brzymich, gospodarczych zadań, świta- 
jących przed państwem i narodem pol- 
skim. Sytuacja bogatych z przyrodzenia 
naszych kresów pogorszyła się jeszcze, 
Dowodem przemysł naftowy, chluba i 
nadzieja Małopolski, pożądanie cudzżo- 
ziemców, — rozbity w drzazgi opiekuń: 


czą ręką Władysława Grabskiego. Kto. 


Lwów, 30. 6. (AW) W związku z ljk- 
widacją przez lwowski urząd śledczy 


bawił przed paru laty w Paryżu, mógł 
na tamtejszych bulwarach spotkać się 
z plakatami, ostrzegającemi przed u- 
mjeszczaniem francuskich pieniędzy w 
polskim przemyśle nafiowym. 

Nie lepiej kształtowało się polityczne 
życie kraju. Kotłowały w nim dwie fa- 
le skrajnego nacjonalizmu. Z jednej 
strony  marodowa - demokracja, nie 
wstydząca się widma Bismarka, próbo- 
wała podstępem i kułakiem zdobyć po- 
słuch dla swoich szkodliwych haseł w 
kraju narodowo mieszanym. Z drugiej 
strony nieprzejednani Rusini, posiłko- 
wani nierzadko z Moskwy ji Berlina, 
starali się utrzymać spokojne z natury 
dusze ruskiego ludu w stanie buntu 
przeciw władztwu polskiemu na ziemi, 
rylcem historji wspólnie zapisanej obu 
pobratymczym narodom. 

Domowa zwada nie mogla sprzyjać 
ani współpracy nad dźwignięciem kra- 
ju z gospodarczej nędzy, ani umocnie- 
niu granicznych spoideł, za któremi 
czai się nowoczesna najstraszliwszą ta- 
tarszczyzna, — rewolucja bolszewicka. 

Dr. A, B. 


sobota dnia 2 lipca 1927 r. i 


AAAA Nr. 148. 


jan 


Ujęcie ostatniego wspólnika 
Kesslera. 


‘100.000 złotych za milczenie. 


W Wielkim  Dobrzyniy na Śląsku 
Opolskim aresztowano w tych dniach 
ostatniego pozostającego dotychczas 
na wolności wspólnika Kesslera, który 
w urzędzie pocztowym w Królewskiej 
Hucie  zdefraudował pół miljona zło- 
tych. J 

Aresztowanie przestępcy 
w nast. okolicznościach: Do 
policyjnego w Wielkim Dobrzyniu zgło- 
sił się jakiś osobnik z prośbą o prolon- 
gatę zezwolenia na pobyt na Śląsku 
Opolskim. Mężczyzna ów oświadczył, 
że przybył do Niemiec z Królewskiej 
Huty na urlop a obecnie wskutek cho- 
roby pragnałby ałużej zatrzymać się w 
Wielkim Heoti 


nastąpiło 
urzędu 


. Mętne wyjaśnienia, dawane policji 
przez petenta, wzbudziły we władzach 
niemieckich' pewne podejrzenie. Ta- 
jemniczego przybysza zatrzymano i za- 
wiadomiono o tem polskie władze bez- 


pieczeństwa, które wysłały do Dobrzy:, 


nia urzędnika policji kryminalnej. 

Ten rozpoznał w aresztowanym 
wspólnika Kesslera, od którego otrzy- 
mał on za dotrzymanie tajemnicy 100 
tysięcy złotych, / 


Nazwisko i szczegóły dotyczące are- 
sztowanego zę względów na. toczące się 
śledztwo pozostają tajemnicą policji, 
która również poczyniła u władz nie- 
igoh graki o od ae OPN 


Hurtownie fałszywych pieniędzy 
we Lwowie. 


olbrzymiej szajki fałszerzy banknotów 
złotowych i dołarowych, która działa 
ła w porozumieniu z podobnemi szaj- 
kami w Warszawie, Wilnie i Krako- 
wie od kilku lat, ustalono, że na grun- 
cie lwowskim prosperowały dwie hur- 
townie ROEE, papae się trans- 


portowaniem falsyfikatów złotowych z 
Warszawy do Lwowa oraz dolarowych 
ze Lwowa do Warszawy. Hurtownika- 
mi tymi byli bracia Jakób i Maks 
Brennerowie oraz Zygmunt Stolzen- 
berg. W związku z ta sprawą areszto- 
wano i odstawiono do więzienia karne- 
go przy ul. Batorego 17 osób. 


List ks. kardynała Hlonda 
do swej matki. 


Prasa śląską publikuje list J. E, ks. 
Matki 
nomi- 


kardynała Prymasa Hlonda. da 
swej, napisany natychmiast po 
nacji. 

List ten brzmi jak następuje: 

Droga Mamo! 

Ojciec św. raczył mnie w łaskawości 
swojej zamianować dzisiaj Kardynałem 
św, Rzymskiego Kościoła. W głębokiem 
wzruszeniu zwracam się w tej 


sercem i myślą ku Tobie, wić: Mamo 


Wiadomości Z% raj fun. 


Pierwszy dokłór - kobieta archeolog 
w Polsce, 


Na Uniwersytecie warszawskim od- 
była się promocja pierwszego doktora 
archeologji. Stopień ten otrzymała p. 
Zofja Podkowińska. Promocji dokonał 
w asyście władz uniwersyteckich prof. 
Włodzimierz Antoniewicz. 


Epilog kradzieży na uniwersytecie 
krakowskim, 


W procesie o kradzież w kwesturze 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zapadł 
wyrok, którego mocą urzędnicy uni- 
wersyteccy, Ziemiański i Nawrocka, u- 
znani zostali za winnych zbrodni kra- 
dzieży i sprzeniewierzenia 130 000 zł, o- 
skarżony zaś ślusarz Zapiór za wspól- 
winnego w tejże zbrodni. Ziemiański i 
Zapiór skazani zostali na półtora roku 
ciężkiego więzienia, Nawrocka zaś na 
dwa lata takiegoż więzienia. 

| 
Autobus z pasażerami wpadł do stawa. 


Że Stanisławowa donoszą: Między 
Kałuszem a Wojniłowem zdarzyło się 
nieszczęście samochodowe. Oto auto- 
bus pasażerski wskutek pęknięcia kie- 
rownicy wpadł całym impetem do sta- 
wów Rozwadowskiego w Babinie, prze- 
wracając się i grzebiąc pod sobą, pasa- 
żerów. Cały szereg osób odniosło wiele 
cięższych i lżejszych uszkodzeń ciele- 
snych. Dzięki temu, że staw był płytki, 
nie doszło do wielkiej katastróty. 


Bohaterski czyn studenta - Polaka. 


W czasie ekspłozji na motorówce w 
porcie gdańskim wyróżnił się bohater- 
ską odwagą student politechniki gdań- 
skiej, Polak. Mianowicie po pierwszej 
eksplozji dwie kobiety wyskoczyły z 
motorówki na brzeg, pozostąło jednak 
dziecko w kajucie, Wówczas Jarmuło- 


nalaz} dziecko i wyskoczył na brzeg, w 
kilka sekund przed drugą eksplozją 
benzolu, która zniszczyła statek. 


jim wbiegł na pokład motorówki, od- 


Regulamin przywozu z zagranicy 


Qdebranie szachrajom licencji przywo- 
zowych. 


Z powodu ujemnego bilansu handlo- 
wego w ostatnich miesiącach, odby- 
wają się w ministerstwie handlu i 
przemysłu konferencje, w sprawie o- 
graniczenia przywozu. Wprawdzie sze- 
reg traktatów zmusza Polskę do wpu- 
szczania artykułów zbytecznych, je- 
dnak zauważono, że w licznych wypad- 
kach otrzymuja pozwolenia na im- 
port osoby, które licencje swe sprze- 
dają. 

Obecnie importer będzie musiał wy- 
kazać się księgą handlową, a organiza- 
cje gespodarcze, będą musiały kontyn- 
gent rozdzielić doborowym firmom, 


Numerus clausus paszportowy czyli 
obłędne pomysły warszawskiej 
biurokracji, 


Wobec zwiększania się z dnia na 
dzień liczby wydawanych normalnych 
paszportów zagranicznych w cenie 500 
złotych, ministerstwo skarbu nosi się 
z zamiarem wprowadzenia kontroli 
na paszporty zagraniczne. W tym wy- 
padku, każde województwo otrzymało 
by pewną ściśle okreśłoną ilość pasz- 
portów, po wyczerpaniu których nikt 
więcej nie mógłby wyjechać za grani- 
cę. Zarządzenie to zostało pomyślane 
wobec zwiększenia się podróży zagra- 
nicę, zwłoszcza od czasu, gdy woje- 
wództwom i starost wom udzielono u- 
prawnień co do udzielania ulg na pa- 
szporty zagraniczne, 


chwili | 


i pierwszy list do Ciebie kreślę. Bo kie- 
dy rozważam dziwne drogi, któremi 
mnie Opatrzność prowadziła, zawsze 
mi przed oczyma duszy staje Twój o- 
braz. Tyś umiejętniej od wielu uczo- 
nych pedagogów założyła. w duszach 
swych dzieci mocny fundament ż rela 
wy, oparty silnie o wiarę i prawo Boże. 
Ponieważ sama szezerze modlić się u- 
miałaś, wyuczyłaś nas łatwo i dobrze 
pacierza, z któręgo po dziś dzień czerpię 
moc i ufność w.Boga. Otwarłaś przed 
nami szeroko drogę do szczęścia, boś 
nas wychowała nie do pieszczot i wy- 
gód, Jecz do hartu i pracy i naąuczyłaś 
nag. kochać obowiązek a powinność 
spełniać poważnie i ochoczo. To też nie 
gdzieindziej, jak w szlachetności i do- 
stojeństwie Twego prostego a Bogu od- 
danego serca jest początek owej drogi, 
która mnie łaska Boża prowadzi, ag któ- 
ra mnie zawiodła do tego, co się po- 
tocznie nazywa godnościami a. co w na- 
szem rodzinnem zrozumieniu jest 
zwiększonym obowiązkiem pracy i po- 
święcenia. 

Więc w tym dniu, w którym Ojciec 
św. nasz cichy i skromny dom śląski 
okrywa takim blaskiem swej łaski, czu- 
Je Ci za to dziękuję, żeś mi była dobrą 
matką i polecam się Twoim pobożnym 
modlitwom, bym się swą pracą mógł 
przysłużyć chwale Bożej pomyślności 
św. Kościoła i szczęściu Narodu. 

Te same uczucia składam w duchu 
na grobie drogiego Ojca, którego ofiar- 
nym i mężnym duchem nieraz się krze- 
pię i kieruję. 

Z wdzięcznością i czcią całuję Twe 
ręce i proszę o błogosławieństwo na 
drogę mych obowiązków 

"Twój 
4 August Kardynał. 
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W Warszawie giną 
dzieci i kobiety, 


Coraz częściej zdarzają się tu Wy- 


padki ginięcia dzieci i młodych dziew- _ 


czyn. W ciągu jednego dnia zginęło w 
niewytłumaczony sposób czworo dzieci. 
Dziś dęniesiono policji o 2 nowych za- 
ginięciach, mianowicie Emilji Kękó- 
wnej. lat 20, która wyszła z domu w 
dniu 22 bm. i niewróciła dotąd, oraz 
19-letniej Apolonji Pietrzak, która wy- 
szła z domu dnia 23 bm, i znikła bez 
śladu. Policja prowadzi w sprawie ZA” 


J ginionych energiczne śledztwo, 
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Mr. 148, 


Ekspremier Grabski 
wyzwany na pojedynek. 


Wynikiem procesu b. premjera 
Grabskiego przeciwko Stapińskim 
jest sprawa honorowa między obroń- 
cą Stapińskich, adw. Oberlenderem a 
oskarżycielem prywatnym p. Wł 
Grabskim. Mianowicie, po przemó- 
wieniu adw. Oberlęndera zbliżył się 
doń p. Grabski, oświadczając: „Na 
opinii takiego adwokata nie zależy 
mi. Adwokat Oberlender zarepliko- 
wał: „Mnie znowu jeszcze mniej zale- 
ży na opinji, jaką Pan ma o mnie”. 
W konsekwencji adw. Oberlender 
posłał p. Władysławowi Grabskiemu 
swoich śsekundantów. P. Grabski 
Który w nocy wracał do Warszawy 


wyznaczył jako swego zastępcę prof 
ARE egg: 


W uznaniu RÓD 


W każdem praworządnem pań- 
stwie urzędników, którym zarzucono 
nadużycia służbowe lub chociażby 
E RUSZA grube obowiązków z u- 

tzędu usuwają i wytacza się im co- 
najmniej dochodzenie dyscyplinarne. 
U nas jednak, mimo tak zwanej sa- 
nacji moralnej, dzieje się wprost 
przeciwnie. 

Osławiony z naszych artykułów p. 

„Gdańska stajnia Augjasza” inż. 
Nage!, który był w jednej osobie na- 
czelnikiem Wydziału Zasobów i rów- 
nocześnie dosżawcą dyrekcyjnym, w 
nagrodę za zasługi i spryt okazany w 
tej podwójnej i tak intratnej roli, 
mianowany zostaż komisarzem Rze- 
czypospolitej przy Stoczni Gdańskiej, 
gdzie p awdopodobnie bedzie miałąje- 


szcze szersze pole do swojej tak 
wszechstronnej działalności. Aby | 
miejsce to opróżnić dla p. Nagla. któ- 


remu w Dyrekcji Gdańskiej grunt się 
stal już zbyt gorącym, usunięto bez 
najmniejszej przyczyny i bez podania 
jakichkolwiek powodów, człowieka 
nieposzlakow anego, i doskonałego in- 
żyniera maszynowego p. Dzikońskie- 
go. 

Czegóż się można spodziewać po 
Ministerstwie Komunikacji, które w 
ten sposób pojmuje sanację moralną 
w urzędach, iż urzędników  uczci- 
wych i niepos szlakowany ch się usu- 
wa, aby zaawansować na to stanowi- 
sko urzędników wysoce skompromi- 
aw, cht.. 


aaa a POECI AODÓE YC 


ki „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, a 


lipca 1927 r 


Uwoinienie z wiezienia 
Daudeta i Delesta. 


Kópenikowski kawał francuskich monarchistów: 


Kamelaci monarchistyczni cbsadziwszy telefony ministerstwa 

spraw wewnętrznych, wydali dyrektorowi więzienia fałszywy 

rozkaz wypuszczenia natychmiast na wolność obu przywódców 
monarchistycznych. 


Dla zrozumienia poniższej depeszy 
przypominamy, że niedawno policji 
paryskiej udało się z największym tru- 
dem przeprowadzić aresztowanie Dau- 
deta i Delestau dwóch wybitnych mo- 
rarchistów, którzy niechcieli się zgło- 
sié do odbycia kary więzienia. na jaką 
zostałi skazani. Okazuje się, że kame- 
loci krółewscy (tak się nazwali fran- 
cysecy menarchiści) użyli teraz niezwy- 
kłego podstępu, aby swoich przywód- 
ców uwolnić z więzienia. 


Paryż. Całe miasto poruszone jest 
riebhywałem i bezprzykadnem w  dzie- 
jach Francit wyprowadzeniem w pole 
władz sądowych francuskich, które 
zmistyłikowane sprytnym wybiegiem 
„Camelots du rois“ uwolniły z więzie- 


nia Leona Daudeta i jego współtowa- 
rzysza więziennego Delesta. To nie- 
zwykle wydarzenie mialo przebieg na- 
stępujący: 


Okolo godz. I w południe udał się je- 
den z kamelotów królewskich do Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych a ró- 
wnocześnie 11 innych monarchistów 
zasiadło przy telefonach pobliskich ka- 
wiamńt į połaczywszy się z różnemi nu- 
imerami telefonicznemi ministerstwa 
sprow wewnętrziiych zablokowało nie- 
jako komunikacie telefoniczną tym 
urzędem, Przybyt do ministerstwa ka- 
tue:ct, poląc się przez ielyny wolny 
zgćrva oznaczony aparate telefoniczny, 
$i zarządem więzienia, w którym  aq- 
sialywał karę Daudet i wezwał do a- 
parau: dyrektora, któremu oświadczył, 
że rada ministrów postanowił: przed 
chwilą natychmiast wypuścić na wol- 
ność redaktcrów „Action łravcaise" 
vawieta i Dełasie, a również ceneral- 

nego sekretarza partji komunistycznej 
Zana Ze względu na to, aby uni- 
knać manifestacji i uprzedzić rozgłos 
uchwaly rządowej, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleca niniejszem tych 
trzech więżniów natychmiast na wolną 
stopę wypuścić Dyrektor więzienia wy- 
razil w odpowiedzi na to zdumienie, iż 
uwolniory ma być także komunista Se- 
inart, gdyż co do uwolnienia Daudet'a 
nie widzi w tem nie goaa Ka- 


Listy z Afryki. 


Pieszo przez środkowa 
długość Afryki. 


M. 


m 


Kenadza, święte 
Pod maską 


U wrót Sahary. 
miasto muzułmanów. 
cywilizacji. 


Colomb Béchar w lutym 1927. 
Zbliżamy się do Colomb - Béchar. 
Ku zachodowi pochylone słońce kąsi i 
piecze bezustannie, sypie miljonami 
ognistych języków, skrzących się ośle- 
piająco w śnieżnej płaszczyźnie piasku. 
Ociężałość atmosfery przerywa czasami 
lekki w obłokach pyłu wirujący wie- 
irzyk, który sunąc i skacząc, nadbiega, 
rzuca w oczy piaskiem i zakręciwszy 
młyńca jak widmo umyka. Duszność 
okropna i piekielne pragnienie. Czło- 
wiek posuwa się jak w gorączce, idzie 
bo iść musi, ale obojętny na wszystko. 
Dziesięć, piętnaście, dwadzieścia kilo- 
metrów, a przed nami wciąż biało i ró- 
wno, po bokach ciągle dwa ciemne i 
ponure skrzydła, podnoża Atlasu, Do 
kroćset djab.. — wściekły przykładasz 
rękę do ócz i szukasz spragnionym 
wzrokiem, jednakowoż na próżno. Tym- 
czasent nogi poczynają palić i odma- 
wiać posłuszeństwa, żołądek dopomina 
się o swoje, senność, pragnienie, Wszy- 
stko odrazu przywala i gniecie. Pięć- 
dziesiąt dwa dni marszu, 1020 kim, złej 
drogi, bez należytego pożywienia i wy- 


poczy! ńku, musiało człowieka wyczer- 
pać. Wytężamy resztki sił, byle nie 
siąść, jeszcze z dziesięć minut, jeszcze. 
narax trójkąt naszej przełęczy rozsze- 
rza się, zatacza półkolem i ginie, wpie- 
rajac się w falista pustynię. Odrazu 
wraca równowaga umysłu i chęć do 
życia. Naprzód, bo oto dolina i grupa 
| palm, nie, cały pas palmecji, długiej 
i krętnej nihy olbrzymi wąż. 

Rześkim już krokiem posuwamy się 
w'cieniu palm i po godzince marszu 
mijamy vilage negre — (wieś murzyń- 
ską) stary Bóchar, w bród przechodzi- 
my niewielki strumień i na skraju pal- 
merji zabłysły przed nami białe domy 
Colomb - Bóchar. Najprzód po prawej 
stronie ufortyfikowany dworzec, maga- 
zyny wojskowe, niskie i proste ale roz- 
ległe koszary spahistów z legji cudzo- 
ziemskiej i stykające się z niemi biu- 
ro arab (policja). Po lewej stronie trój- 
kątnego placu widać kilka biało - 
mlecznych will, Kościółek, poczta i 
śliczne kasyno oficerskie. W głównej 
ulicy tu i owdzie błyszczy się bogata. 
wystawa sklepowa, z warsziałów do- 
bywa się zgrzyt pilnika lub bicie mlo- 
ta, a dalej z nigdy nieustającem tar- 
giem, pod brzegi zapełniony rynek, z 
którego unosi się ogłuszająca wrzawa, 
Bek kóz i owiec tłumi przeraźliwy ryk 
wielbłądów, krzyki i przekleństwa tar- 
gujących mieszają się z przeciągłą li- 
tanją żebraków, napoczynająca się za- 
wsze od słów: „Haja arabija' — (bra- 
cia Araby.) Jak okropna nędza wieje z 
tego wrzeszczącego tłumu. Z pod 
szczątków pstrych fachmanów, tata- 
nych może poraz setny, widać nie cja- 


melot odpowiedział mu z największym 
tupetem, że dyrektor nie ma się co tro- 
szczyć i ma się natychmiast zastoso- 
wać do rozkazu rządu. Ze względu na 
pospiech, musi dyrekcja zadowolić się 
narazie poleceniem telefonicznem, pi- 
semne uwierzytelnienie nastąpi wkrót- 
ce po tem. Na tem rozmowa telefonicz- 
ra się przerwała. Dyrektor więzienia 
cperowany wątpliwościami postanowił 
ze swej strony połączyć się z mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych i spra- 


wdzić, czy nie zachodzi tutaj omyłka. 
Oczywiście wskutek blokady telefo- 
nicznej jedyny wolny aparat do które- 


go dyrektor zdołała się dedzwonić był 
ten właśnie, którym przed chwilą ów 
kamelot wydał polecenie zwolnienia. 
Dyrektor zakomunikował. iż przed 
chwila otrzymał rozkaz wypuszczenia 
na wołuość Daudela, Delesta i Semrada 
i zapytuje, czy z ministerstwa pocho- 
dzi to polecenie. Rzecz prosta, że od- 
powiedzią było potwiordzenie poprze- 
dniego rozkazu i zalecenie pośpiechu. 
PADD posunął sie nawet tak daleko, 
że zagroził daleko idgeomi konsekwen- 
cjami, gdyby zarząd więzienia nie za- 
a się natychmiast do rozkazu 
ministerjałnego. „Ja sara, wicedyrektor 
oschistego gabinetu ministra a, jestem za 
spełnieniem rozkazu osobiście odpo- 
wiedzialny. Niewykonanie rozkazu w 
niyśl instrukcji rządu może wywołać 
szereg 
SA, jest już o sprawie powiadomiona". 
Przekonany ostatecznie tym argumen- 
tem dyrektor więzienia udał się do celi 
Daudet'a i zakomunikował muże z roz- 
kazu rządu jest on wolny. Wiadomość 
ucieszyła Daudet'a do tego stopnia, że 
z płaczem rzucił się w ramiona dy- 
rektora więzienia. Ten nagli; Daudeta, 
by natychmiast spakował swoje rze- 
czy. Podobna scena odbyła się w celi 
Delesta. W międzyczasie  zajechała 
przed gmach więzienny sprowadzone 
przez Kaąamelcotów auto. Dyrektor wię- 
zienia sprowadził osobiście obu uwol- 
nionych da samochodu. Wsiedli oni do 
bLmuzyny, która natychmiast ruszyła 
Ww ER Boulewart Arrago. Z tą 
chwilą zaginął o nich wszelki ślad. 


lo, lecz szkielet ludzki, powykrzywiony 
strasznemi chorobami. Nogi niby dwa 
patyki, ręce nabrzmiałe grubemi żyła- 
nu, a lica i oczy zapadłe jak u trupa. 
Dopóki siły starczą, idzie to dzień w 
dzień 20 kim. w góry, uzbiera wiązkę 
chróstu, by następnie pozbyć jej sie za 
kilka nędznych groszy; nie może już 
dalej w takiem razie wyciaga rękę i 
żebrze. Mało jednak litościwych jest, 
którzy odczuwają jego biedę. Na języku 
i owszem u każdego pełno wzniosłych 
frazesów, w duszy zaś fałsz i kamienny 
materjalizm. Niechcemy tego widzieć, 
uciekamy do mieszkania, bo i nasze si- 
ły nadszarpane, bo i nam także trzeba 
się leczyć. 

Pierwsza dokładna wiadomość o Co- 
iomb - Béchar pochodzi od generała 
de Wimpfen z roku 1870. Operując swe- 
go czasu w południowej Ałgierji, pod- 
jai on się wyprawy w głab terytorjów 
południowych, w celu uśmierzenia po- 
wsłania krajowców. Na czele sześciu 
pulków regularnych i dwuch bataljo- 
nów karnych, zwycięsko przekroczył 
Atlas saharyjski, gdy naraz zgrupowa- 
ni powstańcy odcięli im drogę odwro- 
tu i wszelkie połączenia z cywilizacja. 
Wówczas zdecydował on się przebić ku 
zachodniej Afryce, do wybrzeża Atlan- 
tyku. Przez Colomb - Béchar, Kenadze 
(24 kim. dalej) dobił pod Abadle, pod 
którą powstańcy w sile 15 000 ludzi za- 
grodzili mu dalszą drogę. Rozegrała się 
mordercza bitwa. Powstańcy, walcząc 
z uporem, ulegli w końcu karności i 
technice francuskiej i generał de 
Wimpfen, korzystając z paniki. zawró- 
cit i szczęśliwie dotarł do swoich, 


nieprzyjemności, albowiem pra-|k, Kałdewski, prezes. 


Str. 5 


Program 
uroczystości 5-letniej rocznicy 
Związku Szoferów przy Ch. Z. Z. 
w Bydgoszczy w dniu 3-go lipca 1927. | 


1. Zbiórka o godz, 1-mej rano w lokalu po- 
siedzeń „Ilarmonjia”, ul. Marcinkowskie- 
go nr. 1. 


2 Wymarsz do kościoła farnego na nabo- 
żeństwo o godz. 7.45. 

3. Nabożeństwo w kościele farnym na in- 
tencję zjazdu o godz. 8-mej. 

4. Pochód z kościoła do lokalu posiedzeń. 

5: Uroczyste zebranie o godz. 10-tej w „Har- 
monii“ 

GW; Sabine śniadanie (monologi i przemó- 
wienia). 


Wieczorek familijny w „Harmonji“ o go- 
dzinie 8-mej wieczorem. (Na wieczorku 
różne niespodzianki). 


-l 


Porządek zebrania uroczystego: 


1. Zagajenie i powitanie obecnych przez 

prezesa. drh. Malickiego. 

Przeczytanie pierwszego protokółu z ro- 

ku 1922 przez drh. Ćwiklińskiego 

3. Krótki zarys historji „Związku Szoferów 
w Bydgoszczy wygłosi drh. Szynalski. 

4 Wręczenie żetonów pamiątkowych dla 
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członków założycieli. 
5 Przemówienia delegatów * i wbijanie 
gwoździ pamiatkowych, 
Q liczny udział w uroczystości uprasza- 
my jaknajnprzejmiej. : 


Zarząd Związku Szoferów w Bydgoszczy. 
M. Malicki, prezes,  Świkliński, sekretarz. 
J. Wojtynowski, skarbnik. 


Komunikat Zarządu Okręgowego 
Ch. Z. Z. 


Wzywa Się członków do licznego udziału 
w pochodzie do kościoła farnego na nabo- 
żeństwo z okazji S-letniej rocznicy „Zwią- 
zku Szoferów” w niedziele, dnia 3 lipca br. 
Zbiórka o godz. 4-mej rano w lokalu po- 


siedzeń „Harmonia, uw. Marcinkowskiego 
nr. 11. Wymarsz o godz. 7.45. 


Za zarząd okręgowy: 
W. Grohelny, sekr. 
E Gordon, skarbnik. A. Gołąbek, sekr. okr. 
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Pogoda na polskim brzegu. 


Z Gdyni donoszą: Pogoda tu już się 
ustaliła na dobre. Są widoki, że na- 
stąpi okres dłuższy ciepłej słonecznej 
pogody. Temperatura wody w morzi 
szybko się podnosi. 


Pożar w Żabikowie. 


W fabryce chemicznej Hiller i 
Żabikowie pod Poznaniem nastąpiła 
eksplozja Kotła. Eksplozja spnowodo- 
wała zapalenie się konstrukcji dachu. 
który spalił się prawie doszczętnie. 
Wynikłe stąd straty obliczane są na su- 


Ska w 


mę kilku tysięcy zlotych. 


W trzydzieści lat później Cołomb - 
Béchar zajęto powtórnie i już na stałe. 
W roku 1903 pobudowano koszary dla 


legji cudzoziemskiej i spahistów, pó- 
źniej wprowadzono także kompanie 


francuskie, artylerję i eskadrę samolo- 
tów. Nędzna niegdyś wioska poczęła się 
załudniać i rozwijać, a z chwila otrzy- 
mania połączenia kolei żelaznej urvo- 
sła na pokaźne sobie miasteczko, i 
dziś figuruje jako punkt zborny dla 
karawan kupieckich i wypraw wojsko- 
wych w głąb Sahary. 


Szerokim tematem dla tutejszej pu- 
bliczności, sprawiającym ból głowy 
politykom i inżynierom francuskim, 


jest sprawa stałej i szybkiej komuni- 
kacji przez pustynię Sahary z południo- 
wo zachodnią Afryką. Po dziś dzień fj- 
guruje na mapach Afryki sławny 
„Transsaharaprojecte”, opracowany 
przez misję podpułkownika Tletters'a, 
która, jak swego czasu donoszą, za- 
kończyła się tragicznie. Fletters i jego 
towarzysze wymordowani zostali przez 
wojowniczy szczep Tuereg w roku 1881, 
jeszcze przed ukończeniem swojej mi- 
sji. Otrzeźwiło to cokolwiek zapalonych 
zwolenników projektu _ Transsahara. 
Sprawę póczęto kuć na zimno i w koń- 
cu zgodzono się, że przeprowadzenie 
linji kolejowej przez Saharę chwiłowo 
jest niemożliwem. Projekt upadł, ale 
nie oznacza to, że razem z nim cały 
plan pogrzebano. Przeciwnie, pracowa- 
no w tym kierunku nieustannie, aż na- 
reszcie przed dwoma laty osiągnięto 
pożądany wynik, Dokonał jednak tego 
nie parowóz, iak wpierw zamierzano, 
iecz santechćd Citrogn, 
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Na wyniosłem wzgórzu pięknie, malowniczo 
położona Kcynia należała dotychczas do tych 
nielicznych miejscowości, na terenie których 
myśl polityczna młodego stronnictwa Ch. Dem. 
nie zdążyła jeszcze zapuścić głębiej swoich ko- 
rzeni, Z mniejszym lub większym rezultatem 
pod względem liczebności zdobytych członków 
słały tam sobí gniazda inne stronnictwa i o- 
bozy polityczne, torując drogę dwom krańco- 
wo sobie wrogim i zasadniczo przeciwnym prą- 
dom: skrajnej prawicy i niemniej skrajnej, czer- 
wonej lewicy. Pod sztandarem bardzo słabego 
nie wiele członków liczącego, prawicowo skraj- 
nego Z, L. N. (endecji) grupuje się na terenie 
Kcyni mała garstka miejscowych, w sprawach 
politycznych bardzo apatycznych pół i ćwierć 
inteligentów, urządzających swoje szumnie po 
gazetach reklamowane zebrania i wiece z po- 
wodu „wyjątkowej” (czytaj: minimalnej ich 
frekwencji w prywat. mieszkaniach, natomiast 
pod sztandarem skrajnie wybitnie czerwonej 
lewicy skupia się niestety, w tym pozornie 
cichym zakątku naszego okręgu cały zastęp 
miejscowych sfer robotniczych oraz okoliczny, 
na folwarkach majątków ziemskich pracujący 
lud wiejski, 


Bliższa znajomość kcyńskiego terenu dowo- 
dzi niezbicie, że skrajna lewica poczyniła w 
ostatnich czasach nieustającą agitacją swoją 
wielkie wśród robotników miejscowych i oko- 
licznego ludu postępy, szwendający się cicha- 
czem i chyłkiem po fabrykach i po wsiach „lu- 
dzie z partji' zdobyli sobie wśród politycznie 
niewyrobionych mas ludowych swoją bezwzglę- 
dna partyjną demagogją wielu zwolenników 1 
sympatyków. 

Ażeby obywatela Kcyni i okolicy zapoznać 
z podstawowemi hasłami i ideami programu 
Ch. Dem., zwołane w niedzielę ubiegłą w sali 
p. Gdańca wiec. 

Mimo dużych lokalnych i formalnych prze- 
szkód wiec ten doszedł do skutku i przebie- 


ROSE OS DEDYK 


emokracji w Kcyni. 


giem swoim ujawnił wyżej wymienione, miej- 
scowe polityczne znamiona i nastroje, 

Na wiecu tym zgromadziło się dobre pół 
tysiąca obywateli w absolutnej większości ze 
ster robotniczych. Z miejscowej ćwierć i pół 
inteligencji zainteresowało się tym wiecem, jak 
na terenie tamtejszym interesuje się wogóle 
wiecami i sprawami politycznemi, bardzo nie- 
wiele osób, 

Zagaił i przewodniczył wiecowi p. Piątkow- 
ski, dłuższy referat polityczny wygłosił przy- 
były z Bydgoszczy p. prof. Kaźmierczak, 

W dyskusji zabierali głos pp. Gola, Stochu- 
ra, Szyłowski, Sobecki i Kamiński. 

Na podniesione kwestje odpowiadał proł. 
J. Kaźmierczak, 


Mówcy wyrazili zgodę na zasadnicze wy- 
wody prof. J. Kaźmierczaka, dopowiadając do 
nich swoje, bardzo nieraz krańcowe uwagi. Dy- 
skusja ujawniła dopiero właściwe polityczne 
oblicze większości obecnych na tym wiecu o- 
bywateli Z dyskusji tej zupełnie jasno się 
okazało, że sfery robotnicze są na terenie Kcy- 
ni i okolicy objęte skrajnie lewicowemi nastro- 
jami. Nie licząca się z dobrem państwa, zbrod- 
nicza demagogja czerwona robi wśród politycz- 
nie niewyrobionych mas ludowych zastraszające 
postępy, w czem jej dopomaga bezwiednie nie- 
zrozumienie ciężkiego położenia ludu pracują- 
cego ze strony sfer posiadających, Wiec miał 
bardzo poważny, niczem niezakłócony przebieg, 
chociaż ujawnionemi na nim w dyskusji nie- 
bezpiecznemi dla państwa nastrojami mógł 
wzbudzić w niejednym obywatelu szczere zanie- 
pokojenie. 

Treść przemówienia niektórych dyskutantów 
była najlepszym dowodem, jak bardzo po- 


trzebne są takie oświatowo-polityczne wiece, 
mogące jeszcze niejednego z pośród robotników 
powstrzymać od bezkrytycznego rzucenia się w 
objęcia nieliczącej się z niczem, demagogicznej 
roboty wywrotowców. 


FORDON. (Z Kółka Rolniczego). 
niedzielę, dnia 3 lipca urządza fordońskie 
Kółko Rolnicze zabawę w lesie jarożyńskim 
z własnym bufetem. Dochód przeznacza się 
na rozbudowę kościoła. Autobus dojeżdżać 
będzie do lasu. Zbiórka na rynku i wy- 
marsz o godz. 1 po poł. 


KORONOWO. (Wystawa) Szkoła po- 
wszechna w Koronowie urządziła wystawę 
robót ręcznych kobiecych i rysunków, na 
którą jaknajserdeczniej miłośników zapra- 
sza. t 


WITGLDOWO. (Poświęcenie Bożej mę: 
ki)». W niedzielę, dnia 3 lipca odbędzie się 
w Witoldowie poświęcenie Bożej męki. Gmi. 
na prosi o liczny udział społeczeństwa. 


SZUBIN. Zebranie rzemieślników rol- 
nych odbędzie się w niedzielę, dnia 3 lip- 
ca w południe o godz. 12.30 (po nabożeń- 
stwie) w lokalu p. Budzyńskiego (Wielko- 
polanka). Na porządku obrad sprawy kon- 
traktu rolnego. O liczny udział uprasza 

Zarząd. 


ŁOBŻENICA. (Z życia Bractwa Strze- 
leczhiego). Tegoroczna uroczystość strzela- 
nia o godność króla kurkowego miała 
przebieg nader uroczysty. Wynik strzela- 
nia był następujący: królem kurkowym Zo- 
stał kominiarz obwodowy p. Otton Wolff, 
I rycerzem kupiec p. Józef Buławski, II ry- 
cerzem sekretarz miejski p. Józef Nowak, 
Premje wartościowe otrzymali: pp. Brust- 
mann, Buławski, Wolff, Reinholz, Kozłow- 
ski, Łasiński i Koepp. 


WITKOWO. (Śpryt złodziejski). W ub. 
tygodniu zgłosiło się 2 osobników przyjeż- 
dżając samochodem do drogerji p. K. Weso- 
łowskiego, prosząc o sprzedaż 20 litrów ben- 
zyny. Odebrawszy benzynę jeden z osobni- 
ków poszedł umieszczać takówą w samo- 
chód, zaś drugi interwencjował o wyda- 
nie rachunku kwitowanego. Otrzymawszy 
zaś takowy skoczył w samochód i całe to- 
warzystwo zwiało. 

Z Tow. Powst. i Woj. W niedzielę, dnia 
3 bm. miejscowe Tow. Powst, i Woj. urzą- 
dza wielką wycieczkę, połączoną z zabawą 
do pobliskiego lasu w Skorzęcinie. Całość 
zapowiada się bardzo interesująco. 


SZAMOTUŁY. (Pożegnanie inspektora 
szkolnego). Nauczycielstwo powiatu Sza- 
motulskiego żegnało swego dotychczasowe- 


go inspektora szkolnego p. Rosochowicza, 


który przechodzi na emeryturę. Imieniem 
nauczycielstwa żegnał p.  Rosochowicza 
nauczyciel Kabaciński, kierownik szkoły w 
Gaju Wielkim, Dziatwa szkolna żegnała 


W [swego inspektora deklamacją pożegnalną 


i śpiewami. 

Nowe domy mieszkalne. Z niekłamaną 
radością przyjęło obywatelstwo tutejsze 
wiadomość o powziętej przez Radę Miejską 
na ostatniem zebraniu uchwałę, postana- 
wiającej pobudowanie jeszcze w roku bie- 
żącym 20 domów jedno i dwu mieszkanio- 
wych dla. sfer dotkniętych najwięcej biedą 
mieszkaniową. 


RAWICZ. (Zjazd b. uczniów seminar- 
jumy Byli wychowankowie seminarjum 
mauczycielskiego w Rawiczu roczn. 1899/02 
kursów A i B. urządzają z okazji jubileuszu 
25-lecia pracy zawodowej zjazd w Rawiczu 
w dniu 4 lipca rb. Zgłoszenia przyjmuje 
Wł Czechowski, Rawicz, Podgórze 1. 


POZNAŃ. (Nowy typ warjata), Do VIII 
komisarjatu policji państwowej zgłosił się 
niejaki Jan Gablik z żądaniem, by policja 
broniła go przed zamachem monarchistów 
rosyjskich, którzy chcą go zgładzić, ponie- 
waż jest on bratem Wojkowa. ' Gablika, 
zdradzającego wszelkie cechy poważnych 
zaburzeń umysłowych, które tak oryginal- 
ną przybrały formę, przewieziono do z4- 
kładu dla umysłowo chorych na Groble. 


pitada ER 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 2 Hpca 1927 r. 


Panigroæodz 
powiat wągrowiecki. 


W uroczystość św. Piotra i Pawła wieś 
tutejsza przeżyła nader podniosłe chwile, 
Odbyło się tų mianowicie poświęcenię 
sztandaru miejscowej placówki Powstań- 
ców i Wojaków, założonej w roku ubie- 
giym dzięki inicjatywie p. por. rez. Macie- 
jewskiego. Na uroczysty ten obchód sta- 
wili się z władz organizacyjnych pp. pre- 
zes obwodowy dr. Kuliński i członek zarzą- 
du obwodowego Biedrzyński z Wągrówca, 
a jako przedstawiciel zarządu Związku re- 
ferent oświatowy p. Teska. Wojsko repre- 
zentowali pp. oficer P. W. kpt. Przybylski 
z Wągrówca i kpt. Polinkiewicz z Byd- 
goszczy w zastępstwie dowódcy 61 pp. 
Licznie stawiły się także bratnie towarzy- 
stwa, a mianowicie: Królikowo (16), Wą- 
grówiec (10), Kcynia (20), Szamocin (dele- 
gacja), Margonin (8), Skoki (5), Rynarzewo 
(3), Gołańcz i Iwno oraz miejscowe Towa- 
rzystwo Młodzieży Katolickiej. Sztandarów 
było ogółem 10. 

Po przyjęciu przybyłych koleją gości 
na dworcu ruszono pochodem do miejsco- 
wego kościoła, gdzie X. prob. Piszczygłowa 
z Czeszewa dokonał poświęcenia, sztandaru, 
poczem wygłosił nadzwyczaj budujące 
przemówienie. Uroczystość kościelna za- 
kończyła się odśpiewaniem hymnu „Boże, 
coś Polskę“. 

Chrzestnymi sztandaru byli: pani dr-owa 
Kulińska z Wągrówca i redaktor Teska, 
pani Szulezewska z Słupowa i p. por. rez. 
Maciejewski z Panigrodza, pani burmistrzo- 
wa Rybarczykowa z Kcyni i p. Drogowski 
z Głogowińca oraz pani Haniżewska z Pa- 
nigrodza Starego i p. Kruszka z Panigro- 
dzka. Nie stawili się zaproszeni na chrze- 
stnych p. dyrektor solarni z Wapna i pani 
Kuklińska z powodu nieszczęśliwego wy- 
padku, który dnia tego w Wapnie się zda- 
rzył. Nadesłali jednak życzenia i gotówkę. 

Po nabożeństwie pochód udał się na 
cmentarz, gdzie spoczywają zwłoki po- 
wstańców ś. p. Stanisława Poznańskiego 
i Wojciecha Grzegorka. Nad ich grobem 
przemówił pięknie p prezes Szopiński, po- 
czem pluton honorowy oddał trzy salwy. 
Przemawiał jeszcze p. redaktor Wojcie- 
chowski z Wągrówca i imieniem Tow. Mło- 
dzieży p. Czajkowski, który złożył wieniec 
na grobie obok wieńca placówki powstań- 
czej. Odmówiono jeszcze „Wieczny odpo- 
czynek' za dusze ofiar walk za wolność 
Ojczyzny i ruszono do wsi, gdzie p. red. 
Teska imieniem chrzestnych i zarządu 
Związku wręczył sztandar prezesowi obwo- 
dowemu p. dr. Kulińskiemu, ten zaś preze- 
sowi, aż otrzymał go chorąży, który złożył 
odpowiednie ślubowanie. 

Z kolei odbyła się defilada i następnie 
uroczyste zebranie w pięknej salce paraf- 
jalnej. Zagajł je prezes p. Szopiński, prze- 
wodnictwo objął p. red. Teska, który ną 
sekretarza powołał kierownika pzkoły p. 
Grusa, a na ławników p. dr. Kulińskiego i 
panią Szulczewską. Po przemówieniu p. 
red. Teski o zadaniach i znaczeniu organi- 
zacji Tow. Powstańców i Wojaków p. dr. 
Kuliński jako prezes obwodowy dziękował 
obywałelstwu za popieranie miejscowej 
placówki, zaś referent oświatowy tejże p. 
por. rez. Maciejewski wygłosił mową uro- 
ezystościową, a sekretarz p. Frydrych od- 
czytał sprawozdanie komitetu sztandaro- 


Tragiczny wypadek podczas Zjazdu 


strażaków w Poznaniu. 


Strażak Olechowski runął ze wspinalni I poniósł śmierć na 


miejstu, — Wszelkie uroczystości i pokazy odwołane, 


Podczas ćwiczeń na zjeździe zabił się 
strażak 25-letni Walenty Olechowski z 
Czeladzi pod Kielcami. ź 

Zajście miało przebieg następujący: 
Robotom przygiądało się kilku straża- 
ków, niecierpliwiących się z powodu o- 
późnienia pokazów. Ś. p. Olechowski 
wtedy zawołał: Tej roboty nie skończą 
do sądnego dnia, Pójdę im pomóc... 

Niewiele się namyślając, wspiał się 
po tylnej żelaznej drabinie na wyso- 
kość III piętra i zaofiarował robotni- 
kom swoje usługi. W chwili, gdy po- 
dawał jednemu z robotników potrzebną 
mu linę, poślizenęła mu się noga na 
mokrym od deszezu szczebly. Walenty 
Olechowski runął na ziemię głową na 
dół; * sj 2: Se j 


Natychmiast rzucono się na ratunek. 
Ciało Olechowskiego przedstawiało 
straszny widok. Metalowy kask whił 
się w jego głowę, grichocąc czaszkę, 
pozatem doznął połamania Kości rąk 
i nóg. Przywołany na, miejsce tragicz- 
nego wypadku lekarz oznajmił, że stan 
strażaka jest beznadziejny. 

Ś. p. Olechowski zmarł przed prze- 
wiezieniem go do szpitala, nie odzy- 
skawszy przytomności. Śmierć jego 
wywołała przygnękiające wrażenie. 

Z powodu tragicznego zgonu straża- 
ka <$. p. Olechowskiego, na znak żało- 
by odwołuje się wszelkie pokazy i uro- 
czystości, związane z wystawą i Trze- 
cim ogólno -'polskim Zjazdem straży 


i pożarnych «w .Poznaniy. 
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wego, w którem wyróżnił ofiarność dziers 
żawcy ' probostwa p. Haniżewskiego. 
Kolejno składali potem życzenia pp. Bie- 
drzyński z Wągrówca, Burdajewicz z Kcy- 
ni, Drogowski z Główińca, burmistrz Rys 
barczyk z Keyni, Owczarzak z Szamocina, 
sołtys Gruszka z Panigrodza, Kowalewski z 
Gołańczy, Pertek z Margonina, Ludzkowski 
ze Skoków, Pawłak z Iwna, Maciejewski 
im. kólka rolniczego, referent oświatowy 
obwodu p. Wojciechowski. Rzewne było 
przemówienie p. Gruszki z Panigrodza, któ- 
ry przypomniał piękną postać bohaterskie< 
go proboszcza panigrodzkiego X. Kl Wi- 
niewskiego, zmarłego w 1894 r, powstańca 
z.1863 r. Dziękował wszystkim, a także 
władzom (starostę zastępował p. komisarz 
Kiszmanowski) za okazaną życzliwość, któ- 
rej wyrazem było 14 gwoździ pamiątkowych 
i poważna gotowizna ze strony, chrzest- 
nych. = 
Jak zwykle, po uroczystym obchodzie 
odbyła się ochocza zabawa w lesie, o której 
urozmaicenie postarał się sprężysty zarząd. 
Należą do niego druhowie: prezęs: SZopiń- 
ski, komendant Grzeszcząk, ref. ośw. por. 
rez. Maciejewski, sekr. Frydrych, skarbnik 
Owczarzak, zastępca komendanta Pawiński 
i chorąży Haniżewszi á 


Placówce panigrodzkiej życzymy, aby 


pod nowym sztandarem rozwijała się po- 
myślnie dla dobra Ojczyzny. 


Nieszczęśliwy wypadek W ub. tygodniu 
próbowało przejażdżki kajakiem po starej No- 
teci dwóch uczniów gimn, W pewnej chwili 
nie utrzymali równowagi, kajak się wywrócił 
a chłopcy wpadli do wody wprawdzie płytkiej 
ale o dnie pełnem namułu, z którego nie mo- 
gli się wydobyć i zaczęli tonąć. Na krzyk toż 
nącego przybiegł abiturjent tut, gimn., H, Soa 
kołowski, który z narażeniem własnego życią 
niefortunnych amatorów sportu wioślarskiego 
z bagna wydobył. 

Rok szkolny w tut. pryw. gimnazjum zakoń» 
czono w niedzielę, dnia 19 bm. uraczystem 
rozdaniem świadectw maturalnych, w auli zą- 
kładowej, w obecności wszystkich uczniów, 
licznie zgromadzonych rodziców i gości, P. 
Barchwic odczytał przy tej sposobności pismo 
J. E. Prymasa, wystosowane do prezesa T-wą 
Szkół Pracy, p. Tarły-Mazińskiego, z obietnicą 
odwiedzenia zakładu, 

Tradycyjną uroczystość wianków obcho- 
dził Wieleń na starej Noteci w środę dnia 23 
bm. wieczorem. Na program złożył się koncert 
miejscowej kapeli, żywe obrazy i ćwiczenia 
drużyny sokolej, ognie sztuczne, popisy koła 
śpiewackiego „Głos  Nadnotecki', rzucanie 
wianków i przejazd łodzi udekorowanych. Na- 
stępnie bawiono się w sali p. Borowskiego. Z 
przykrością zaznaczyć należy, że uroczystość 


tegoroczna wypadła słabiej, od zeszłorocznej. 
Sokół tut, czyni przygotowania do półzlotu 
okręgowego, wyznaczonego na dzień 3 lipca, 


Jarmarki 
w Województwie Poznańskiem 
w miesiącu lipcu 1927 r, 


Bydgoszcz, dnia 12 i 18 lipca K. i b. 
Buk. (Grodzisk), dnia 5 lipca k. b. zbior. 
Bojanowo (Rawicz), dnia 9 lipca ogólny, 
Borek (Koźmin), dnia 6 lipca ogólny. 
Dolsk (Śrem) dnia 12 lipca k. b. dr. 
Gniewkowo (Inowrocław), dnia 5 lipca K. b. 
Gniezno, dnia 13 lipca K. b. św. 

Grabów (Ostrzeszów), 6 lipca ogólny. 
Jarocin, 20 lipca ogólny. z 
Jaraczew (Jarocin), 28 lipcą k. b. 
Inowrocław, 6 lipca k. b. 

Kruszwica (Strzelno), 7 lipca kr. k, b. św. 
Kłecko (Gniezno), 12 lipca ogólny. S 
Krzywin (Kościan), 6 lipca ogólny. 
Krotoszyn, dnia 5 lipca kr. K. b. 

Kórnik (Śrem) 7 lipca ogólny. 

Łobżenica, 12 lipca, kr. k. b. 

Mielżyn (Witkowo) 7 lipca ogólny. 
Nekla (Środa) 5 lipca kr. b. k. św. 

Nakło (Wyrzysk) 5 lipca kr. K. D. 
Osieczna (Leszno) 5 lipca ogólny. 
Ostrów, dnia 12 lipca k, b. 

Obkłok (Ostrów) 7 lipca kr. k. b. 

Poniec (Gostyń) 7 lipca kr. k. b. 
Pleszew, dnia 7 lipca b. 

Rogoźno (Oborniki) 5 lipca kr. k. b. 
Rawicz, dnia 14 lipca k. b. św. 
Szamotuły, dnią 20 lipca kr. k. b. 
Szubin, dnia 20 lipca kr. k. b. 

Szamocin (Chodzież) 14 lipca k, b. 
Wronki (Szamotuły), 14 lipca kr. k. b. 
Wągrówiec, dnia 7 lipca k. b. 

Wolsztyn, dnia 12 lipca kr. k. b. zbior. 
Września, dnia 5 lipca kr. k. b, K 
Żnin, dnia 7 lipca kr, k. b. 
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„„„aiepodległość Ojczyzny dnia 
„$1919 w Nowejwsi pod Zbąszyniem ppor. Ed- 


Nr. 1439. „DZIENNIK BYDGOSKI”, 
» pR orgy 
Na ka ds j 


Krwawa rozprawa między lsfonoszem 
i nieznajomym w bęczycy pow. Września. 


, Z Wrześni piszą nam: cy. Syn poszkodowanego puścił się 
W ub. niedzielę przed poł. dowiedział | niezwłocznie w pogoń za sprawcą i, do- 

się listonosz Stanisław Orłowski z Łęż- goniwszy go, zastrzelił. 

ca, pow, Września, że jakiś nieznany Na miejsce. wypadku przybyły wła- 

osobnik przed chwilą pobił ojca jego i| dze sądowe i lekarz, którzy przeprowa- 

zabrał mu krowę i kozę i ulotnił się po | dzą śledztwa, wśród jakich warunków 

dokonanym rabunku w kierunku Słup- | rozegrała się scena zabójstwa. 


lybuch gazów ziemnyc 
w jeziorze pod Grudziądzem. 


Z Nowego Błonowa (pow. bee sj 


wały na powierzchni wody. Woda zaś 
wiatrem pędzona ' niosła je do brze- 
gu, Całe jezioro pokryło się mułem i 
swąd zgnilizny rozszedł się po okolicy. 


donoszą nami: 
W ub. sobotę zauważono w naszej 
miejscowości nigdy dotąd nienotowane 


zjawisko. Już od godz. 3-ciej z rana] Ku wieczorowi jeziora się uspokoiło, 
wielki szum jeziora. własność obywa- | W niedzielę dnia 26 bm. wybuchy po- 


tela ziemskiego p. Kurzyńskiego z Bu- 
kówca, zbudził mieszkańców  przyle- 
głych Krzyżówek i spowodował, mimo 
rychłej pory, zbiegewisko, Oczom wi- 
dzów przedstawił się nast, obraz: Mniej 
więcej w środku jeziora następowały 
co 5 do 10 minut gwałtowne wyrzuca- 
nia ziemi w wielkości domu wiejskiego 
na wysokość 2—3 m. Charakterystycz- 
nein przy tym było, że częstokroć wiel- 
kie kawały ziemi nie tonęły, lecz pły- 


wtórzyły się kilkakrotnie. Woda w tym 
dniu zabarwiła się na miejscu wybuchu 
na zielono. Wybuchy te były jednak 
mniej gwałtowne. 

Tłumaczyć można sobie to zjawisko 
nagromadzeniem gazów w ziemi, które 
następnie wybuchały. Na miejscu wy- 
buchu znajduje się góra podwodna, 


która niejednokrotnie rybakom utru- 
dniała łowienie ryb. 


MEBWUBKNR. 


dla dzieci. 


limieznnep. 


Ostre strzelanie olicerów rezerwy. Ub. 
soboty odbyło się na strzelnicy garnizonowej 
drugie ostre strzelanie oficerów rezerwy. I, 
miejsce zajął por. Kujawski Marceli (82 pkt.), 


IL miejsce por, Sowa, II, miejsce ppor, Sojka, 
Toruń-Przedmieście o godz. 8,30) oraz że 


o 
Zipamszgzgm. przyjmuje się jeszcze zapisy chłopców szkół 


Poświęcenie pomnika poległych bohaterów j średnich na miesiąc sierpień, 


Pomorskie 
Tow. Opieki nad dziećmi (ul. Warszawska 12; 
donosi, iż dziewczynki szkół średnich, które 
zapisane zostały do kolonji leczniczej bł. An- 
drzeja Boboli w Gdyni, wyjeżdżać będą dnia 
2 lipca o godz. 9,20 rano (zbiórka na dworcu 


Kolonje lecznicze 


powstania wielkopolskiego, Tow, Powstańców 
i Wojaków w Stefanowie pod Zbąszyniem 
wystawiło pomnik z napisem: „Cześć Pole- 
głym”, Na polu chwały polegli za wolność i 
15—17 


Kancelarja urzędu pocztowego pracuje bez 
przerwy cbiądowej do godz, 3. W myśl za- 
rządzenia dyrekcji poczt.i telegrafu w Bydgo- 
szczy zaprowadzono tu z dniem 1 lipca w kan- 
celarji urzędu jednorazowe urzędowanie od 
godz. 8 do godz. 15. 


Komisja śledcza bada przyczyny katastrofy, 
Celem ustalenia przyczyny katastrofy kolejo- 
wej, jaka miała miejsce w nocy z soboty na nje- 
dziełę na szlaku Toruń - Jabłonowo w pobliżu 
stacji Turzno, zjechała na miejsce wypadku ub. 
środy komisja śledcza. Dotąd bowiem przy- 
czyny wypadku, wskutek którego kilka wago- 
nów - węglarek uległo doszczętnemu niemal 
rozbiciu, stwierdzić nie zdołano, 


lutego 


mund Krauze, ppor. Korneljusz Mann, sierż. 
Władysław Komieniowski, sierż, Bartł, Klem- 
czak, kapral Leon Mikołajewski, szeregowiec 
Stefan Kozłowski — następują nazwiska 30 
szeregowców oraz 22 powstańców nieznanego 
nazwiska. Zwłoki poległych spoczywają na 
wspólnym cmentarzu za Nowąwsią Zbaską na 
samej granicy niemieckiej, „Cześć ich pamię- 
ci”, — Ogółem jest tu pochowanych 58 boha- 
terów, którzy początkowo byli w rozmaitych 
miejscach pochowani, a zwłoki których później 
wspólnie na jednym cmentarzu pogrzebano, 
Fakt wzniesienia pomnika na samej grani- 
cy polsko-niemieckiej ma znaczenie vgólno- 
państwowe, wobec czego spodziewać się nale- 
ży, że akt poświęcenia pomnika samego bę- 
dzie ogólną maniłestacją narodową wszystkich 
obywateli Polaków placówek granicznych Pol- 
ski Zachodniej. Odsłonięcie i poświęcenie po- 
mnika odbędzie się w niedzielę, dn, 3 lipca br. 
Na urogzystość tą spodziewany jęst duży na- 
pływ społeczeństwa miejscowego i sasiednie- 
tak 


Tradycyjny obchód wianków ze względu na 
sprowadzenie zwłok wieszcza J. Słowackiego, 
nie mógł się odbyć w terminie i został odro- 
czony na sobotę, dnia 2 lipca. Program jest 
nader urozmaicony, tak że Toruń z całą oka- 
załością dzień ten obchedzić będzie. W sobotni 
wieczór wszyscy mieszkańcy znaleźć się winni 
nad brzegiem Wisły z wiankiem w ręku, Dla 
rzycania wianków zbudowany będzie osobny 
pomost. Przejazd przez Wisłę przestanie o 
godz. 7,30 kursować i od tej chwili dozwolony 


go, ale i również przedstawicieli władz jest dostęp do brzegu tyłko za biletami. 


wojskowych jak i rządowych, 
działku wieczorem najechał samochód przy ul. 
Kościuszki 7-letnie$o Kamińskiego Henryka, 
zam, przy ul. Batorego 18, który biegał po u- 
licy, Rannego chłopca zawiózł szofer do lecz- 


Z POMORZA, 


KĘSOWO, pow. tucholski. (Z życia Wo- 
jaków) W ub. niedzielę odbyło się w l0- | nicy miejskiej, skąd po udzieleniu pierwszej 
kalu p. J. Majewskiego zebranie miejsc. pomocy zebrany został do domu. 

Tow. Powstańców i Wojaków, któremu 


p i - Kradzież, Orbach Abraham z Torunia zgło- 

przewodniczył prezes p. Prochowski, Po- sił kradzież wózka, wartości 200 zł, 

ruszono kwestję zawodów strzeleckich w 

Tucholi i wysłania na nie członków z tut.l ' T 

towarzystwa. Celem wysłania na zawody Fy 

te dobrych sił, urządza Tow. Powstańców : CZE" k 

oraz młodzież wojacka zawody strzeleckie | , Bractwo Strzeleckie. Dnia 4 lipca br, adbę- 

dnia 3 lipca w Kęsowie. W tym dniu od- | dzie się tegoroczne strzelanie o godność króla 

będzie się poświęcenie szafy dla sztandaru | Surkowego. W niedzielę, 3 lipca koncert i 
, strzelanie o nagrody, zaś w poniedziałek o ga- 

dzinie 5 rano pobudka, o godz. 7-ej zbiórka w 
ogrodzie Hali Miejskiej skąd wymarsz po 


i akt towarzystwa. 
CHOJNICE. (Jubileusz 40-lecia przed- 
sztandar, po króla a następnie do Strzelnicy. 
Niefortunna wycieczka. Wycieczka, zorga- 


siębiorstwa kupieckiego), W dniu 27 bm. 
obchodził kupiec p. Józef Jączyński 40-le- 
cie założenia swego przedsiębiorstwa. Ja- | nizowana w ub. niedzielę przez urzędników i 
ko młody kupiec przybył p. J. do naszego pracowników Urzędu Dróg Wodnych była tak 
miasta przed 40 laty i założył mały sklep licznie przez rodziny tychże nawiedzona, że 
towarów krótkich. Po kilkuletniej owocnej | statek parowy „Iczew” nie mógł wszystkich 
pracy zmuszony był p. J. sklep swój po- pomieścić. 
większyć, przenosząc przedsiębiorstwo swe prom, Wyjazd z portu nastąpił o godz. 8-ej 
do większe lokalu. W krótkim czasie po- | rano, Statek „Tczew "przybił do brzegu wy- 
tsanowił p. J. wybudować wielki i wspa- cieczkowego o godz. 4 po poł, będac w dro- 
niały dom handlowy, który upiększa swą || dze całe ośm godzin, O godz, 8 wiecz. trzeba 
nkazałością naszą główną ulicę. Nosze | było już wracać. Powrót po ll-ej wieczdrem 
młode kupiectwa powinno wziąć przykład | do Tczewa miasta. Jedenaście godzin jazdy a 
a wytrwałej pracy, py wytrwać na swoim | trzy godziny w lesie, 
posterunku. Jubilatowi życzymy w dalszej Wycieczka Tow. Czeladzi Katolickich. To- 
pracy wszelkiej pomyślności. warzystwo Czel. Kaf, urządza w niedzielę, 3 
LEŚNO, pow. Chojniee. (Pożar. W ub.| lipca br. wycieczkę zespołu amatorskiego i 
dniach powstał pożar w domu p. Elzanow- Wyjazd z 
Odjezd z Gdyni o 
Czeladnicy! Spieszcie 


Musiano przyczepić dodatkowa 


klubu maadalinistów do Gdyni. 
Tczewa o godz. 7,10 rano, 
godz 8,23 wieczorem, 
nad polskie morze! 


skiego. Cały dom stanął w jednej chwili 
w płomieniach i spłonął doszczętnie, Po- 
zostały, tylko masywne ściany; 


Nie puszczać samopas dzisci Ub, ponie- | 


sobota, dnia 2 lipca 


182? r. 


żeńskiej 
katol 


Zjazd 


Pyastary Gródziądz gościł w dzień św. Pio- 
tra i Pawła w swych murach uczestników je- 
dnęgo z najbardziej imponujące, zjazdów, jakie 
się w tym grodzie odbyty od czasu zespolnenia 
Ziemi Pomorskiej z Macierzą. ŻZjechały się 
tam bowiem przedstawicielki stowarzyszeń ka- 
tolickiej młodzieży żeńskiej w liczbie z górą 
800 osób. Delegatli zjeżdżały się już w przed- 
dzień, t. į} w ub. wtorek po południu, zwłaszcza 
te, które zamieszkują w bardzo odiegłych od 
Grudziądza miejscowościach, Było tam repre- 
zeniowanych 20 powiatów, a były zastąpione 
nawet tak bardzo odległe miejscowości, jak 
Swarzeno w pow, morskim, jak Śwornigąć i 
Borzyszkowy, w pow. chojnickim — miejsco- 
wości, położone prawie nad granicą niemiecką, 
skąd brak połączenia kolejowego i do najbłiż- 
szej stacji dostawać się trzeba końmi, 

O godzinie 8 rano w dzień świętych Pio- 
tra i Pawła zapanował w Grudziądzu ruch nie- 
zwykły: trębacze zagrali pobudkę, a z gmachu 
seminarjum nauczycielskiego, gdzie większość 
delegatek korzystała z noclegu, wyszły one i 
we wzorowym porządku ze sztandarami, których 
było około 20-tu, ruszył pochód przy dźwię- 
kach orkiestry 64 p. p, oraz ork. Stowatzym 
szenia Młodzieży Męskiej w Grudziądzu do 
kościoła farnego. 

W przepełnionej szczelnie świątyni odpra- 
wit uroczyste nabożeństwo na intencję zjazdu, 
wiceprezes Pomorskiego Związku Katol. Młodz. 
Polskiej, ks, prałat Dembek w asyście ducho- 
wieństwa, zaś podniosłe kazanie, nawiązane do 
okoliczności, wygłosił ks. Pronobis ze Śwarze- 
wa. 

Po nabożeństwie — przy dźwiękach wspom- 
nianych wyżej orkiestr — wyruszył olbrzymi 
pochód, który od fary przeszedł ulicami: Mic- 
kięwięza, Pocztową, Placem 23 Stycznia i z po- 
wrotem skierował sie do sali „Tivoli”, gdzie od- 
były się obrady zjazdu, 

W zapełnionej szczelnie sali, oprócz dele- 
gatek było także z góry 100 osób, jako gości, 
a a. nich przedstawicielki wspomnianych 
stowaizyszeń, władz kościel, cywilnych, woj- 
skowych, prasa, wśród której „Dziennik Bydgo- 
ski" zastępował red, Purwin i szereg osób, ży- 
czliwych Związkowi Katolickiej Młodzieży 
Polskiej, 

Obrady zagaił ks, prałat i dziekan, oraz pro- 
boszcz grudziądzki - Dembek, witając wszyst- 
kich w serdecznych słowach i życząc zjazdo- 
wi owocnych obrad, poczem zdał przewodnic- 
two w ręcę p, mecenasowej Doerffertowej z To- 
runia. Do prezydjum zjazdu wybrani zostali: 
ks, Klunder, patron Sodalicji z Grudziądza; p. 
d-rowa Zielińska z Lisewa; p. Helena Piechow- 
ska, Í asystentka Sodalicji z Kościerzyny; p. 
Heieną Demańska z Wąbrzeźna; p, Wanda Go- 
ryńska z Szynwałduj p. Marja Przychodna z 
Grudziądza; p. Jadwiga Osmańska z Lidzbarka, 
p. Anna Rutkowska z Bierzgłowa; p. Marja Nel- 
kowska z Łasina; p, Bolesława Jaworska z Łą- 
żynaj p. Anna Boeckowa z Płowęża; p. Agniesz- 
ką Makuratówna z Gdańska; p, Józefa IGoczo- 
rowska z Górnej Grupy; p. Marta Błaszkiewi- 
czówna z Górnej Grupy; p, Franciszka Hanni- 
żanka z Radzyna; p, Jadwiga Kamińska z Li- 
snowa i p. Anna Sobotówna z Tczewa, 

Sekretarką zjazdu była p. Narlochówna, 
nauczycielka z Wiela, w powiecie chojnickim, 
przewodnicząca tamtejszego Słow. Zeńskiej 
Młodzieży Katolickiej i znana działaczka spo- 
łeczna. 

Następnie goście składali zjazdowi życzenia 
i to: wiceprez. miasta Grudziądza p. Krobski, 
major Kuliczkowski, imieniem garnizonu, dy- 
wizji pomarskiej i D, O. K, VIIL, ks, dr. Łęgow- 
ski, im, Pemorskiego Związku Harcerstwa, p. 
Ratajewski im. Związku Tow, Kupieckich na 
Pomorze, p. Serożyński im. Klubów Pomorskich 
p. Ńruszanowa im. stowarzyszeń kobiecych Po- 
morza, p. Kneblowa im. ziemiaństwa pomor- 
skiego, p. insp. szkolny Sowiński im, nauczy- 
cielstwa i Kuratorjum Pomorskiego Okręgu 
Szkolnego, p. Baranowski im, Zw, Powstańców 
i Wojaków, red. Rakowski z Grudziadza im. 
prasy, ks. Biłko, dyrekt. ogólnopolskiego Zjed- 
noczenia Stowarzyszeń Katol, Modzieży Pol- 
skiej. 

Generalny sekretarz Związku Pomorskiego 
ks, Zynda z Wąbrzeźna, niestrudzony dzia- 
łacz na tej niwie, odczytał telegramy, nadesła- 
ne na zjazd z życzeniami, m. in. od ks, biskupa 
Okoniewskiega z Pelplina, kuratora Okr, Szk, 
Pom, starosty krajowego d-ra Wybickiego z 
Torunia, ks. prob. Fittkaua z Pucka, od Tow, 
Tow. Pomocy Naukowej dla dziewcząt z To- 
runia i szeregu innych. 

Zjazd pestanawił wysłać telegramy z za- 
pewnieniem przywiązania, do Prezydenta Rze- 
czypospolitej, ks, biskupa Okoniewskiego, Wo- 
jewody Pomorskiego, dowódcy D. O. K, VIH, ge- 
nerała Berbeckiego w Toruniu, Pomorskiego 
Okr. Szkoln. w Toruniu i do Związku Towa- 
rzystw Młodzieży Katolicko-Polskiej w Prusach 
Wschodnich w Olsztynie, 


Wyczepujące sprawozdanie z działalności 
Związku zdał sekretarz generalny ks. Zyndą. Ze 
sprawozdania tego dowiadujemy się , że Zwią- 
zek Pomorski liczy z góry 15 tysięcy członków; 
159 stowarzyszeń powstało w r. 1926, Na zjazd 


nadesłało sprawozdania 279 stowarzyszeń, 


ickiej 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego“) 
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Jak widzimy, jest to organizacja potężna, 
stanowiąca jedną z najważniejszych podwalin 
bytu niepodległego Polski, bo zszeregowuje w 
sobie przeszłość narodu, wyznającą zasady na- 
rodowe i katolickie, — jest więc silny mur, o 
który rozbije się każda siła wroga, któraby 
chciała godzić w uczucia religijne i patrjotycz- * 
ne Młodej Polski, Ojczyzny Odrodzonej. 

Już w jednym z poprzednich numerów pisa- 
liśmy o zjeździe Męskiej Katolickiej Modzieży 
Polskiej w Tczewie. Obrady zjazdu żeńskiego | 
były podobne. Wypada nam jednak z przy- 
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|jemnością zanotować, że bardzo treściwe i zaj. | 
| 


mujące referaty wygłosili na zjeździe żeńskim: 
ks, dyrekt. Biłko z Poznania na temat: Stowa- 
rzyszenia młodzieży w życiu codziennem, oraz 
p. Sobotówna z Tczewa, o wychowaniu fizycz- 
nem, Na wniosek ks. dyr, Bilko powzięto re- 
zolucję, nawołującą młodzież, aby przystępowa- | 
ła do stowarzyszeń polsko-katolickich, oraz z |! 
dalszych jedną wyrażająca hołd i słowa otu- | 
chy do wytrwania męczeńskiej młodzieży kato- | 
lickiej w Meksyku prześladowanej przez władze | 
tamtejsze, l | i 

Rezolucję przyjęto burzą oklasków. y 

Prezydjum wyraziło słowa uznania i podzię- | 
ki ks. Kwiatkowskiemu i p. Przychodnej z Gru. 
dziądza za ich trudy irumiejętne zorganizowanie | 
zjazdu, który wypadł wspaniale, dalej całemu 
duchowieństwu za udział, władzom cywilnym i 
wojskowym, ks. sekr. gen. Żyndzie, członkom 
zarządu, społeczeństwu, wszystkim obecnym i 
prasie za propagandę, 

Składki członkowskie ustalono na 5 groszy 
miesięcznie, Uczestniczki postanowiły zaopa- 
trzyć się w broszury, traktujące o Związku 
Stowarzyszeń Katolickiej Młodzieży Polskiej, 
Broszura ta, bardzo tręściwa į obszerna, ko» | 
sztuje 75 gr. i nabyć ją można w biurzę Zwią- | 
zku w Wąbrzeźnie. 

Z okazji zjazdu ks, Żynda zwrócił się do 
tych Stowarzyszeń, które jeszcze zalegają z 
opłatą składek, aby niezwłocznie uiściły należ- 
ność do kasy Związku. 

Zjazd, który przeplatano śpiewem, m. in. 
hymnem młodzieży katolickiej „My chcemy 
Boga", zakończono odśpiewaniem pięknego u- 
tworu „Pieśń Marji śpiewa", oraz hymnem „Bo- 
że coś Polskę”, 

Po zjeździe odbył się w seminarjum nauczy» 
cielskiem wspólny obiad, potem  zwiedzano 
osobliwości Grudziądza, a wieczorem uczest- 
niczki były na przedstawieniu arcydzieła Jul- 
jusza Słowackiego pt. „Lilla Weneda* w Tęa- 
trze miejskim, 

W czwartek i piątek odbył się w pomiszcze- ' 
niach seminarjum nauczycielskiego kurs pracy 
zarządowej, na który zgłosiio się 96 delegatek 
z poszczególnych stowarzyszeń całego Pomorza. 

Z prawdziwem zadowoleniem należy stwier- 
Gzić, że Związek Katolickich Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej na Pomorzu rozwija się bar- 
dzo pomyślnie, co dowodzi, że idęa Kościoła | 
Chrystusowego, oraz państwowości naszej po- 
tęgują się, a młoda generacja polską stanowi 


silne podwaliny potężnej Ojczyzny. 

Tym wszystkim, którzy tak wytrwale pracu- 
ją na tem polu, należą się słowa prawdziwego ' 
uznania i zachęty do wytrwałej pracy na przy» 
szłość, f 


£, = 

Świecie. | 
Rzucanie wianków odbyło się w Świeciu 
staraniem oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej, 
na Czarnej Wodzie, Tradycyjny obchód wy- 
padł w bież, roku efektowniej, niż zazwyszaj 
wskutek współudziału towarzystw. Na brze- 
gach Czarnej Wody i na zamczysku zaplonę- 
ły barwne światła oraz beczki ze smoła, Rzu- 
cano wiąnki, których twórcy ubiegali się o 
nagrodę. Pierwszą nagrodę otrzymał Oskar 

Kufel, uczeń gimnazjum, drugą  uczenajć 
szkoły wydziałowej, 
Za wiankami płynął korowód pięknie ude- 
korowanych łodzi. — Pierwszą nagrodę otrzy- 
mał „Sokół”, którego łódź niosła białego orła, 
Drugą nagrodę przyznano straży pożarnej. Na 
obszernym pontonie wznieśli strażący duży 
dom, przez którego czerwone okna widać było 
wewnętrzny pożar. Z drzwi buchały płomienie, 
Dokoła domu efektowny ogród, w którym 


grupa strażaków zajętych była akcją ratunko- 
wa Nagrodę trzecią zdobyła łódź Wojaków, 
nad którą rozpięto wspaniały barwny podłuż- 
ny balon, udekorowany obficie 
kwieciem. 

Q godz. 11 wiecz, odbyło się rozdzielenie 
nagród oraz zabawa w dwu salach. 


i efektownie 


Ś. p. Solenta Neumannówną w Gnieźnie. 

Ś. p. Wanda Michalina z Hampfów Ka- 
mińsiza w Poznaniu. | 

Ś. p. Marjanna Klędzik w Chodzieży. 

Ś. p. Frane. Timm w Chodzieży, 

S. p. Tesfil Aniszewski w Rulewie, pów. 
$wiegie. 

Ś. p. Pelagja Schreiber z Mikołajek 
(pow. Sztum), lat 74, zmarła w Kiewkach, 


„pow. Olsztyn, 


H 


Bydgoszcz, dnia 1 lipca 1927 roku. 


KALENDARZYK. 


Jutro, w piątek, Nawiedz, NMP. Proces- 


| sa i Mart. 


Wschód słońca o godzinie 3,43. 
Zachód słońca o godzinie 8,24. 


DYŻUR NOGNY W APTERACH. 
"Od czwartku, 30. VI. 27. do poniedziałku, 


| 4 VIL 27. dyżurują następujące apteki: 


1. Apteka Piastowska, plac Piastowski. 
2. Apteka pod Złotym Orłem, Stary, Ry- 
nek. 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 


Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
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TEATR MIEJSKI. 

Znakomity gość warszawski wielki arty- 
sta Józef Węgrzyn, kończy w niedzielę go- 
ścinne występy na scenie bydgoskiej, po- 
czem udaje się z „Farysem* i „Don Juanem“ 
do Teatru Polskiego w Poznaniu. 

Dziś, w piątek, ukaże się „Don Juan" 
Zorelli, jutro, w sobotę, po raz ostatni w 
sezonie „Farys*, Miłaszewskiego. 

"W poniedziałek. wraca na afisz dawno 
nie grana, melodyjna operetka P. Linke 
„Gejsza“. Rolę tytułową śpiewać będzie po 
raz pierwszy w Bydgoszczy obdarzona prze- 
pięknym sopranem artystka opery poznań- 
skiej Eleonora Małówna. Reszta obsady bez 
zmiany. Dyrygować będzic po raz pierwszy 
kapim. Tomaszewski. 


TEATR POPULARNY. 

"Dzisiaj, w piątek, 1 lipca, wiecz, po raz 
r-my wodewil C. Danielewskiego: „Pozna- 
niacy w Ameryce“ z pp. Ochmańską, Gra- 
bowską, p. Mierzejewskim, dyr. Wołowskim 
Koladą i Gallem w głównych rolach. 

W sobotę, po raz piąty, efektowna ope- 
retka „Lotnik zwycięzca”. 

W przygotowaniu aktualna rewja byd- 
goska pt.: „Coś dla dam“, 

` Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni p. N. Gieryna, pl. Teatralny, a wiecz. 
od 6,30 w kasie teatralnej. 


Zjazd śpiewaczy, 

Tegoroczny zjazd śpiewaczy III okrę- 
gu (Nakło) odbędzie się w niedzielę 
4 lipea br, w Kcyni, Będzie to nadzwy- 
czaj interesująca impreza, a zarazem i 
manifestacja ' kulturalno - narodowa, 
bo do udziału w tym zjeździe zgłosiło 
się 14 kół śpiewaczych a w tem nie- 
które bydgoskie. 

Od czasu nastania rządów polskich 
Kcynia po raz pierwszy, będzie u sie- 
bie witała liczne kadry śpiewacze. Do 
chórów ogólnych staje, jak się dowia- 
dujemy 600 sił, będzie więc czego po- 
słuchać. W mieście zainteresowanie i 
przygotowania ogromne. Słychać poza- 
tem, że i z Bydgoszczy wybiera się po- 
za kołami spiewaczemi mnóstwo osób 
na ten i zjazd kcyński. Będzie więc 
huczno i wescio, 


Koło Ch. D. Śródmieście. 


Plenarne zebranie Koła Ch. D. od- 
będzie się we wtorek dnia 5-go lipca 
o_godz. 7 wieczorem w lokalu p. Fioł- 
ki w „Ognisku“ przy ul. Jagielloń- 
skiej. Na porządku obrad reterat pre- 
zesa p. prof. Kaźmierczaka jak i spra- 
wozdanie ze Zjazdu Wojewódzkiego, 
które zda p. Fiołka. O liczny udział 
szan. członków i sympatyków prosi 

a "7 Zarząd Koła Ch. D. 


— Gdzie jest pani Pożyczka? W ju- 
irzejszym numerze ogłosimy nazwiska. 
tych osób, które pierwsze złożyły w 
redakcji rozwiązanie odnośnej zagad- 
ki 

— Kina nie hędą otwarte! Po mieście 
krążące wieści, że za kilka dni kina 
bydgoskie mają otworzyć swoje podwo- 
je, nie znajdują „potwierdzenia. Istotnie 
pył taki zamiar, ponieważ Rada Miej- 
ska i komisja finansowo - gospodarcza 
wzgl, budżetowa poszły na pewne u- 
stępstwa. Tymczasem Magistrat do u- 
chwał tych się nie przychylił i na nie- 
go spada. cała odpowiedzialność za 
przedłużające się bezrobocie pracowni- 
ków kin oraz za niedobór w kasie 
miejskiej, Chyba, że Magistrat uważa, 


że pożyczkami załata dziury w budże- 
Płacic będą oczywiście obywatele. 


cie 


Seminarjum 


; dać dopiero w 


0 nowy urząd pocztowy 
na Wełnianym Rynku. 


Dla Szwederowa i sąsiednich dzielnic będzie wielka ulga. 


„Herold Pocztowy“ porusza w ostat- 
nim numerze bardzo ważną sprawę. 
Chodzi o zorganizowanie Urzędu pocz- 
towo - telegraficznego na Wełnianym 
Rynku, jest kwestją nie cierpiącą zwło- 
ki, jest sprawą bardzo nagla. Cała 
dzielnica Szwederowo, Wełniany Rynek 
Nowy Rynek, ulica Poznańska, Plac 
Poznański i cała peryierja w kierunku 
ulicy Szubińskiej. gdzie umieszczone są 
Nauczycielskie, Koszary 
16 p. Ułąnów, Lotnisko z odnośnymi 
formacjami itd., pozbawione są możli- 
wości -szybkiej komunikacji pocztowo- 
łelegraficznej, bo aby przesyłki poczto- 
we lub telegramy wysłać można je na- 
Urzędzie poczt. Byd- 
goszcz I, który jak wiadomo odległy 
fest od wskazanych miejsc o 2—3 km 
i więcej. Z tego tytułu strony intere- 
sowane muszą wiele czasu na ten cel 
poświęcić, zwłaszcza że w czasie nada- 
wania w U. p, Bydgoszcz I panuje wiel- 
ki natłok przy okienkach nadawczych. 
Do urządzenia nowej poczty nadaje się 
najlepiej przestrzeń między Wełnianym 


Walny Zjazd Nauczycieli 


Rynkiem a Placem Poznańskim, bo 
byłby to punkt środkowy dla wskaza- 
nej dzielnicy, a bardzo przystępny dla 
dzielnicy Szwederowo, która poš tym 
względem jest całkiem osierocena. Nie 
przypuszczać, ale twierdzić można, że 
większa część ruchu poeztowego będzie 
skierowana do projektowanego Urzędu, 
bo właściwie Główny Urząd obsługuje 
interesentów nazwanej dzielnicy, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że mieszkaficy 
ulicy Sw, Trójcy, Dworcowej i Gdań- 
skiej korzystają z Urzędów przy na- 
zwanych ulicach położonych. Wycho- 
dzimy z założenia, że [liczniejsza sieć 
pocztowa i telegr. zwiększa ruch, przez 
co zwiększają się dochody Państwa. 
Chodziłoby tylko o lokal dla projekto- 
wanego Urzędu. Dwa. do 3 pokoi na ten 
cel jednak znaleźć nie będzie trudno. 

W nowym Urzędzie wskazanem by- 
łoby zaprowadzenie eałodziennej służ- 
by od 8 do 18, tak pocztowej jak i te- 
legraficznej, a więc należałoby umieścić 
i aparat telegraficzny, oprócz rozmó- 
wniey telefonicznej. 


TPP MPM ET PEL DE 


SZKkÓŻ dla Głuchoniemych 


i Niewidomych. 


W czorajszego czwartku odbyło się w auli 
Krajowego Zakładu dla Ociemniałych po- 
siedzenie, na którem  załatwiono szereg 
spraw organizacyjnych. Obradowano pod 
przewodnictwem prezesa p. Mamzarskiego, 
obecnych bylo około 50 delegatów. 

Protokół z poprzedniego zebrania, został 
przyjęty, sprawozdanie zarządu za rok 1926, 
jak również sprawozdanie redakcji Kwar- 
talnika za rok 1926 oraz komisji rewizyjnej 
zatwierdzono. Usiępujących członków za- 


rządu pp. Jeżewską, Rysińską i Werca „wy- | 


brano ponownie, tak samo komisję rewi- 
zyjną, w składzie pp. ks. Nasierowskiego, 
Rurcmanowej i Radwańskiego. Sprawę 
zmiany tytułu kwartalnika na „Nauczyciel 
Głuchoniemych i Niewidomych* odroczono. 
Z drobnemi zmianami przyjęto memorjał 


— Inspekcja Dróg Wodnych podaje do 
wiadomości interesowanym, iż z powodu 
mających się odbyć w niedzielę, 3-go lipca 
regat międzyszkolnych i międzyklubowych 
Towarzystw Wioślarskich Rzeczypospolitej 
w porcie wewnętrznym w  Brdyujściu, 
wstrzymuje się ze względu na bezpieczeń- 
stwo publiczne ruch statków i tratew na 
tej przestrzeni przez cały dzień. Ruch 
statków pasażerskich będzie się odbywał 
pod kontrolą Inspekcji Dróg Wodnych na 
ostatnim torze. Wszelkie przekroczenia bę- 
dą karane według przepisów rzeczno-połi- 
cyjnych. 

— Komitet Wiankowy złożył z obchodu 
wiankowego 500 zł. na kolonje feryjne dla 
dziatwy szkół powszechnych, za które ni- 
niejszem w imieniu Zarządu składam ser- 
deczne „Bóg zapłać”. Ks. Skonieczny, pre- 
zes „Opieki“ Tow. kolonji feryjnych w Byd- 
goszczy. 


- Wspaniały zbiór nagród na regaty 
oglądać można w oknie firmy Chudziński 
i Maciejewski. Do szeregu cennych nagród 
wędrownych, które ufundowali w roku 1926 
Magistrat miasta Bydgoszczy, Komitet Wy- 
chowania Fizycznego i P. W. wydawnictwo 
„Dziennika Bydgoskiego Polski Związek 
Towarzystw  Wioślarskich, wydawnictwo 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego”, Pre- 
zydent Izby Handlowej Kasprowicz i p. Wa- 
lerjan Adamski, doszła w tym roku dalsza 
ilość wspaniałych nagród przechodnich 1 
honorowych. Ufundowali je pp: dyr. Leon 
Jackowski, Czesław Borys, Roman Stobiec- 
ki, Bronisław Kentzer, Henryk Kaszubow- 
ski, Zygmunt Musiał, N. N. (członek BTW.) 
i Koło Senjorów Bydgoskiego Towarzystwa 
W ioślarskiego. 


— Ostre strzelanie. W dniu 1i2 lipca 
rb. od godz. 5-tej poczawszy przeprowadzać 
będzie 62 pułk piechoiy Wisp. na strzelni- 
cy bojowej £5 Dyw. Piechoty Wlkp (plac 
ćwiczeń Jachciee) shtzeranie bojowe). Ubez- 
pieczenie zapowniono Tizez własne poste- 
runki. 


— Zarząd Gzs:wonego Krzyża składa ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim tym, którzy z okazji Tygodnia Czer- 
wonego Krzyża przyczyniłi się bądź to 
datkiem lub pracą do wyniku. Specjalne 
podziękowanie należy się pp. kwestarkom 
a. m. in. i tow. „Młode Polki“ i uczennicom 


szkoły wydziałowej za gorliwą współpracę ł 
© Ke 


przy kweście ulicznej. 


do ministerstwa wyznań religjnych i oświa- 
ty publ. i do ciał ustawodawczych w spra- 
wie organizacji szkołnietwa dla głucho- 
niemych i niewidomych, praw i obowią- 
zków nauczycieli, ilości godzin, pracy 
uczniów itp. 

Pod koniec zebrania przedyskutowano 
liczne wnioski, z których niejedne, jak np. 
w sprawie przyjęcia do Stowarzyszenia. 
członków innych organizacyj fachowych, 
wywołały żywą, lecz rzeczowo przeprowa- 
dzoną wymianę zdań. Na miejsce przyszłe- 
go walnego zjazdu (w r. 1929) obrano, na 
skutek zaproszenia przez zakiad poznański, 
stolicę Wielkopolski. Po zamknięciu zja- 
zdu, kiórego obrady były bardzo owocne, 
| spożyto wspólnie obiad. Po poludniu zwie- 
dzono Bydgoszcz. 


Rady Miejskiej. 


„ W ub. czwartek odbyło się publiczne po- 
siedzenie Rady Miejskiej. Przewodniczył 
prezes K. Beyer. Było to ostatnie przedwa- 
kacyjne zebranie Rady, która pracuje „w 
pocie czoła i serca pocic“ potrzebuje nieco 
odpocząć i zapomnieć przez chwilę o tem, 
że Bydgoszcz z miesiąca na miesiąc cofa się 
pod każdym względem, że ani jednego ka- 
mienia nie zużyto pod budowę szpitala, że 
nasza reklamowana elektrownia, pływalnia, 
dom dla starców i t. d. i t. d, są tylko na 
papierze, że budżet uchwalony ze znacznem 
opóźnieniem... Moglibyśmy bez końca chwa- 
lić się „pracowitością, energja, inicjatywą 
i przedsiębiorczością” naszych radnych, gdy- 
by się znalazł kioś, kłoby uwierzył, że Rada 
poniekawszy kłótnie z prezydentem o gro- 
sze za telefon, Światło i opał rozpoczęła 
solidnie pracować. Może lipcowe i sierpnio- 
we słońce ją zapłodni... 

W związku z przyjazdem Prezydenta 
Rzplitej obradowano na tajnem zebraniu 
nad sprawą domu repzrezentacyjnego. Magi- 
strat proponował kupno willi Fiegła przy ul. 


ATN 


wystarczyło, aby Rada. Miejska była innego 
zdania: wysunięto projekt kupna willi adwo 
kata Muracha, która kosztować ma 100 tys. 
zł. Ponieważ zabrakło dostatecznej liczby 
radnych, zdolnych do uchwał, przeto posta- 
nowień żadnych nie powzięto. 

Rada Miejska wyłoniła z siebie komisję 
czterech: dr. Wiecki, pos. Faustyniak, Matu- 
szewski, Lewandowski — którzy mają koła- 
tać w Warszawie o przyłączenie Bydgoszczy 
do Pomorza i o przeniesienie Województwa 
do Bydgoszczy. 

Na publicznem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej wprowadzono w urząd honorowego 
radcę miejskiego p. Śtryszka, przy zachowa- 
niu odpowiedniego ceremoniału. Wielką o- 
wację zrobiła Rada Miejska dwor pracow- 
nikom miejskim Ignacemu SŚrubkowskiemu 
i M. Szymkowskiemu za ich 25-łetnią, wy- 
trwałą pracę dla miasta. 

Bez dłuższej dyskusji uchwalono przy- 
i dzielić grunta z folwarku „Skrzełusk“, na- 

ieżacego do 


pod budowę szpitala 


Sniny, 


ciła. l 
Również omawiano sprawę przekroczeń 
budżetowych za r. 1925-26 na dom prezyden- 


Gdańskiej za 200 tysięcy zł (pierwotnie 270 
tys. zł). Ponieważ to proponował 


miejskiego. Teren przydzielony wynosi 30 
roorgów. Uchwalono również rozpisać kon- 
kurs ogólny na projekt nowego szpitala. 
Pierwsza nagroda — 10 tys. zł, druga — 6 
tys. zł. trzecia — & tys. zł z prawem zakup- 
na następnych projektów nienagrodzonych 
po 1 tys. zł. Do sądu konkursowego z Rady 
Miejskiej weszli: dr. Wiecki, inż Janicki, 
jako zastępcy — Matuszewski i Sokołowski. 

Omawiając teren budowy szpitala radni 
byłi zgodni, że położenie jego jest odpowie- 
dnie, natomist grunt pod budowę nie jest 
korzystny i będzie potrzebował odwodnienia. 

W dalszym ciągu obrad uznano Miejska 
Kasę Oszczędności, jako przedsiębiorstwo 
miejskie. a 

Dłuższą dyskusję wywołał, 
dom prezydenta miasta. Magistrat bowiem 
wystąpił z wnioskiem o wyasygnaowanie 
70 tys. zł na renowacje parterowych pokoi, 
przebudowę zajazdu na bardziej okazały. W 
tych 70 tys. zwierała się suma 20 tys. zł. na 
umeblowanie reprezentacyjnych pokoi. Ra- 
da Miej. tę propozycję Magistratu odrzu- 
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jak zwykle, 


ta. W dyskusji mówcy przychylali się do 
tego, aby oświadczenie Magistratu przyjąć 
do wiadomości. W głosowaniu jednak i ło 
właśnie tajnem byli innego zdania, szczegól- 
nie NPR. — 24 głosy przeciw przyjęciu do 
wiadomości oświadczenia Magistratu i zao- 
desłaniem sprawy do Województwa, a tylko 
13 — za. 

Prawie że bez dyskusji uchwalono 11 tys. 
zł jako subwencję dla wystawy wodnej i 3 
tys. zł na przyjęcie dzieci polskich z Nie- 
miec. 

Przedmieście Wilczak wystapiło do Ra- 
dy Miejskiej z odpowiednim memorjałem, 
traktującym bolączki tego przedmieścia. 
Sprawę tę przekazano Magistratowi celem 
szybkiego rozpatrzenia. 

Uzupełniono komisję rewizyjną przez po- 
wołanie do komisji dr. Wieckiego, Mateckie- 
go, Lonatowskiego i Sokołowskiego. 

Robotnicy katoliccy z Rupienicy zwrócili 
się do Rady z prośbą, ażeby w razie roz- 
biórki wieży Bismarcka część materjału 
miasto ofiarowało im na budowę kaplicy. 

Ponieważ Magistrat nie przychylił sie 
do uchwały Rady Miejskiej w sprawie ob- 
niżki podatku kinowego, uchwalone: 

1. Magistrat natychmiast wprowadzi w 
życie uchwałę Rady Miejskiej; 

2. w przeciwnym razie czyni się odpo- 
wiedzialnym cały Magistrat za straty, jakie 
z tego powodu poniesie miasto. 

Odczucono bez dyskusji wniosek, aby 
Magistrat wpłynął na przedsiębiorców bu- 
dowlanych w sprawie strajku budowlanego 
i aby sam samorzutnie podwyższył robotni» 
kom pracującym przy budowlach miejskich. 
płace. 

Rada Miejska uznała bowiem, iż w tej 
sprawie nie jest kompetentną. 
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Ze sportu. 


Pierwszy raz Mecz-Polo 
w Bydgoszczy. 


W sobotę 2 bm. o godz. 16 na placu 
za koszarawi 16 pułku ułanów odbe- 
dzie się Mecz-Poło, rozegrany między 
zwytięskiemi grupami miasta Pozna- 
nia w grze z Warszawą. 

Grupa czerwona to oficerowie 15 p. 
ułanów, grupa błękitna 7 dak. Gra 
sama podobną. jest do gry w piłkę noż- 
ną z tą różnicą, że piłka jest drewnia- 
na i gracze na koniach młotkami wbi- 
jają ją do bramek. 

Wobec tego, że atrakcja ta jest po raz 
pierwszy w Bydgoszczy, zainteresową- 
nie w mieście wielkie, zwłaszcza wśród 
sportowców, 

Wstęp od 1 do 2 zł. — Szczegóły w 
afisząch. © W GŁOSKI 
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Odnowienie dawnego toru wyścigowego 
w Małych Kapuściskach. 

Wielkopolskie Tow. Wyścigów Konnych 
w Poznaniu komunikuje, że w dniu 17-go 
lipca rb. otwiera letni sezon wyścigów 
konnych w Bydgoszcy na torze w Małych 
Kapuściskach, który potrwa do 31 lipca — 
ogółem będzie 5 dni wyścigowych. 

Na torze na ukończeniu są trybuny, któ- 
re pomieszczą 3.000 osób — wybudowano 
nowe stajnie (40 boksów), — tor przygoto- 
wuje się według nowoczesnych wymagań. 
Koni zamiejscowych zgłoszonych jest już 
przeszło 60 — tak, że wyścigi zapowiadają 
się pod każdym wzgiędera inieresująco. 
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POR, EEIGÓKOWAE Kółek 
Rolniczych. 


Podaje się do wiadomości P, T, człon- 
kom Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek 
Rolniczych powiatu Bydgoszcz, że sekre- 


tarjat powiatowy, mieszczący się w Byd- 
goszczy przy ul. Nowodworskiej 50 (Szkołą 
Rolnicza) w czasie od 1—31 lipca br. będzie 
nieczynny, z powodu wyjazdu sekretarzą. 
W tym czasie należy się zwracać do pp. 
prezesów Kółek Rolniczych, 


— Strzelanie konkursowe. Już weszło W 
krew, że amator broni palnej, jeżeli ni ma 
możności pofolgować sobie z fuzją lub ka- 
rabinem w ręku, chwyta choćby za, wia- 
trówkę i ćwiczy oko lub je probuje, czy nie 
wyszło mu z wprawy w mierzeniu do celu. 
A jest ku temu sposobność, gdyż Tow. Pow. 
i Wojaków Wilezak--Okole zorganizowało 
strzelanie konkursowe, aż w trzech loka- 
lach w „Złotym rogu“, u. p. Sikorskiego i p. 
Rutkowskiego. Nagrody obejrzeć można w 
Jokalu p. Rutkowskiego i są między niemi 
„w wartości od 15 do 180 złotych. Turniej 

ten rozpoczął się już dzisiaj. 


— Wycieczka Harcerskiego Klubn Spor- 
łowego. Zapowiedziana już od tygodnia wy- 
cieczka H. K. S, wyznaczona na 8-go lipcą 
1927 r. odbędzie się z następującym pro- 
gramem: wyjazd z Bydgoszczy pociągiem 
(nie autem) rannym o godz, 5,05; zbiórka o 
godz. 4,45 przed dworcem, Kierunek Ostro. 
męcko. Rozkład dnia: po przybyciu do 0O- 
stromecka, wymarsz da kościoła, poczem 
śniadanie, kąpiel, plaża i obiad, po obie- 
dzie gry i zabawy, śpiew -ewentualnie tań- 
ce. Powrót do Bydgoszczy o godz, 22,19 min. 
pociągiem. Koszta wycieczki wynosić będą 


„. wraz z obiadem i podróżą niespełna £ zł, 


50 groszy. Prosimy wszystkie starsze har- 
cerki i harcerzy, nawet z poza klubu mło- 
dzież dorosłą z nami sympatyzującą o u- 
dział, A więc wszyscy na majówkę! 


+ Kto wie, gdzie jest zegarek? P, 
Kretischhmerowi (Pomorska 9) skradziono 
przed miesiącem zegarek duży, złoty męski, 
trzykopertowy, oryginalny ciężki, masy- 
wny nr. 25626 z grubym złotym łańcusz- 
kiem (duże ogniwa, złoto <dukatowe). Kto 
by mógł. wskazać posiadacza, względnie 
miejsce przechowywania tegoż zegarka, Ze- 
chce zgłosić się w Wydziale Śledczym przy 
ul. Jagiellońskiej nr. 21, pokój 71 
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„Kościół w Siernieczku. 


Statkiem po Brdzie.. — Przyjazd de Sier- 

nieczka, — Nabożeństwo i kazanię. — Tłum 

wiernych. — Odjazd do Bydgoszczy, — 
Skromny poczęstunęk. 


Niezwykła uroczystość odbyła się w 
świeło Piotra i Pawła w Siernieczku. Ko- 
mitet budowy kościółka w Siernieczku z 
okazji spłacenia wszystkich długów za sta- 
raniem p. Cichosławskich urządził bardzo 
piękną i wzniosłą uroczystość, którą wy- 
padła wprost imponująco. 

Rano o godzinie 9-tej w przystani ocze: 
kiwał na gości statek udzielony bezintere- 
soknie przez dyrekcję Lloydu Bydgoskiego. 
Również bezinteresownie zjawiła się orkie- 
stra 61 p. p, która muzyką uprzyjemniała 
podróż gościom. Przed wstąpieniem na po- 
klad statku wszyscy, wpisywali swe nazwi- 
ska w księdze wieczystej na pamiątkę dia 
potomności. 

Pięknie udekorowany statek zapełniony 
gośćmi ruszył w kierunku Siernieczka, Or- 
kiestra często przygrywała, rozweselając 
miny wycieczkowicgów. Pogoda swietnie 
dopisywała, to też nie dziwnego, że pano- 
wał nastrój serdeczny, wprost radosny. 
Stałek pędzony siłą motoru posuwał się 
żwawo po powierzchni Brdy, pozostawiając 
za sobą smugę piany i potężne bałwany 
zalewające brzegi. 

W Siernieczku, przy specjalnie zbudo- 
wanym pomoście przez zarządcę portu 
Lloydu Bydgoskiego p. Chmielewskiego, 0- 
czekiwały gości chórzystki przystrojone w 
chorągiewki pod kierownictwem p. .Cicho- 
sławskiej i tłum publiczności. Na powita- 
nie zaśpiewały dziewczęta w strojach kra- 
kowskich piękną piosenkę, poczem przy 
dźwiękach orkiestry pomaszerowano do 
kościółka, gdzie już oczekiwało sporo gości 
z Bydgoszczy wraz ks. prefektem Pałkow- 
skim. 

_Po chwili cały kościółek zapełmił się 
wiernymi. Cisza zapanowała zupełna, gdy 
dzwonek dał znak, że rozpoczyna się Msza 
św. Jako ministranci służyli członkowie 
Bractwa Strzeleckiego p. pprok. Rakowski 
{ p. Schródeł. Mszę św. celebrował ks. pre- 

fekt Palkowski, podczas której pienia na- 
bożne wykonywał chór „Halki* z Bydgosz- 
czy i p. organista Bielicki. 

Kazanie okolicznościowe o wielkich apo- 
słołach św. Piotrze i św. Pawle wygłosił ks, 
prefekt Pałkowski, wzywając wiernych do 
solidnego wypełniania obowiązków chrze- 
ścijańskich, biorąc sobie za wzór tych 
dwóch świętych, którzy umiłowali Chrystu- 
sa najgoręcej, ponosząc za jego naukę 
śmierć męczeńską. Wzruszające byly po- 
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równania, gdy zacny kapłan obecnym skła- 
dał podziękowanie za to, żę wemi ofiara- 


mi przyczynili sie do wzniesienia tego Do- 


mu Bożego. dla biednej judhosei Sierniecz- 
ka. 

Po nabożeństwie odbyła się wspólna fo- 
tografja na tle kościółka, którą dokonał 
znany fotograf p. Piechocki. Tłum wier- 
nych otoczył pierścieniem kościółek a mała 
przedstawicielka Siernieczka wygłosiła 
swym dziecinnym głosikiem krótkie powi- 
tamie wierszem. Wśród gości zauważyliśmay 
komendanta, policji państwowej p. Sie- 
miątkowskiego wraz z kilku komisarzami, 
przedstawicieli Bractwa Strzeleckiego, Byd- 
goskiego Tow.  Wioślarskiego, starostwa, 
Związku Lekarzy, Szkoły Oficerskiej, prze- 
mysłu i handlu, prasy i obywatelstwa. 

Deszczyk trochę zaczął kropić podczas 
pochodu z powrotem do statky. Gdy wszy- 
cy ulokowali się, statek ruszył do Byd- 
goszczy, żegnany serdecznie przez pozosta- 
łych obywateli  Siernieczka, Orkiestra 
rżnęła do ucha, chór dzieweząt śpiewał 
staropolskie piosenki, a weselsi z natury 
goście wtórowałi solidnie. Statek powoli 
zbliżał się do przystani przy poczcie, zdy 
na sygnał zaintonowano „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy“. Wspólnie z orkiestrą 0d- 
śpiewano dwie strofki, poczem serdecznie 
pożegnano się, aby wspominać o uroczy- 
stości w Sierięczku. Chórzystki wraz z or- 
kiestrą udały się potem do lokalu p. Bie- 
liekiego, gdzie prezeska p. Jeszkówna i pań- 
stwo Ciechosławscy rządzili dla nich 
skromny poczęstunek, 

Kościółek w Siernieczyku jest obecnie 
bez długów. Należy się uznanie dla komi- 
tetu budowy tego kościółka i serdeczne po- 
dziękowanie wszystkim fundatorom, że z 
ich pomocą zbudowano Dom Boży na chwa- 
łę Bgu a ludziom na pożytek, R. 
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TEATR POPULARNY, oz 


„Lotnik zwycięzca”, 


Operetka w 3 aktach. Libretto według 
0. Kratzego. 


Taurosa, muzyka A. Pietrowa. 


Jeżeli kto od teatiu, względnie od gra- 
nej przezeń sztuki żąda tylko lekkiej za- 
bawy i niefrasobliwego rózweselenia, ten, 
w tej świeżo wystawionej sztuce, pozującej 
na operetkę, znajdzie jedno i drugie i to 
w obfitej mierze. Teatr aż huczał od śmie- 
chu i od burzliwych oklasków, którymi roz- 
hawiona publiczność, aktorów za ich grę i 
za prawdziwie szampański humor burzii- 
wie oklaskiwała. 

„Lotnik Zwycięzca nie jest, o ile o mu- 
zyczną stronę idzie, operetka, w śŚcisłem 
tego słowa zmaczeniu. Struktura muzyki 
wskazuje tu raczej na wodewil. Brak. jej 
scen zespołowych i ensambli a całość jej, 
to zlepek całego szeregu znanych i ogra- 
nych starych szlagierów, grasujących od 
kilku lat po rozmaitych kabaretach, tin- 
glach i t d. Prawdziwy skład towarów 
mieszanych  („szwarc, mydło i powidło”). 
P. Pietrów, autor tej, w ten. sposób skleco- 
nej muzyki okazał się w tym wypadku dość 
udatnym kucharzem tego bigosu muzyczne- 
go, gdy poszczególne numery Śpiewne po- 
trafił dowcipnie i trafnie dostosować do 
poszczególnych scen akcji, tak, że wszystko 
to w całości robi niezłe wrażenie. 

Co do treści, to libretto, skonstruowane 
przez Taurosa na tłe znanej, starej farsy O. 
Kratzego „Zażarty automobilista“, w spo- 
sób niezbyt zręczny i logiczny, przedstawia 
stek niemożliwych niemożliwości, aż roz- 
brajających swoją naiwnością; humor jed- 
nak i ożywiona gra artystów, potrafiły z 
głupstwa tego tyle uciesznej zabawy wy- 
krzesać, że publiczność wprost pławiła się 
wi wesołości i w śmiechu, bo po niezbyt zaj- 
mującym i mdłym I akcie ,w drugim akcie 
miała prawie cyrkową groteskę, graniczą- 
cą z błazeństwem a w trzecim akcie dosło- 
wny kabaret, śpiewając po każdej strofce 
finału wraz z aktorami wesoły refren 
„Najdroższa! przecudna! tyśś cały mój 
światt*. „Konia jednak Z rzędem" możnaby 
temu ofiarować (mówiąc staropolską gwa- 
rą) ktoby potrafił wytłumaczyć, dla czego 
tę groteskową awanturę nazwano „Lotni- 
kiem zwycięzcą”. Jest w niej wprawdzie 
lotnik, lecz taki sobie gładki, spokojny, ©- 
swojony, który nikogo, ani nie nie zwycię- 
żył. Pozostaje więc ten tytuł tajemnicą au- 
tera libretta t. j. p, Taurosa, a nas to cie- 
Szy, że publiczność za swoje pieniądze roz- 
kosznie się ubawiła i dużo naśmiała. 

Sztukę wystawiono starannie a nawet i 
Strona muzyczna. dzięki temu, że batutę 
ujął-w swoje rece z pov retem kpm, Toma- 
szewski, wypadia tyn, 1ə7om zupełnie po- 
prawnie. Z gropo wykonawców również i 
tym razem na czolo taiego zespołu świetną 
grą i doskonałym spiewepj wybili się na 
Pierwszy plan pp.: Mierzejewski i p. Celiń- 
ska. P. Grabowskiej w roli Marji, żony pi- 
lota Ścibora, zapamiętałego łowcy wdzię- 


ków niewieścich, radzę trochę więcej tempe- 


ramentu i pikanterji, wdzięcznie natomiast 
zaprezentowała się w roli Stasi p. Popiel- 
ska. P. Wołowski w roli p. Grypiórkiewicza 


( 
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dal świetnie pomyślany i w grze i w masce: 
przekomiczny typ zahukanego przez mło- 
dą żonę ojea i męża safanduły. Dzielnie mu 
sekundowała w roli macochy p. Ochmań- 
ska. P. Gall w roli zwarjonego tragika Ce- 
zarniego, byłby dobry gdyby, swej roli nie- 
zbyt smaczną szarżą nie był przejaskrawił; 


'charakteryzacja również nie była dla tej 


roli odpowiednią, gdyż głową swoją i twa- 
rzą przedstawiał p. Gall typ artysty mala- 
rza, rzeźbiarza, lub jakiegoś muzyka z 18 
wieku a nie groteskowo zmanierowanego 
aktora. 

Bardzo potrzebna wzmianka należy się 
p. Szymańskiemu, który w roli Benulskie- 
go, okazał dużo korzystnych warunków na 
salonowego rezonera. Pp. Bogdanowiczowa, 
Leppertówna i p. Szymiśik swoje epizo- 
dyczne rele oddali trafnie, pomysłowo i w 
ten sposób przyczynili się do wielce udatnej 
całości. Ś 

Sadząc z premjery, przypuszczać można, 
że nowa ta sztuka dozna powodzenia, 
zwłaszcza u tych, którzy w Teatrze szukają 
lekkiej, niefrasobliwej zabawy. 

z. G., Urbanyi. 


Żeńskie Tow. gimn. „Sokół“ 
w Bydgoszczy. 


Plenarne zebranie „Sokola“ żeńskiego 
odhędzie się w środę, dnia 5-go lipca br. 
o godz. 19,30 (7.30 wieczorem) w lokalu P. 
Szuberta, w Resursie Kupieckiej przy ul. 
Jagiellońskiej 25. Na porządku obrad refę- 
rat, dalej sprawozdanie z uroczystości 
lwowskich, przygotowanie do zbiórki u- 
licznej „Dnia Sokola“, który odbędzie się w 
okręgu naszym 7 sierpnia br., jak niemniej 
przygotowanie drużyny na zlot dzielnico- 
Avy, dlatego prosimy usilnie wszystkie 
druhny tak czynne jako i nieczynne, by 
licznie na zebranie przybyły. Zapraszamy 
i te panie, które dotąd do Sokoła Żeńskiego 
nie należą, by na takowe przybyły i w sze- 
regi nasze wstąpiły. 

Zarząd Żeńskiego Tow. gimn, „Sokół“, 
Dobrowolska sekret. Teskowa prezeska, 


Lekcje gimnastyczne odbywają się we 
wtorki i czwartki w sali gimnastycznej 
Gimnazjum Klasycznego przy ul. Krasiń- 
skiego, punktualnie od godz. 7—9 wieczo- 
rem — dla wszystkich oddziałów. Ze 
względu na to, że towarzystwo nasze bie- 
rze czynny udział w Zlocie Okręgu VHI w 
Nakle, a,dalej na Zlot Dzielnicowy, który 
odbędzie się w sierpniu w Grudziądzu, a na 
którym chcielibyśmy wystąpić jak najwięk. 
szą liczbą, ćwiczących, dlatego to apeluje- 
my do wszystkich szan. członkiń, jako i do 
tych pań, które jeszcze do Sokoła nie nale- 
żą, ażeby na ćwiczenia punktualnie przy- 
chodziły. 

Szan. rodziców zachęcamy gorąco, ażeby 
swą młodzież (żeńską) posyłała regularnie 
na lekcje gimnastyki, które odbywają się 
pod ścisłym nadzorem Zarządu, dlatego to 
z całem zaufaniem mogą swe dzieci po- 
słać do Sokoła żeńskiego. Mamy nadzieję, 
że po Zlocie Okręgu V tembardziej popierać 
będziemy piękne i szczytne zadanie Sokol- 
stwa, a w tym wypadku Żęńskiego Sokoła, 

Kierowniczka ćwiczeń. 
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— Walne doroczne BP Czytelni 
dla Kobiet odbyło się w piątek. dnia, 20 
czerwca w lokalu Czytelni przy dość. 
licznym  udziele pań. Po zagajeniu. 
wstępnem przez przewodniczącą p. Te- 


skową, która w krótkich zarysach 


przedstawiła działalność Czytelni z u- 
biegłego roku wspominając także ` 
jubileuszowej uroczystości, wybrano 
na przewodniczącą walnego zebrania. p. 
Zofję Pawłowską, na sekretarkę p. Mi- 
siewiczową. Szczegółowe sprawozda” 
nie z działalności zdała sekretarka p. 


Tauchertowa. Z obszernego referatu. 
dowiedzieliśmy się o owocnej pracy 
towarzystwa, stojącego twardo na 


gruncie szczerze katolickim i narodo- 
wym, które pracując lat 20 było już 
w czasach niewoli ostoją polskości i 
ducha narodowego. sł 

Następnie skarbniczka p. "Stobiecka 
podała, do wiadomości ogólnej stan ka- 
sy oraz przeszła poszczególne pozycje 
dochodu i rozchodu, 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie sek- 
cji niestałych dochodów p. Tomczyckiej 
oraz sprawozdanie bibljotekarki,p. Cho= 
jeckiej. — Po wysłuchaniu tych spra» 
wozdań zgromadzenie udzieliło człon» 
kom dotychczasowego Zarządu absolus 
torjum z podziękowaniem za, dotych- 
czasową pracę. I 

Dotychczasowy Zarząd wybrano na, 
nowo, dobierając jedynie p. Obarską 
na zastępczynię sekretarki. Po doko- 
'nanych wyborach przęmówiła prze- 
wodnicząca p. Pawłowska, podkreśla- 
jac prawdziwie obywatelską świado- 
mą pracę towarzystwa. 

Po wyczerpaniu porządku obrad ze- 
branie przewodnicząca zamknęła. 

Dodać jeszcze wypada, że Czytelnia 
dla Kobiet składała w Toruniu wieniec 
na trumnie wieszcza naszego Słowace 
kiego, o czem referowała p. Jaworowi- 
czowa — oprócz tego na pomnik Sien- 
kiewicza zakupiła Czytelnia cegiełkę 
stuzłotową. ; 


o Fapatu 
udzielam na wszelkie 
wyroby stalowe i galanteryjne 
aż do wyczerpania zapasów, 
Rządka sposobność taniego kupna 
pierwszorzędn. wyrobów solingenskich. 
Równocześnie pozwalam sobie zwrócić 
uwagę, iż od 15-go sierpnia począwszy 
mieć będę na składzie w wielk, wyborze 
Pierwszorz. aparaty RADIO 
oraz wszelkie przybory do tychże. 


SŁ Zakaszewski 


ust =~ Centrala Optyczna 
BYDGOSZCZ, ulica Gdańska 7, 


ERO ERROR 


a 


Komorne na lipiec, sierpień i wrzesień 1927 r. 


| mæt. i s. Nóentt. EB. JRGcaś. RZE. RGant. uv. ` | zkcut. Y. 
2-3 pokojów.| 4—6 pokojów Sklepy (skła- 
Kowórne. - AE Poko T a a ai |. usm cd JON 
podstawowe z kuchnią SĘ akty aj b hani RE _ (składy) 
z ozbtwóa 0% lub lV. kat.prac.| i wychow., komóre nie. WIEM pomier 
„ji o (sam pokój| rzemieśln. |. open | Prem mio. i EON A 
w markach niem. sama „z świad, | związk. zaw, pensjonaty dlowe i prze- 
kuchnia | yif ka. |rem z świad. | ” olęczone | mysłowe 
ZERO az T przen. Y| «mieszk. ©raz | oraz hotele 
mkoa pomieszcz P> KE 2 e I 
1 2004,28 0,60 1,03 1,09 , 
2 aż 2,46 pal 2,05 2,19 
a 8, f. 3,10 3,28 
4 = 4,92 2,41 4,13 4,38 
B=) 815 3,01 517 5,47 
6 == 9,38 3,62 6,20 6,57 
7 == 8,61 4,22 7,23 1,66 
8 = 9,84 4,82 8,27 8,76 
9 = 11,07 5,42 9,30 9,85 
10 = 12,30 6,03 10,33 10,95 
20 = 2460 12,05 20,46 21,89 
30 == 36,90 18,08 31,00 32,84 
40 == 49,20 24,11 41,32 43,78 
50 — 6150 30,14 51,66 54,74 
60 — 78,80 36,16 61,99 65,68 
70 — 86,10 Stawki obowią-| 72,39 76,65 
80 = 98,40 f uiel enwai | 82,66 87,58 
DOr MOTO | rok [992,99 38,52 
100 -— 123,0Q Płezyd, Kaeczpi 103, „32 109,47 


"Kat. I. opłaca wszystkie świadczenia. 


Bos e od świadczeń. -— Subloka 


dzenia domowego o 30% za całość 
conego przez lokatora komornego, zé 


Wszystkie da Katen 
tor płaci za przedmiot najmu, bez urzą- 
ub odpowiednią część od pła- 

urządzenie domowe do (O 


4 B. Błażkiewicz, ' 
Biuro dla spraw mjeszkapiowy ch, ZPAS ych, sądow. itp. Stary Rynek 4 


4 


ARN ia”. a i kla gw 


2) 10. i 


«= 
saw; 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 

| SOBOTA, 2 LIPCA. 
WARSZAWA 10 kw. tiii m. 

12,00-—15,00. Komunikaty gospodarcze i PAT. 

15,20—16,35. Przerwa. 

16,35—17,00. Odczyt p. t. „Ta co w Ostrej 
świeci Bramie", -wygł prof, H. Mościcki. 

17,00—17,15. Nadprogram, komunikaty. 

17.15. Koncert popołudniowy. 

18,35—18,55. Rozmaitości. | 

16,55—19,10. Komunikaty PAT. 

19,10—19,35. „Radjokronika”, 

19,35—20,00. Odczyt p. t. „Współczesne zębo- 
leczenie", - 

20,00—20,15, Komunikat rolniczy, 

20,15. Transmisja z Doliny Szwajcarskiej kon- 
certu w wykonaniu orkiestry Al. Sielskiego 
i solistów. t 

| 22,00. Komunikaty. s) 

| 22,30—23.36. Transmisja muzyki tanesznej. 


Z R Ą EA 


UAR 


"POZNAŃ 270,3 m. 

1400. Komunikaty giełdowe. 

17,15—18,35, Koncert symfomiczny orkiestry 
„R. P." Kapelmistrz Bol. Tyllja, solistka 


| Oiga Karpacka (fort.). 1) Haydn: Symfonja 
| „Oxford”. 2) Rachmaninow: Koncert for- 
*epjanowy c-moll. 3) Czajkowski: Andanti- 
= no z 4-ej symfonji. 4) Czajkowski: Suita z 
baletu „Dziadek do orzechów". 7 
18,35—18,50. Nadprośram, wygl. p. Fr. Ryll. 
18,50—19,15, Odczyt p. t. „Karol Libelt jako 
| wychowawca", wygł dr. A. Wojtkowski, 
/19,15—19,35. Komunikaty gospodarcze. 
'19,35—20,00. Odczyt pt. „Naukowe badania 
t zw. magji i okultyzmu”, wygł, dr. Edm. 
| Gregoli. i 4 


| 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


20,00—20,15. Gawęda harcerska, wygłosi = dr, 
prof, Piasecki, 

20,15—22,15. Koncert wieczorny. Muzyka lek- 
ka i piosenki, Udział biorą: Kajetan Kop- 
czyński (baryton). Orkiestra  :mandolini- 
stów. Krystyna Zabska, wiolonczela, 

22,15—22,30. Przerwa, 

22,30—24,00. Transmisja muzyki tanecznej z 
„Palais Royal“, 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Uczniów Kupieckich. W niedzielę, 3 
lipca odbędzie się wycieczka do Fordonu. 
Zbiórka o godz. 8,30, wymarsz punkt, o godz. 
9-ej przy gł. poczcie. Następnie z Fordonu 
wyrusza wycieczka zwarto na regaty do Brdy- 
ujścia. } 

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar- 
ne odbędzie się w piatek, 1 lipca o godz. 8, 
w Resursie Kupieckiej Na porządku dzien- 
nym wykład p. kur. Malinowskiego, sprawa 
wycieczki. 

„Halka“. W niedzielę, 3 bm. wyjazd do 
Chełmna. Upoważnienie na bilet zniżkowy do 
odebrania jeszcze w lokalu p. Jarnatha w so- 
botę od godą 20. Wyjazd o godz. 5 rano. 

Klub mandolinistów „Lirenka”, Dziś obec- 
ność wszystkich członków czynnych oraz nie. 
czynnych koniecznie potrzebna na lekcji o g. 
7,30 wiecz. w lokalu p. Kalinowskiego. 

„ Tow. Rob. „Jutrzenka“. Wycieczka paro- 
statkiem do Chełmna dnia 2 bm. Zbiórka o go- 
dzinie 4,30 rano przy głównej poczcie. 


sobota, dnia 2 lipca 1927 r. 


Sokół VIH Rupienica. W sobotę, 2 lipca 
odbędzie się w Strzelnicy o 8-ej wiecz. ze- 


branie starego i nowego zarządu. , 


Tow. Czeladzie'Kat, W niedzielę, 3 lipca 
przystępuje Tow. do wspólnej Komunji św. w 
kościele farnym o 8-ej. Komplet pożądany. W 
tym samym dniu urządza Tow. wycieczkę nad 
śluzy, Zbiórka przy szkole przemysłowej o 
2,30 po poł. Uprasza się o jaknajliczniejsze 
przybycie członków oraz gości. 

Hodowcy drobiu. Posiedzenie w sobotę, 2 
bm. o 8-ej u Wicherta. Goście miłe widziani. 

Tow. Ośw. Relig. pod opieką św. Ignacego. 
W środę zmarł nasz członek, ć. p. W. Tabaka. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o 3,30 
po poł. z domu żałoby, Grunwaldzka 85. 

Tow. śpiewu „Łutnia”. Dzisiaj, w piątek, d. 
1 lipca br. o godz. 8 wiecz. lekcja śpiewu w 
lokalu p. Jarnatha, 

K. S. „Tęcza* przy Tow. „Jedność“ pod o- 
pieką św. Wojciecha. Schadzka I i II dr. w 
piątek 1 bm, o S-ej wiecz. na sali p. Mellera 
przy pl. Piastowskim, 

Tow. Młodz. „Patria”*. Zebranie zarządu w 
piątek, 1 bm. o 8-ej w lokalu „Złoty Róg". Z 
papai niedzielnych zawodów komplet pożą- 
apy. 

Sokół I. Zebranie sekcji pływackiej w pia- 
tek, 1 bm. o godz. 21, w lokalu drh. Żółkiewi- 
cza przy ul. Śniadeckich. Wszystkich członków 


oraz zwolenników sportu pływackiego na to 
zebranie uprzejmie się zaprasza. 
Połskie Zjedn. drobnych kupców. Zebranie 


miesięczne w sobotę 2 lipca o 6,30 wiecz. w 
lokału p. Mellera, Plac Piastowski 2. 


Do mego składu wódek 


"Nr. 148. 


H. K. S, Wycieczka klubu, dnia 3 bm. do 
Ostromecka. Wyjazd pociągiem. o godz. 5,65. 
Zbiórka przed dworcem o 4,45. Szczegóły patrz 
w kronice. 


Koło Muzyczno - Orkiestralne. Następna 
lekcja dziś, 1 bm, o 630 w lokalu „Harmonja” 
przy ul. Marcinkowskiego. 


Cech obuwniczy. Przypomina się obchód 
jubileuszowy cechu obuwniczego w Korono- 
wie w dniu 3 bm. Uchwałą zebrania kwart. 
bierze cech nasz udział z sztandarem i w kom- 
plecie. Zgłoszenia u p. cechmistrza, Pomorska 
11, lub w dniu obchodu, dworzec kolejki po- 
wiatowej o godz. 7,45, Wyjazd o 8,15, Goście 
miłe widziani, Koszta podróży zniżone! 


Okręg Młodych Polek. Wyjazd do Zakopa- 
nego nastąpi dnia 2 bm. z Ostrowa póciągiem 
o godz. 12,08 w południe, z Poznania wyjeżdża 
o godz. 9-ej rano. Osoby, które się zgłosiły 
na wyjazd do Zakopanego, winny się zgłosić 
w piątek do godz, 6 wieczorem w biurze paraf. 
św. Trójcy. 

Zebranie Chrześc. Zjedn. Zaw. lji trans- 
portowców w niedzielę, dnia 3 bm. o 4-ej po 
poł. w „Ognisku“, Jagiellońska 71. 

Zebranie Ch. Z. Z. filgi kluczników w nie- 
dzielę, 3 bm. o 4-ej po poł, w „Ognisku”, Ja- 
giellońska 71. 

Zebranie Ch. Z. Z. filii młynarzy w niedzie- 
lẹ 3 km o godz. 2 po poł. w „Ognisku”. 

Zebranie zarządu okr, Ch, Z. Z, w Byd$gosz- 
czy odbędzie się w piątek, i lipca o 7,30, w 
sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2. 


3000—4000 


| 
| 
3 


przedażp—ss: 


szkła, porcelany, fajansu, serwisów, 


stućców, wazonów, artykułów podarunk. 
i w wielkim wyborze. (14816 
Z powodu zmiany interesu na wszystkie ceny  * 


O cio J0 rean ip an fun. 
J. Kilian, Jagieliońska 17 (podw., prawo) 


tikai 


samodzielnych na wszystkie rodzaje walizek poszukuję 
za "wysokiem wynagrodzeniem do poważnej fabryki 
w większem mieście. Zgłoszenia „PAR', Poznań. 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. „55,148“. (14737 


JB emiypita 


i likierów oraz i tytoniu] włożę do przedsiębiorstwa 
poszukuję zaraz an pó-|za uzyskanie posady. Zgł. 


źniej 14732] do tilji Dz. Bydg pod „Po- 
samodzielnego jsada". (F-7197 
«o e nry 
pierwszorzędna siła, zna-| MIEPOWNIKĄ |= = 
jąca polską i niemiecką z Majątek 
stenografję, biegła w pi-j Z kaucją. 


4000 mórg w Poznańskiem 
Paweł Suchy;  |ze żywym i martwym in- 
ewigzi sz sej Aa wentarzem, zabudowania. 
ek X1 Ó D ikąaci 
kiem wynagrodzeniu. Wiki WYS i I masm e 
46106) Bracia Sziieper. Ewie natiieki Choć 300 zł, Małek, Bydgoszcz, 


a pina 9. (14789 A a 2. p Dee 


śmie i mowie w polskim 
i niemieckim języku po- 
trzebna zaraz przy wyso- 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, 
dalsze słowo 10 groszy. 
| O i, w, 2 a = każde stanowi słowo. 


| 4 POŁECENIA 3 
| Najtaniej 

[bo własny wyrób, robocze 15, 
jboks. 16, szew. 19, lak 20 


poleca pracownia Okole, 
‘Chełmińska 1. (14798 


Dom 
nowoczesny w 
miasta. 


watnych 
(F-7204 


Baczność! 
Dostarczam żwir, stawiam 
furmanki na każdy czas. 
Rupienica 17. Teleton 342, 

14831 


Krawcowa W 
rzyjmuje garderobę dam- 
ską i dziecięcą do szycia 
ltakże bieliznę i fartuchy. 
a suknię damską 5 zł. 
Dwor- 


martwym 


zamieni. 


wo, pow. Morski. 


Heblarka 


za dziecięcą 3 zł. 
cowa 21, II ptr. 


(zm 


(F-7221 
Aparat 
Fi 


Wielki wybór 


majątków ziemskich wię- 
kszych i mniejszych mły- 
mów wodnych, parowych, 
motorowych, tartaków, 
gościńców, kamienie, in- 
teresa handlowe itp. po- 
siada Biuro „Pogoń“ 

worcowa_80 tel. 18—15 


110 mórg 3 
«ujawskiej ziemi, żywy 
i martwy inwentarz kom- 
pletny, cena 40.000 zł. 
„Stella“, Dworcowa 64. 

i (F-7205 


f 12 mórg 

ogrodowej ziemi zabudo- 
wania masywne z żywym 
i martwym inwentarzem 
'cena 10.000 zł. „Stella“, 
Dworcowa 64. (F-7203 


- Wila 

dwupiętrowa zaraz na sprze- ' 

_daż., Zgłoszenia Chopina 9. 
| ' 14788 


na sprzedaż. 
„.99* do Dz. Bydg. 


Rower 


Skład rowerów. 


Rower 
całkowicie nowy, 


(Schlauchreifen) 


(14799 


Rower 


go 4 T ptr. 


Rower 


Wechsler, G 
(14827 


a 


A O Tm mm 
ł Skład 
/ towarów krótkich i galan- 
 teryjnych w Gdyni, w po- 
_ łożeniu bardzo ożywionem 
natychmiast na sprzedaż. 
Zgłoszenia przyjmuje Cen- 
' trala Zabawek, Bydgoszcz, 
Gdańska 152, tel.689. (14809 


| mm z 


stra, (salonowe 


ep Komisowy, 
brego 12. 


| Dom As 

' IU-piętrowy z komior- 

| tem blisko Placu Kocha- 

` nowskiego i kilka innych 
bjektówo okazyjnie sprze- 
da Sokołowski, Plac Wol- 
ności 2. (F-7198 


nerowski i Syn, 


jg 
ig 


każde 
5 cyfr = 1 słowo — 


centrum 
korzystnie 
sprzedaż i dużó innych 
domów handlowych pry- 
i wille poleca 
„Stella“, Dworcowa 64. 


Nad morzem 
oberża z urządzeniem z 
rolą, z łąką, z żywym i 
inwentarzem 
sprzeda za 9.000 zł lub 
Makowski, Błą- 
dzikowo, poszta Zelistrze- 
(14826 


duża do żelaza stół 4X1 
mtr. dla napędu tanio do 
nabycia. Oferty pod „Heb- 
larka* do Dz. Bydg. (14820 


do spawania autog. „Auto- 
met* na podwoziu z palni- 
kami i armaturą korzystnie 
Oferty pod 
(14820 


z nową gumą torpedo na 
obcy rachunek tanio na 
sprzedaż. Plac Poznański 2. 
(14794 


c e 


rama wyścigowa i cyngle' 
korzy- 
tanio naj sprzedaż. Kostuj 
ul. Ks. Skorupki 86. 


męski i nuty tanio na 
sprzedaź. Marcinkowskie- 
(14819 


wwścigowy na sprzedaż. 
dańska 142, 


Bufet pokojowy! 
Szafy, szafonierki, stoły, 
krzesła, biurka, duże lu- 
lustra) 
wózki sportowe, kanapy, 
leżanki, ubrania, maszy- 
ny do szycia, obuwie i t. d. 
SKI Chro- 
(F-7225 


Dobry 
piec kaflowy „Majolika” 
(Dauerbrandofen) odda 
korzystnie Fa. W. 


goszcz, Chocimska nr. 5. 


yE 


TEELE 


DEEN 


Sprzedam 
samochód „Stoewer* go- 
tów: do jazdy, bardzo ko- 
rzystnie. Of. uprasza się 
pod „Auto 105% do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

(F-7191 


szewckjego 
na 


Rynek 20. 


Pianino 
zagraniczne, krzyżowe, 
jak nowe tanio na sprze- 
daż.  Koerdt, Królowej 
Jadwigi 4b. (F-7196 


EX KUPRA 
Regały 
używane, zwyczajne, duże 
lub deski do regałów ku- 
imy. „Hadroga” T. A. 
ul. Matejki 1. (F-7188 


Do motocykla 
przyczepkę kupię. Oferty 
Toruń, Bydgoska 94. 
Odyniec. (14812 


ur. 0. 


czeladnika 


Boszukuję 
celem kupna taniego jazz- 
bandu. Zgłoszenia Ka- 
wiarnia Bristol, "Toruń. 
' (14818 


Waskiej. 


potrzebna 
Wypijewski, 
dzka 24. 


Kupie 
dom komfortowy z wol- 
nem mieszkaniem. W pła- 
cę do 40 tys. zł. Zgłosz. 
pod „Lipiec” do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa nr. 2. 

F-7216 


Księgowości 
podwójnej w krótkim 
czasie tanio wyuczam. 
Zgł. do filji Dz. Bydg. pod 
„Księgowość”, (*-7198 


oraz 


bna. 


Przyjmę 
panienki do nauki haftu 
na cały dzień bezpłatnie. 
Bocianowo 22, gp ptr. pr. 


nr. 4. 


Angielskiego 
francuskiego, polskiego, 
niemieckiego. udzielam 
tanio. Zgł. do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Angieiskie”. (F-(194 


(6 POSADY 
ESEN WOLNE hi 


da 29. 4 


4 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 1800/, drożej 


czeladnika 
na wszełką 
lepszą pracę potrzebuje 
Bazar - Obuwia, 


Rutynowanych 
wożźniców, którzy byli w 
browarach czynni, na miasto 
zaraz poszukujemy. Browary 
Chełmińskie, T. A., |Repre- 


zentacja Bydgoszcz, Długa | poszukuję od 15. 7. lub*od j f MIESZKANIA ) lub później do wynajęcia 
8 (14882 sy 8. a E adu MIESZKANIA % ul. Dworcowa 30, ITI ptr. 
(14804 


krawieckiego 
poszukuje Urbański, Plae 
Poznański 10. 


Uczeń 
syn uczciwych rodziców 
może się zaraz zgłosić do j posady zaraz jako kucharka. 
składu kolonjalnego i de-| A. 
likatesów. Ignacy Grzęda, 
Dworcowa 89, 


Botrzebny 
cukiernik zaraz. Piekarnia 
i Cukiernia Zygmunt Kun- | Szukuje 
kiel, Długa nr. 39, narożnik | jęcia biurowegą, celem dal- 


Służąca 
natychmiast. 


Uczennice 
przyjmę. Krawcowa, Grun- 
waldzka nr. 151, II ptr. 

(F-7212 


Dzielna 
ekspedjentka z 
rzeźnickiej zaraz potrze- 
J. Bociek, mistrz 
rzeźnicki, Promenada 57. 

* F-7224 


Bziewczę 
14—16 lat na cały dzień 
do prac domowych. Bielicka 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych najlepiej ze wsięmo- 
że się zgłosić. 


Służąca 
potrzebna zaraz najchętniej 
z wioski. Kniowska 32,.Ja- 
giellońska 32. 


Przyjmę 


Bosługaczka 
może się zgłosić. Kowal- 
kowski, Ogrodowa nr. 1, 
Stary |1I piętro. 
(F-7218 


"POSADY 
POSZUKUJĄ 


Samodzielna 
książkowa obeznana z pro- 
wadzeniem żurnała amer. 


Młodszego 


Poszukuję pina 9. 
pracy do prania. (Ziętek, 


Wełniany Rynek 4. (14805 


(14718 


Poszukuje 


Czersk- 
(14830 


Marsakówna, 
Malachin (Pom,) 


(F-7180 
mej córki 


szukuje odpowiedniego za- 

umebl. 

szego kształcenia. Oferty 

do Dz. Bydg. pod „U. C.* 
14828 


Fachowiec 
młody, uczciwy, kowal - 
ślusarz z dobremi świa- 
dectwami, posiadający 


również praktykę biurQ- 
wą poszukuje jakiegobądź 
filji Rzien. Bydgoskiego 
Toruń, pod „St. K.“ 

K DZIERŻAWY y 

Okazja! 

się na każdy interes, na- 
tychmiast do wynajęcia 
goszcz, Sienkiewicza 44. 
Administrator. 14808 


(11796 


Grunwal- 
(14797 


branży 


prawo. 


zajęcia zaraz. Oferty do 
(14811 
duży, 
Lokal frontowy, nadający 
bez odstępnego. Byd- 


(14798 


€ukiernia-kawiarnia 
ruchoma, najlepsze poło- 
żenie, kompletne urządze- 
nie, 100 krzeseł, bilard, 
kanapy itd. 16 tysięcy 
mieszkańców, 2 gimnazja, 
szkoła oficerska, korpus 
kadetów, pułk ułanów, 
pułk piechoty, właściciel 
sam  przedzierżawia . na 
długie łata bez odstęp- 
Warunki 


Promena- 
(14782 


dobrze 
(14787 


Stolarz chłopca lub dziewczę do|nego i kaucji. 1 
Wey-|na prace formiorowane za-|pisania na maszynie i korzystne z wyszynkiem 
Byd- | raz potrzebny. — = Jkowsk/, ckspedycji - iKomcczny, | W oźżniewski, Chełmno 
Dworcowa 17, (14801 | Sienkiewicza 16. (F-12v0 Parkowa 2. (14806 | wo, 


Dla poszukujących posad, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


skład pierwszorzędny do 
wydzierżawienia w dob- 
F-7202| rym punkcie w Bydgosz- 
czy potrzeba na to 5 000zł 
): Jak równieżj mam jwiele 


dzierżawienia i kupna 
ro „Pogoń“ Dworcowa 80 
tel. 18—15. 


Mieszkanie 
3 pokojowe szukam. Cho- 


Portjerstwo das nad. 


16 letniej z X POKOJE ) 
2 letnią szkołą handlową po- 


wejściem dla 2 panów do 
wynajęcia. Wiatrakowa 18. 
( 


umebl. do wynajęcia, ul. 
Hetmańska 18, Il piętro| 
(F-1206 


Bo 
słoneczny dobrze 
umebl: z utrzymaniem lub 
bez od 1 lipca do wyna- 
jęcia. Aleje Mickiewicza 1, 
I ptr. lewo. 


umeblowany do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 11, I lewo. 


do wynajęcia. Gdańska 107, 
14800 


do wynajęcia. 
ska 14, I ptr. prawo. 


dobrze umebl. do wyna- 
jęcia. 3 Maja 9,-I ptr. le- 


200/, zniżki. — 
przed południem. 


Pokój 
dobrze umebł., 
elektryczne, osobne wejrr 
ście do wynajęcia. Karan, 
Smiętojańska 4, I ptr. 

(14828 


interes PORE 
światło: 


innych interesów dojjwy- 


iu- Bokój 

elegancko umebl. słone- 
czny z całem komfortem 
i telefonam jak i pokój 
pojedyńczo umebl. zaraz 


lewo. (F-1223 


i 2 pdkoje z kuchnią za- Dr. med. 
mienię na inne takie sa-|z dobrą wyrobioną prak- 
me mieszkanie.  Adres|tyką, solidny, majętny, 


wskaże filja Dzien. Bydg.| prawego charakteru, 166 
Dworcowa 2. 


(F-1226|cm. wysoki, w Średnim 
wieku poszukuje za po- 
średnictwem swojej sio- 
stry odpowiedniej znajo- 
mości w celu matrym. 
Panny w wieka 26—32 l. 
z wykształceniem i walo- 
rami szczęśl. pożycia mał- 
żeńskiego zechcą łask. za. 
4792 ewentl. pośr. krewnych 
skierować szczegółowe o- 
pisy z fotografją do „Par” 


Bokój 
z  niekrępującem 


Bokój 


duży, umeblowany na 1—2 | Poznań, Aleje Marcinkow- 
osób z elektrycznem świa- 
tłem do wynajęcia. 
deckich 42a, II piętrolewo. 


skiego 11, pod nr. „26,24*. 
nia- 14738 


500 złotych 
pożyczki na krótki czaz 
za dobrem oprocentowa- 
niem poszukuję pod za- 
staw. . pod „M. 56" 
«PAR'* Dworcowa 72. 

(14824 


(14795 
Pokój | 


kój 


Wypożyczę 
na hipotekę bez procentu 
odpowiwdniąa sumę za 
komfortowe mieszkanie 
3—4 pokoj. Zgłosz. pod 
„Lipiec” do fitji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (F-7215 


(14803 
Pokój 


Bez pracy 
dając pięć tysięcy, otrzy- 
ma w krótce zwrot sumy 
i przez 2 lata po 500 zł. 
miesięcznego zysku. Oi. 
„Dzierżawa domu* PAR, 
Dworcowa 72. 14807 


14786 


Pokój 


Pokój 
umebl. dla pana F 
Warszaw- Zgubiono 
.|ksiązeczkę wojskową na 
nazwisko Franciszek Fel- 
pel wydaną przez P. K. U. 
Szubin. Upr. się o łaska- 
we zwrócenie w kawiarni 


Royal, Plac Teatralny. 
A27146(714Ń 


F-7214 


Pokój 


(E-7222 


A 


$ 
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Dotta prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, . karne, procesowe, 
spadkowe, hipóteczne, 
waloryzacyjne, kontrakto- 
we, spółkowe, najmu, ad- 
ministracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St Banaszak, 


al. Cieszkowskiego 2, Tel, 1304 
„Długoletnia praktyka. 
ASO UP EP 


zee 


Gem) 


Spodnie 
do pracy, ubranka do Ko- 
munji św. sprzedaje tanio 
Jan  Wiłeżewski, Byd- 
goszez, Św. Trójcy 23a. 
(1493 


> Nan raty 


leżanki, kanapy, garnitu- 
ry klubowe, ntaterace, sto- 
ły tozciągane, krzesła, 
biurka poleca Tapicernia 
Jagiellońska 4, drugie po- 
dwórze. (14 


Tanlo i dobrzeł © 
Golenie 30 gr., strzyżenie 
90 gr. ondulacja 1.50 zł. 
Pierwszorzędna obsługa. 
Budziński, Jagiellońska 
nr. 65/66, naprzeciw ko- 
ścieła Klarysek. (11142 
m 

S Krawiec 
samodzielny poleca się 
na wszelką pracę miaro- 
wą. Przyjmuję również re- 
peracje oraz wszelkiego 
rodzaju przeróbki po bar- 
dzo korzystnych cenach, 
Józef Borowski, Jagiel- 
lońska 3, (14703 
RONA PIĄ E E 

Plisownia 


karbuje i plisuje suknie 
od 2—5 zł, również baty- 
kuje i maluje suknie, chu- 
sty i szale; modne wzory, 
piękne desenie. W. Schaffs, 
ui. Batorego 5, II pọ, wej- 
ście z ul. Zaułek, (14780 


dębowa, jadalnie, sypia! 
ębowe, jadalnie, sypial- 
nie także pojed hena kz 
pisz”z pierwszej "ręki naj- 
taniej i najdogódniej u 
Zielińskiego, Śniadeckich 
nr. 48. (F-6985 


© SPRZEDAŻE a] 
ajatki 
4.000 mórg na Kujawach 
w pierwszorzędnej kul: 
turze przy wpłacie 75.000 
dol. ma sprzedaż, cena 
250.000 dol., 3.000 mórg, 
2.700, 2000, 1300, 1000, 850 
725, 600, 520, 400, 360, 300 
200, 150, na bardzo dogo- 
dnych warunkach. Do 
sprzedaży taksamo młyny 
wodne i parowe poleca 
„Polonja“, Bydgoszez, ul. 


Dworcowa 17. Tel. 698, 

właśc. Westfalewski, 
(14610 

i Realność 

z 2 morgami ziemi na 

przedmieściu tanio na 


sprzędaż. Of. pod „M. M.” 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
TOWA 2. _ (F-7173 


> Posladłość 
fabryczna bardzo korzy- 
stnie z kominem, połą- 
czeniem  kolejowem 600 
kw. m. zabudowane przy 
wpłacie 10 000 zł. na sprze- 
daż, Wiad. Grundtke, ul. 
Śniadeckich 33 narożnik 
Dworcowej. (14715 


75 mórg 
goung ziemi, inwentarz 
kompletny blisko miasta, 
35 000 zł. Biuro Centralne, 
Dworcowa 69. (F-7134 


Ii ptr. kamienicę 
o 32 ubikacjach i dużej 
salce z hotelem i restau- 
racją w większym mieście 
w okolicach Poznania 
sprzedam łub zamienię na 
majątek ziemski 300 mrg. 
Garaż, stajnia, kancełarja, 
elektryczność pełna kon- 
cesja. Zgł. do Dz. Bydg. 


pod „15107. (14510 
Bom 
z ogrodem -7.000 zł. „Re- 
noma“, Pomorska 1. 
(F-7187 


Dom 
Il-pietrowy, duży ogród, 
dwa interesa, centrum, 
55.000 zł. Szarek, Dwor- 
cowa 20, (F-7210 


Bom y 
arter i i piętro z 8 do- 
budowaniami, 
mieszkań, cena podług 
ugody sprzeda  Wojta- 
szewska, Chełmno (Po- 
morze), ul. 22 Stycznia 
nr. 14, I ptr. (14724 


Dem 
piętrowy przy głównej ul. 
w Starogardzie, nadający 
się na wszelkie przedsię- 
biorstwa natychmiast na 


sprzedaż, cóna podług 
ugody lub na zamianę 
w ydgoszczy. Gdzie, 


wskaże Dz. Bydg. (14504 


kaca Bow p A £ 

wraz z piwnicą, nadając 

Się na iie lub na sklad 
spożywczy natychmiast do 
odstąpienia wprost od go- 
spodarza. Zgł. Stolarnia, 
Gdańska 52. „ (14728 


Sprzedam 
domek z morgą ziemi, o- 
grodem ówóocowym za 6 
tysięcy. Piękna 37. (14742 
amoniak 

Rzeźłnictwo 
z kamienicą, maszynerją 
tanio sprzedam. Gozimir- 
ski, Inowrocław, Mikoła- 
ja 30. HN STATON 


Fejet , 

przy ruchliwej ulicy, na- 

dający się na każde przed- 

siębiorstwó zaraz do od- 

dania. Mikołajczak, Gnie- 

zno, ul. Kaszarska 8. 
(14712 


Skład 
narożńy, 2 okna wystawo- 
we m1 przyległym poko- 
jem zaraz do oddania, 
Adres wskaże  filja Dz. 
Bydg. Dworcowa 2,(F-7152 


Restauracja 
z pówodu śmierci zaraz 
na sprzedaż. Zgłosz. ul. 
Warszawska 10. (F-7181 


+» Duży obszerny 
skład z towarem kolon- 
jalnym i mieszkaniem za- 
raz na sprzedaż. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (14749 


Urządzenie 
składowe dla cukierni, 
pod szkłem, płyty mar- 
murowe, dobrze utrzy- 
mane ra sprzedaż. *" Obej- 
rzyć można przy ul Dr. 
Em. Warmińskiego 4—5, 

F-7189 


Sprzedam 
radjo aparat 3 lampkowy 
bardzo tanio. Kupię kasę 
registracyjną i wózek rę- 
czny. Woli, Grunwaldz- 
ka 124. (14758 


Rowery 
męskie na sprzedaż. Wi- 
lefiska 11, w Pc 
(14774 


Rower 
„Kaiser* jak nowy na 
sprzedaż okazyjnie. Sza- 
rek, Dworcowa 90. (F-7209 


Rower 
N, S. U. z wolnym bie- 
giem Torpedo jak nówy 
na sprzedaż. J. Świtalski, 
Poznańska 6. (14784 


Platforma 
wóz i szozapy olszówe na 
sprzedaż. Wiatrakowa 4. 

(14778 

Sprzedam 
natychmiast tanio 3 żni- 
wiarki lub zamienię na 4 
osobowy samochód, do- 
płacę gotówką. Jan Was, 
Wronka, stacja i poczta 
Ostrowite pow. Lubawa 
(Pomorze). (14641 


Gramofon 
i 17 płyt za 55 zł. na 
sprzedaż, ul. Gdańska 96a, 
podw. (F-7219 


Lustro 
z szafką i stół na sprze- 
daż. 
skiego 1, II ptr. (F-7207 


Powózka È 
jedno-konna, mało uży- 
wana korzystnie na sprze- 
daż. Zgłoszenia uł. Po- 


znańiska 16, w składzie. | $ 


14781 


Sprzedam 
z powodu zamierzonego 
wyjazdu 2 autobusy 


20 osobowe marki fran- 
cuskiej „Berliet“ 16/42K.M. 
tylne koła podwójne, do 
chwili sprzedaży w ruchu 
sprzedane moga być ewti. 
z linją czynną cały rok.. 
Wiadomość, Ruszkowski, 
Paderewskiego 37, (F-70458 


razem 8 


Dr. Em. Warmiñ- 


02: c yk, fi 
„DZIENNIK 


Na sprzedaź 
dobrze utrzymana powóz- 
ka na pare koni i młóc- 
karka na targaną słomę, 
Richter, Niemcz, Byd- 
goszcz. (F-7165 


Kio 
z P. P. Kupców kupuje 
grzyby hurtowo (centna- 
rówo) i jakie ceny? * Of. 
pod „J. 8.” do Dz. Bydg. 
(14761 


Wóz 
do mleka, na resorach 
(platforma) sprzeda Resz- 
tówka Mochle, A 
"Tryszczyn, pow. yd- 
gośki. (14525 


Mam na sprzedaż 
większą iłość stołków o- 
RK Gk ag Wiadomość 

. Wojeik, Jasna 30. 
(14727 - : 


"Na sprzedaż 
firany na 3 okna z list- 
wami. Henke, Pomorska 
nr. 10. (14671 


Maszyna 
do pisania w dobrym sta- 
nie oraz piec kaflowy do 
rożbiórki: na sprzedaż, 
J. Paprzycki, Zbożowy 
Rynek 3, róg Bernardyi. 
(14768 


Drabiny ogrodowe 
na sprzedaż, ul. Długo- 
sza 14, III ptr. (F-71668 


200 koszy 
do owocu i hebłarka jak 
nowa na sprzedaż. P. Du- 
we, Dworcowa 18d. (14762 


Gramofon 
z płytami jak nowy za 
bezcen na sprzedaż. Na» 
kielska 16, parter lewo. 
(14175 


Sprzedam 
kompl. bardzo dobre na- 
rzędzia kowalskie. Oferty 
Dembek, Wielki Mędro- 
mierz, powiat Tuchola. 

(14512 


Kupię 
dom nadający się “do in- 


teresu w: kościelnej wio- 


Ste, miejscowość "0boję- 
tna. Zgł. Chełmno, Ka- 


mionka 2, gospodarz. 


(14738 


Kupię 
dom w dobrym stanie 
bez długu za 30 tys. zł z 
dochodem miesięcznym 
400—500 zł, wprost od go- 
spodarza, wpłacę 18 tys. 
zł. gotówka. Spieszne o- 
ferty do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „T. K.” 

(14689 A 


Kupię 
kolonjalkę, dobrze pro- 
sperującą z wolnem mier 
szkaniem. Of. z podaniem 
ceny kupna pod „B. E. 28% 
do Dz. Bydg. (14769 


Motocykie 
używane kupuje z dokła- 
dnem opisem motoru i o- 
staieczną ceną. Nadsyłać 
Łódź, ul. Rzgowska 61. 
Antoni Roman. (14752 


35—10.000 dachówek 
(karpiówki) używanych. 
kupię zaraz. Źgł. przyj- 

(€-7169 


muje tel, 12-14, 

R iar 32 
Kurs 

kroju wszelkiej garderoby 

damskiej również bielizny 

rozpoczyhamy dnia 1.7.br. 

Zgłoszenia w restauracji 


Harmonja, ulica Marcin- 
kowskiego 1. (14681 


K POSADY ) 
WOLNE 


Kierownika młyna 
pozwaną od 1 lipca, tyl- 
ko na pierwszorzędna si- 
łę refl, który dobrze o- 
beznany jest z motorem 
azowym i elektrycznym 
światłem. Młyn-Motorowy 
Oborniki, Wł. Józef Vogt. 

(14758 


Pomocników 
fryzjerskich poszukuje 
Bernard Dworcowa 814. 
14707 + 


Kąpieiowego 


na sezon letni przyjmie K 


dJ. Wojcik, Jasna 30. 
(14726 


w 


BYDGOSKI" sobota, dnia 2 lipca 1927 r. | 


Werkmistrz stolarski 
na prace fornierowane 
(meble) ze znajomością 
i kalkulacją drzewa, obli- 
czaniem akordów, znają- 
cy rysunki, pilny, trzeż- 
wy potrzebny zaraz do 
większego  przedsiębior- 
stwa na Górny Śląsk. 
Zgł. z odpisami świa- 
dectw i podaniem warun- 
ków od „Werkmistrz 
stolarski* do Dz. Bydg 
Sj M się tylko na 
dobrą siłę. (14757 


N Zastępce 
miejscowego dobrze po- 
leconego na miasto Byd- 
goszcz, znający tutejsze 
stosunki poszukuje sie do 
sprzedaży na prowizję, win 
spiritualji piw i t d. 
Zgł. pod „Zastępce* do 
Dz. Bydg. (14772 
+. Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuje 
zaraz St. Gniatczyk, uł. 
Gdańska 154. (F-7192 


€ukiernika-piehasrza 

samodzielnego poszukuje 

się zaraz na sezon letni. 

Of. z podaniem pensji na- 

desłać do „Pomotzanki* 

Jastarnia pow. Morski, 
(14150 


DBoświadczonege 
kowala do ognia oraz do- 
brego lakiernika poszu- 
kuje Fabryka powozów 
dawn. Sperling-Nakło, 'te- 


lefon 80. (14740 
Poszukuję 
czeladnika  piekarskiego 


piecowego, piec piersio- 
wy. Portaszkiewicz, Swa- 
rzędz (Poznańskie). (14747 


Potrzebny 
dziełny technik dentysty- 
czny od 1. 7. Zgł. z po- 
daniem świadectw i żą- 


dań zaraz do Grudziądza f, 


skrzynka poczt. 10. (14745 


Dziewczynka 
która ma zamiłowanie do 
dzieci potrzebna. Poznań- 
ska 22, I ptr. prawo. 

(14746 


Poszukuję 
służącej do wszelkich prac 
domowych z dobrem sa: 
modzielriem gotowaniem, 
miejsce stałe, pensja po- 
diug ugody. Zgł. natych- 
miast do St. Filipiakowa 
Gdynia - Oksywie, skład 
tow. kolon. (14748 


Służąca 
z znajomościa i zamiło- 
waniem wszelkich prac 
domowych, do dwojga o- 
sób i dziecka potrzebna 
zaraz na pro moję. Adr. 
wskaże filja Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. (€'-7098 


Siużącą 
sumienna, pracowita, do- 
brego, moralnego uspo- 
sobienia, umiejąca do- 
brze gotować przyjmie 
May, Plac Wolności 1. 
Zgłosz, od 9—tŁ i 3—7. 

14678 

służąca 
z dobremi świadectwami, 
znająca się na kuchni po- 


trzebna. Dworcowa 95, 
I ptr. 4. (F-7177 
Służąca 


z gotowańiem do wszyst- 


kiego potrzebna. Adres 
wskaże filja Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (F-7161 


Potrzebna 
uczciwa i porządna dziew- 
ezyna na przychodnie od 
i-go lipca. Sienkiewicza 
nr. 55, I p. 1. (F-7182 


| Od lipca 
potrzebna dziewczyna do 
dziecka. Kotlegowa, ul. 
Dworeowa 13, (F-7160 


x POSADY ya 
POSZUKUJ 


Absolwent 
Szkoły Przemysłowo-Handl. 
z ukończonym 2- letnim 
kursem teoryteczno - prak- 
tycznym, działa techniczno 
ślusarskiego poszukuje po- 
sady jako woloñtarjusz 
Slusarski. Łaskawe oferty 
uprasza się do Dz. Bydg. 
pod „Wolontarjusz*. (14683 


Skromna i 
panienka z dobrej rodzi- 
ny, znająca szycie poszu- 
kuje posady do. dzieci, 
szuleówna, krawco- 
wa, Jabłonowo (Pomorze). 
4 (14640 


ti JOO : £ e 2: 


fr Si, 


Panna 
z dobrej rodziny poan 
kuje posady dò dzieci i 
wszelkiej pracy domowej. 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
„Dzieci”. (14741 


Bufetowa 
z kaucją poszukuje posa- 
dy od 1. 7. lub 15. 7. ewtl. 
przejinie bufet na własny 
rachunek, Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „145% (14754 


Urzędnik gosp. 
lat 24 kaw. energiczny su- 
mienny (kawalerzysta) z 
ukończeniem 4 kl. gimn. 
i 3j, letnią praktyką w 
wzorowych gospodar- 
stwach, przyjmie posadę 
urzędnika pod pod.dysp. 
lub pisarza, owokuję 
tylko na stałą posadę za- 
raz. Łask. zgł. proszę 
skierowa do Dz. Bydg. 
pod „B. U*. (F'-6003 


2.080 złotych 
kaucji może złożyć mło- 
da inteligentna wdówka 
otrzymawszy posadę ka- 
sjerki lub kierowniczki. 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2, pod „Pra- 
ca*, (F-7178 


Mioda 
anienka, która nkończy- 
a 4 klas girn. i 2-roczny 
kurs Miejskiej Szkoły 


Handlowej szuka posady i$ 


jako uczenica do biura 
za małem wynagrodze- 
niem. Łask. oferty pod 
„W. W.“ do adm. Dzien. 
Bydg. (F-7164 


Energiczny 
młodzieniec poszukuje po- 
sady praktykanta ksiąz- 
kowego na majątku ziem- 
skim. Oferty do filji 
Dziennika Bydgoskiego 
Toruń, pod „Energiczny* 

(14815 


Szofer = mechanik 
pierwszorzędna siłą fa- 
chowa poszukuje posady 
zaraz. Oferty do filji 
Dziennika Bydgoskiego 


Toruń, pod „Szofer“. 
(14814 


Lokal biurowy 
w pobliżu sądu, znajdu- 
jący się od lat 20 bsz 
przerwy w ręku adwoka- 
tów jest od 1 lipca do wy- 
najęcia. Zgł. pod „M. F. 
10“ do Dz. Bydg. (10276 


Poszukuję 
dzierżawy składu w do- 
brem położeniu z przyle- 
głem mieszkaniem wprost 
od właściciela. Zgł. do 
„PAR” Poznań, Aleje Mar- 
cinkowskiego nr. 1l pod 
„58,45. (14785 


Poszukuje 
się większego lókalu w 
Bydgoszczy naskład fabry- 
czny skór w okolicy Ryn- 
ku i ulicy Długiej do na- 
tychmiastowego objęcia. 
Dwa pokoje przy składzie 
pożądane. Of. pisemne z 
podaniem warunków do 
Dz. Bydg. pod „Skład 
skór 111%. (14756 


Poszukuje 
się dzierżawy restauracji 
ze składem kolonjalnym, 
mieszkaniem wprost od 
właściciela. pT ozena 
zgłószenia do „PAR” Po- 
znań, Aleje Marcinkow- 
skiego 11 pod „55, 44”, 
(14734 


A MIESZKANIA DA 


3—4 pokojowego 
komfortowego mieszka- 
nia poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Zapłacą 
koszta, remont wzgl. czynsz 
z góry. Oferty do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
„Bankowiec 84%, (F-7158 


Mieszkanie 
i-.pokojowe dla bezdzie- 
tnych wskaże „NŃNorma”, 
Gdańska 24. (F-7217 


Mieszkania 
1--2—38—4 pokojowe odda 
„Pośrednietwo”,” ul. Het- 
mańska 25. (14776 


` Mieszkania 
1i2 pokojowe z kuchnią 
poszukiwane. Czynsż pła- 
cę z góry jak i inne ko- 
szta. Wiad. Grundtke, ul. 
Śniadeckich 33 narożnik 
Dworcowej. (14720 


dla lepszej ) 
od gospodarza do wynaję- 
cia. dzie? wskaże Dz. 
Bydg. (14731 


3 pokoje z kuchnią 


Poszukuje 
(chrześcijanin) zaraz dó 
wysajęcia 6-cio pokojo- 
wego mieszkania z wszel- 
kiemi wygodami lub małą 
wilę z ogrodem. Zgłosz. 
proszę składać pod „L. B. 
1927* do Dzien. Bydg. 

(F-7167 


Mieszkanie 
2 lub 8 pokojowe, możli» 
wie Okoóle-Czyżkówko dla 
urzędnika poszukuje na- 
tychmiast Wielkopolska 
Papiernia. 
a O OW 

zamienię 

3 pokojowe mieszkanie z 
kuchnią w Tczewie na 
3 lub 4 pokojowe w Byd- 
oszczy. Of. pod „Tozew* 
o filii Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-7154 

Mieszkania 
2—8—5—9 pokój. wskaże 


„Renoma*, Pormorska 1. 
(f'-7188 
Mieszkanie 
2—8 pokojowe wskaże 
„Normą”, Gdańska 24. 

(F'-7220) 


Pokój 
na Wilezaku frontowy dła 
1—2 panien z uttzyma- 
niem lub bez od 1 lipca 
do wynajęcia. Nakielska 
ni, 19, TIpór. po. 
(1426 


Rooie 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Cieszkowskiego nr. 11. 
(14369 


Pokój 
umeblów. do wynajęcia. 
Śniadeckich 49, I p. prawo. 

F-1078 


Pokój 
dobrze umeblowany zaraz 
do wynajęcia, Bocianowo 
nr. 9 parter p. 14707 


Pokój 
z osobnem wejściem zá- 
raz do wynajęcia, Śnia- 
deckieh nr. 52a, III "ptr. 
(€-7116 


Pokój 
umebl. dla 1 lub 2 osób 
do wynajęcia. Mazowiec- 
ka 29a, III ptr. lewo. 
(F-7117 


2 pokoje 
dobrze umebl. do wyna- 
jęcia. Kołłątaja 10 piętro 
lewo. È- 130 


Pokój 
umebl. dla 2 panów z o- 
biadami do wynajęcia, ul. 
Wileńska 12, ptr. lewo. 
(F-7129 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Hetmańska nr. 7, I ptr. pr. 

(F-7128 


- Pokój 
umebl. z esobnem wej- 
ściem do wynajęcia, ul. 
Pomorska 22-23, II ptr. 
prawo. 


Pokój 
umebl. słoneczny przy 
Starym Rynku z elektr, 
światłem i osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. WO- 
dna 6, parter. (14743 


Frontowy 
pokój umebl. z. osobnem 


wejściem zaraz do wyna-|ś 


Śniadeckich 48b, 


i cia. 
(F-7199 


ptr. prawo. 


Pokój | 
umebl. dla 2 panów do 
wynajęcia ód 1. 7. Dwor- 
cowa 68, I ptr. (F-7211 


Pokój 
różny do wynajęcia, ul. 
łonia 22, ptr. (14783 


Pokój 
umebl. dia inteligentnego 
pana do wynajęcia. Chwy- 
towo 16, II ptr. prawo. 
(14785 


Pokój 
umeblowany zaraz do wy- 
najęcia. Adama Czar- 
toryskiego 6, I ptr. prawo. 

14774 


o ; j 
z utrzymaniem dła 2 pa- 
nów do wynajęcia, Swię- 


(14711 'do wynajęcia. 


[kich 28, ITT ptr. 


(F-71328. 


ródziny wprost l 


do wynajęcia. Zduny 
II ptr. prawo.  (F- 
Pokój | | 


umebł. do wynajęcia, W. 


um ebl. 


Cieszkowskiego 9, 1 ptr. 


(F-7186 i 
i EETA 
Pokój i 


umebl, do wynajęcia. Po- 


morska 58, I ptr. lewo. 
(F-7170 i 


Pokój f 
dla 1 pana lub 


ofieera do wynajęcia. Za- 


cisze '4, ptr, lewo. (F-7172 


Pokój JE 

Sniadec- 

(F-7149 
z * Pekój . Ag 
umebl. tylko dla pani z 
utrzymaniem do W a A 
cia, Cieszkowskiego 17, 
I ptr. prawo. (F-7144 


Pokój 
frontowy ładny do wyna« 


jęcia. Gdańska 13%, I ptr. 


(F-7158 


Pokój - 
umebl. słoneczny z oso- 
bnem WIA do wyna- 
jęcia.  Mutschler, Gdań. 
ska 52, I ptr. (F-7146 


Pokój 
do wynajęcia, Urocza 2, 
I ptr. lewo. , (F-7184 


Poszukuję ; 
ładnie umebl. pokoju z- 
osobnem wejściem. OI, 


do Dz. Bydg. pod „F. B.” 
| (F-1108 


Pokój 
bez mebli poszukuje za- 
raz łub później. Zgł. do 


:| Dz. Bydg. pod „Pokój B”. 
daro 


Poszukuję 
pokoju próżnego lub u. 
meblowanego, z osobnem. 
wejściem i używaniem 
kuchni od 1/7. 27. Oferty 
składać pod „B. S.” do 
filji Dzien. Bydg. Dwor. 
cowa 2. (F-7178 


2 inteligentnych 
anów poszukuje zaraz 
ub ot- ti VIE, pokoju 
dużego lub 2 małe ume- 
blowane z osobnem wej- 
ściem, ewtl. z balkonem, 
w okolicy Pl. Wolności. 
Zgłosz. do filji Dz. Bydg. 
Pyong 2 pon „B. 218, * 
K=71 R 


7174 


Bancing 
codziennie w ogrodzie Re- 
sursy Kupieckiej Jagiel- 
lońska 25. 14618 


Chcesz 
szybko i dobrze wyjść 
zamąż lub się ożenić? —— 
Udaj się .z całem zaufa- 
niem do Międżynarodo- 
wego Biura Pośrednictwa 
Małżeństw ,Matrymonjum, 
w Warszawie, ul. Nowo- 
grodzka 36. — Na każde 
listowne zgłoszenie na. 
tychmiast wysyła się ki 
kadziesiąt stósown. ofert, 
szczegółowe informacje 
i fotografje osób, pragną: 
cych wyjść zamąż lub się 
ożenić. Warunki przystę“ - 
pne. Wybór olbrzymi! 

13897 


Poszukuję < 
wspólnika z kapitałem 100 
do 1000 zł. do objęcia pie- 
karni w kąpielowem mie» 
cie. Gdzie? wskaże Dz. 
Bydg. (14755 


Spólnika 
z większą gotówką po- 
szukuje poważne przed” 
O 2 handlowe wy- 
soko  procentujące sią, 
Of. pod „Z. Z. 10.000” do . 
filji Dz. Bydg. Dworco« 
wa 2 (14758 


Poszukuję 
pożyczki 100 zł. Of. pod 
„Zastaw dokumentów” do 


Dz. Bydg. (14771 
Parasol SAY 
(jedwabryj;, bardzo ele- 


gancki, bronzowy w krate 
ki zgubiono. Za wysokiem 
wynagrodzeniem do odda- 
nia w Aptece pod Labẹ- 
dziem, Gdańska 5. (14723 


zaginioną 
książeczkę wojskową“ ną 
nazwisko Józef Maryka 
unieważniam. (14562 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 2 lipca 192? r. 
ż» % `- = 


Ey 


od 1 lipca do 19 lipcem 192% raku. ; Ga st 


Proszę uważnie przeczytać moje ogłoszenie. — Traci, kto nie przekona się o naprawdę niskich cenach moich towarów, — Niech nikt nie ominie rzadkiej okazji. 


Zapraszam również do zwiedzenia moich magazynów bez przymusu kupna. i 


 Ogladojcie moje vvasa. Zasirzegarm sobie oddawanie wiekszyrch iiości. 


Arigkuly kapielowe 


«_ us à 
: Bielizna i Kostjumy P o ta T EN sa e t r ą 2 od 3.95 Płaszcze = prześcieradła — pantofle Bluzki 
Tylko dobre materjały. - Solidne wykonanie. Kapy gumowe- «s ss: + + + + * = „ 1.95 satynowe i rafjowe Pikowe « - « « » + « + * « . 3,95 


Ręczniki froté» + * + * * * * + ep » + „ 345 100/, zniżone. 10, zniżone. 


Koszule dzienne « + » + od 1.85 
Koszule nocne : + » » » + „ 4.758 
Pantalony « * * * + * * + „ 2.45 
Pantalony koszulowe « » „ 3.95 
„Podstaniczki - - « - » - » „ 1.85 
„Kombinacje « « » » « » „ 8.95 


Batystowe » e ə « « » » » „3,95 

A z kołn. * * * e « 1 4,45 
Woal szwajcarski * « + » » - 7.95 
Panama z długim rękawem » 6.85 
Zełirowe w paski * + » » « - 7.95 


zada 


hran cora miIci p 
Kaftaniki v» * = * - » « „ 4.75 . Hafty Valenciennes, już » + « + + « + + + ` od 0.26 Koszulowe opal. + « 4 » » - 8.95 
į kraj. i szwajc. w wielk. wyb. za mtr. już od 0,28 Klockowe >» + » s « « 2 +  « « + » a „ 0.17 
ząbki do bielizny : : « « » : « : » + „ 011 Swetry koron. i malow. bardzo tanie. Ceny zniżone., 


Rekawiczki 
Skórkowe b.. 4.5 =- 6 + 6.45 
z przedniejsze - : «+ 6.95 


p p o 
Pończochyiskarpefki| | wrakataże | |7, RECE 
Wielkie zapacy. we wszystkiók'| | E EE A znikome. | 85 Fartuchy damskie i dziecięce. 
cenach, gatunkach i odcieniach. Trykoty męskie macco do 20 procent zniżone, Wielki wybór! Ceny do 20% zniżone. 
Ceny zniżone do 20 procent. WW: A ES EAE 


Jako bardzo korzystnie polecam: Forerlsi i salamnierja. EP igam amm s kh ie 
Pończochy jedwabne (szt.) « 3.95 Ceny zniżone do 307/,. Ceny zniżone do 300/, | 
w najnowszych odcieniach z 


Flor jedwabny « - - « « « 2.95 CiHauusieczici | Pi | : Gorsel i paske 


Specjainie polecam: 

Rękawiezki skórkowe znanego 

z dobroci fabrykatu „Pioto* tylko 
większe rozmiary 

w cenie do połowy zniżone. 


dobry gatunek. 
yg \ sztuka - + * * * : « . PO ak Ceny znacznię zniżone. Ceny znacznie żniżone. 


-od 0,06 


4 


$zale jedwabne Ceny zniżone do 20/9 


recznie malowane, piękne pomysłowe wzory, artystyczne wykonanie -~ w wielkim wyborze. 


mizelki damskie i dziecięce 


w najnowszych fasonach i kolorach. 
Zniżka čo 200, 


Swetry i ka 


Zniżka do 20 /, 


Ceny zniżone do 200/, 


Ne wszelkie miewyksnieniome towary udziela sie I0’ ranibbeníza. 


BYDGOSZCZ POZNAŇ 


PLAC TEATRALNY 3 ULICA 27. GRUDNIA 5 


b 


TEETE T E EANET E PETET ERE EEEE itis 
MŁ A aae E eA O yie PID AEA E aa r ET 3 


; æ 
najdroższego męża, naszego kochanego ojca, sieosze REC. 


PP, Prata 4-p. ja Ra |i Niniejszem komunikujemy, że mocą Rozporządzenia 
Franciszka ; Rutkowskiego M Ministra Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 30 maja 1927 r. 
oddając mu ostatnią przysłagę, a zwłaszcza „| rozporządzenie. o lichwie pieniężnej zmieniono jak również 


Jezusowego, Związkowi Zaw. Maszynistów | i|] obniżono stope procentową z 13, na 12''. 


Kol. koło Bydgoszcz, Sekcji palaczy Zw. Kol k Wobec tego anulujemy dotychczasową wysokość stawek 


Z. Z. P. Bydgoszcz, kierownikowi parowo- M procentowych i aż do odwołania w miejsce ich liczyć będziemy ' 
zu i -Towarzystwu Czeladzi Katolickiej 5 stawki nastepujace: 
składamy na tej drodze 5 ępujące : 


way "PSS ZAPŁAĆ. ay, PE > DIG Władach z natychmiastowym wypowiedzeniem 7 jo 

EEE o Dy Władach z Ui-dniówym wyrowiedzeniem .. . 8°% 

a. o pgzy wktadach Z 30-dniowym wypowiedzeniem . 10°% 

Nie przyjmuje ||. mon ol iłów w rahmad Weigh.. 12% 

od dn. 1 lipca do 15 sierpnia rb. D| o procenty od dyskonła woki ............ 12°% 
Dr. H. Zielińska ||| © 7” Pozwy. 


Aleje Mickiewicza nr 7. . RE Bydgoszcz, dnia 28. 6. 1927 r. 


EPP wm Powiafowa Kasa Oszczędności. 


Przetarg przymusowy. A _ 
PROTOS 


Ogłaszam niniejszem 


przetarg publiczny 


na budowę mostu żelbetonowego 

w Zblewie przez rz. Pisienica na drodze państw. 18/6. 
z Ślepe kosztorysy za opłatą 5,— zł są do nabycia 
d; u Budowniczego Powiatowego, gdzie również. jest do 
$| przejrzenia projękt mostu; z projektem mostu zapoznać 
się można również w Wydziale Robót Publicznych 
w Toruniu. 

S Zapieczętowane oferty z napisem „Oferta na budowę 
„|| mostu żelbetonowego w Zblewie* należy składać do 
dnia 15 lipca 1927 r. Pomorski Urząd Wojewódzki 
H | Wydz. Rob. Publ. w Toruniu zatwierdza przybicię oferty. 
Starogard, dnia 27 czerwca 1927 r. (14729 


Przewodniczący . Wydziału Powiatowego 
Dr. Chmielecki, starosta. 


Wszystkim tym, którzy okazali swoje 
serdeczne współczucie z okazji zgonu mego 


mw 


à m : m 

| Nadleśnictwo Jachcice 
|| sprzeda w dniu 8 lipca 1927 przed poł. o godz. 9 tej 
A |w lokalu p. Ferenca w Bydgoszczy, ul. Senatorska 76 


€b 

i| przez läïcytacje 
ji okolo 400 m* budulcu sosn. H/IV. ki. 

„ 100 m* kopalniaków i dragów VII. ki. 

+: 2000 mp. 9pału sosnowego 

z leśnictw: Jasiniec, Bocianowo. i Zacisze. 

Płacić należy rendantowi, obecnemu przy sprzedaży. 
14884) Nadleśniczy Państwowy. 


RESTAURACIA I LETNISKO SMUKMA 


W niedzielę, dnia 3. bm. 


; 14777) 


(14825 


W środę, dnia 6 lipca 1927 r. o godz. 15-tej 
sprzedawać będę w drodze przymusowej w Kłonowie | == 
najwięcej dającemu za gotówkę: (14736 | jg" 


70 metrów* desek dębowych, || 
80 metr. balów wagonowych, 


w kawałach 


| pastor wapno | 


40 metrów? desek sosnowych ODKURZACZ - KONCERT - (14279 
i dwa gatry rozebrane. ` ; | Oaasa_ W p dostarcza natychmiast £ Wieczorem DANCING pierwszorz. jazzbandu: 
Przedmioty te można obejrzeć pół godziny przed licytacją. | ZAĄ © zł. 395.00 z tutejszej składnicy $ Odjazd pociągów z małej kolejki do Smukały: Y 
A E ; M 8.15, 14.0V, 14.30. 15.00, 15.30, 16.20, 20.10, 21.40, 22.10, 23.45 


do B 


A | ; "zj 
Kamiński, komornik sądowy w Lidzbarku. 3% 4 Dogod. warunki płatności Z Smukały pdzoszczy: 
Ue, : 652, 7.35, 12.54, 13:20, 14.36, 15.88, 19.07, 20.15, 21.07, 22.41 


bez jakichkolwiek nadwyżek. „IMpitgnacja , $ 


8-me Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu|E fl r \ HIO Jagiellońska 17, 
-ogłasza na dzień 13 lipca 1927 r. o godz. 12-tej Bo imp F. KRES KE H Eee 
ź Ogród Raiski Ogród Patzera. 
lutro w sobotę dnia 2. 7. 


iion mela a LSZŻŻŻ SE] mera Oró Ralskij zt 


na roboty urządzenia światła elektrycznego w 2 nowych ekoute ar a mi ka| e sobota, d. 2. b. m.| ahaa (ANECZNĄ. * 


m rzez farykacji zemytów aj) ---.. —_ MOL NENOCKA Szfandary 


O 229 O o szat! BeON p ora 4 lampowy z wszelkiemi | Koncert Dancing | aia stowarzyszeń, korpo- 

nie ` mu, 3 8 z korzystnie o sprzedania. ołoszenia uprasza | przy orami korzystnie ną na wolnym erasie, 

tratów miast Torunia, Bydgoszcz à 5 7 z aE 

Wokale, | as kocla wiz, Włocławka i Poźbanik 16 | się do Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcin- PO: Długa 49, I |początek o godzinie 
godzinach od 1—9. 7 wieczorem, koniec? 


14730) Bem Okręgowe Szefostwo Budownictwa E. dz. 5968/27 Bud. |kowskiego 6 pod „Z. W.” | daw (14592 | (14791 


s Gdańska 7. 


racyj, pułków i młodzieży 
szkolnej wykonywa tanio 
Zmura, Toruń Nowy 
Rynek 1. (14810 


Cena ogioszań: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr. w tekście na drugieji trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209%, c Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 9, drożej. 
Za terminowo umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszez. .— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
r ` Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe; P. K. O. 203713 Poznań. l i 


y Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. gs Redaktor odpowiedzialny j enryk Rys zewski w Bydgoszczy. z 


A 4 m 


r ża 


72m 
o h 


a << E, i 


